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ROK Vlll A u T o Nr. 4 

Co / mow1 statystyka samochodowa? • 

Podany na poprzedniej stronie wykres jest dość wy

m<5wny. Ilość samochodów w Polsce wzrasta gwał

townie. Na.jwiększy przyrost wykazują z jednej strony 

ta.kie województwa jak Poleskie i Wołyńskie, które do 

tej pory mają bardzo mało samochodów i k tóro pod 

wrzględem motoryzacji starają się dogoni{· inne, z clru
g·iej strony ogronmy przyrost widzimy w województwie 

Łódzkiem, co świadczy, że i iośrodki przemysłowe nic 
są jeszcze dość „zmotoryz·owane" i odczuwają potrzebą 
powiQkszenia swego taborn samochodowego. Pcrrów

nując na 2 mają.tek samochodov:y z lud110ścią., ilo: eią 
dróg i ogólnym poziomom go podarczego życia możem�' 

śmiało powiedzieć, że mamy jeszcze $amochodów o wie
le za mało, że musimy ich mieć więcej i że napewno 
mieć bQdziemy. 

Jeżeli chod-ii o typy samochodów to widzi.my ze sta
t)'$tyki, żo przyrasta zarówno ilość samochoclów osobo

wych jak i ciężarowych, a pl"Zedewszy tkiem w ostatnim 

roku rzuca się w oczy przyrost ilości autobusów. In

nemi słowy możemy to wyrazić: jesteśmy w masie zbyt 
ubodzy by mieć. osobiste samochody, ale korzyści ko
munikacji samochodowej occmiamy i •jeździmy samocho

dami do spółki - kUJpujemy aut0<busy. 

Gdy p
_
atrzymy na zestawienia cyfrowe i mow1my 

o typach wszyscy mamy na myśli jeszcze jedno pytanie: 
A gdzie jest 'Zesfawienie wedlug marek fabrycznych'? -

Niestety niema go - bo wladze, które prowadzą reje
stra.cję - odmawiają udzielenia danych. - Z prawdzi

wym żalem podkreślamy ten fakt i mamy 11adziejQ, że 

nastąpi rewizja odnośnego zakazu i że będziemy mogli 
prędzej czy później podać wykart, którym interesują się 

tak żywo i nabywcy i ewentuah1i fabrykanci i impor
terzy samochodów. 

Skoro przewidujemy dalszy przyro ,t ilości samocho

dów, to Pozostaje jeszcze jedno py�·111ie, kto je nam 

h�dzie dost.arczał, od kogo je kupimy? 
Pomimo, że mamy już konstrukcje wla.sne na zem 

zcla·niem. v.·�·bitnie odpowiednie dla polskiego rynku 

i dla naszych ·rodków produkcji nie widzimy przemy

slowca, który by się niemi zainteresował. Ergo kupimy 
samochody z zagranicy. Komunikacja, tury:;t.yka i sport 

nie mogą czekać aż Ci. którzy mają oclpowi„dnie środki 

zrozumieją że produkcja. samochodów, oc1.ywi$cie przy 

współpracy specjalistów, przostala być szalonem przed

sięwzięciem i że droga jest już przotarta. 

I(. IV. 

Ministerstwo Robót Publicznych poda;e do ogólne; wiadomości wykaz ilości pojazdów 
mechanicmych (bez wo;skowych) kursu;ących na obszarze Rzeczypospolitej Polskie; 

w dniu I stycznia 1929 r. 

WOJEWÓDZTWA 

. 

Białostockie : I Kieleckie 
Krakowskie . 
Lubelskie 
Lwowskie 
Łódzkie 
Nowogródzkit! . 
Poleskie . . . 
Pomorskie 
Poznańskie . 
Śląskie 
Stanisławowskie . 
Tarnopolski� 
Warszawskie . 
Kom.Rządu w Warszawie 
Wileńskie 
Wołyńskie 

Razem 

Liczba � 
o miesz- >. 

kań ców � 
o 
.o 
o 
"' 
o 

I Ji,79.909 203 1 
2.882.551 821 
2.265.4.49 1.022 
2.373.4li8 292 
3.089.722 878 
2.560.841 1.125 

910.343 77 
979.503 102 

1.063.600 1.326 
2.236.919 3.386 
1.278.807 1.928 
1.5!2.285 214 I 
1.623.837 127 
2.4.01.801 1.169 
1.064.815 2.700 
1.143.123 11i9 
1.634.264 151 

Ilość samochodów 

;; 
..!>( -o 

"' 4) ::> 
·N .o o o .... ; o 
-o (lj 

120 I 143 
182 31,9 
378 216 

71 227 
422 174 
4lił 381 

39 67 
35 54 

372 80 
671 157 
112 104 

90 90 
lli 4.7 

201 509 
2.655 �4 

144 98 
66 91 

I 
o (lj :... 
<11..C i:: 

•N O <i Q)o I» 
·c:; � 

bJl 
o 

107 573 
335 1.687 
4.04. 2.020 

63 653 
188 , l.662 
386 2.336 

20 203 
26 217 

Hl 2.219 
51i8 4.762 
707 2.851 

50 4.4.4. 
27 215 

436 2.315 
1.083 1 6.492 

43 lJ.311 
32 340 

30.511.217 115.670 , 6.016 , 2.841 I lt.896 129li23· 1 

Pnyrost Liczba Ilość Ogólna ogólnej 
mieszkań-innych ilo§ci poj. 

Ilość ilość po- w stosunku ców przy-poja- do llo�ci moto cy- zdów jazd ów z dnia 1 padających 
kii mecha- na jeden mecha- stycznia 

nicznych 1928 roku pojazd me-nicznych w proccn- chaniczny laGh 

53 2 628 55,5 2.356 
192 20 1.899 4.8,6 1.520 
li.69 40 2.529 17,0 895 

15 . 2 670 29,3 3.542 
215 24 1.901 17,7 1.615 
272 29 2.637 58,0 967 

14 - 217 66,0 li.195 
21 - 238 133,3 4.117 

561 16 2.796 34,7 380 
940 37 5.739 25,8 390 
94.8 21 3.820 28.0 335 

66 1 511 61,0 2.980 
13 1 229 71,0 7.091 

169 - 2.4811 47,4 967 
569 85 7.146 30.7 11i9 

26 - 460 40,0 2.485 
54 - 394 79,0 4..14.8 

li.597 I 278 I 34.298 I 33,7 I 889 I I 

UWAGA. Liczbę mieszkańców poszczególnych województw podano według Rocznika Statystyki Rzplitej Polskiej 
1927 roku i przyrostu rocznego 1.36Ufo. 
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ROK VIII 

Ze 
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statystyki. 
(KILKA CYFR ZEBRANYCH Z nAUTOMOTIYE INDUSTRIES" „ THE AMERICANE A!JTOMOBILE"). 

Nr. 4 

I p o 
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4.357.384 

6 7 2 . 7 2 5  

STANY ZJEDNOCZONE A�IERYKI PÓŁNOCNEJ . 2 4 . 50 1 .004 I . WSZYSTKIE KRAJE EUROPEJSKIE 4.1 93.520 I 

Na dzie1z I stycznia 1929 roku znajdowało sie na 

ludi ziemskiej przeszło Jr mitjonów samochodów. Z tej 

liczby przeszło 24 mit.fony t.j. 77°/o samochodów było 

w Stanach Zjednoczonych A mery/li Północnej, r J°lo po

siadała Europa i 10°/o wszystkie pozostałe kraje. Załą

czona tabelka podaje Lisie ważniejszych państw, ułożoną 

w lwlejności posiadanego taboru samochodowego. Polska 

na tej liście zajęłaby ;4-e miejsce, podczas gdy w roku 

ubiegłym zajmowała j<\-e. Wyprzedziliśmy przez ten 

rok Chili, Portugatje i Egipt. Pierwsze cz/ery miejsca 

11a liście pozostały bez zmiany. Na piąte miejsce wysu

neły sie Niemcy wyprzedzając Australje, która w tym 

roku, przeszła na 6-e miejsce. 

Bardzo ciekawe jest zestawienie procentowego przy

rostu taboru samochodowego za rok ostatni. Stany Zjed

noczone Ameryki Północnej bliskie są już stanu nasy

cenia wykazują tytko 4,f /0 przyrostu, 11aiomiast llraje 

europejskie motoryzują sie w szybkim tempie wykazu;ąc 

kolosalny przyrost samochodów niekiedy do 45%. 

STAN LICZBOWY SAMOCHODÓW W WAŻNIEJ

SZYCH KRAJACH NA I CilYCZNIA 1929 ROKU. 

Stany Zjednoczone 
Wielka Brytanja 
Francja . 
Kanada . 
Niemcy . 
Australja 
Argentyna 
Włochy . .  
His?.panja . 
Brazylja . 
Nowa Zelandja . 
Indje. . . . . 
Szwecja . . .  
Południowa Afryka 
Belgja . 
Danja . .  
Holandja 
Japonj a .  
Meksyk . 
Szwajcarja 
fndje Wschodnie

. 
Holenderskie 

Czechosłowacja. 
Kuba . .  
lrlandja . . . . 
Algier . . . . 
Wyspy HawajsJ..ie 

21j/t�,580 

1,372,109 

1,108,900 

1,061,828 

545,100 

51�,851 

299,839 

172,000 

156,501 

155,000 

151,454 

131,500 

126,898 

125,850 

108,225 

88,898 

85,500 

72,878 

62,500 

61,000 

55,823 

.\9,151 

45,604 

40,198 

39,3411 

38,683 

PROCENTOWY PRZYROST SAMOCHODÓW W ROKU 1929. 
Stany Zjednoczone. 4,5 Francja 15,4 
Australja 11,0 Niemcy 29,1 
Wielka Brytanj<t. 12,5 Polska 34,8 I 
Kanada . 13,0 Czechosłowacja 45,0 _J 
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ROK VIII A u T o Nr. 4 

AMERYKA EKSPORTUJE CORAZ WIĘCEJ 
Ilość samochodów, kursujących w Struna.eh Zjedno

czonych Ameryki PóLnocnej doszła jui do cyfry 
24.500.000, co w stos�nku do ludności stanowi jeden 
s2,mochód na niespełna 5-ciu mieszkallców (dokładnie 
na 4,9). Równolegle z tern powstają niewane jeszc11e 
u nas trudności komunika.cyijne wskutek zatłocze
nia ulic, tw.;ezególniej w większych miasta.eh, i prawdo
podobnie na skutek tego iloś kursujących samochodów 
już tylko bardzo nioonacznie się powiększa. Jak ·wrremy 
z artykulu pama �facauleya w N-rze 2-gim „Aubo", a.me
rykańscy spl"Ledawcy samochodów nie widzą powodu, 
dlaczego każdy obywrutel Stanów Zjednoszonyclł nie 
miałby posiad..'lć dwuch lub kilku samochodów i za 

Wzrost eksportu samochodów ze Sta
nów Zjedn. A. P. 
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glóM1ą przeszkodę do dalszego rozwoju automobilizmu 

uważają niedosta1ieczną ilość i niedostatewną szerokośl� 
dróg. Więcej dobrych dróg i więcej szerokich ulic to są 
hasła ameryka1\skich sprzedawców samochodów. 

Doipóki jednak tych 'IHYwych dróg i ulic jesZ'Clle nie
ma, przemysł srumochodO'wy siprowadzony jest do do
starczania nowych samochodów prawie tylko na za
mianę zużytych. Pooiewaii samochód służy w Amery
cr. przeciętnie 7 lat, to dla utrzymania w ruchu 24 

rniljonów samochodów potrzeba rocznie około 3 i pól 
miljona świeżych wozów. A fabryki amerykai'tskie 
wypuszczają 11oc"Znie około 4 i ipół miljona sztuk i chcą 

i·rodukować jesz.me wiQcej. Zro-unmial�m jest tedy dą
żenie do [)Owiększ.enia eksportu. Załąc�ony W)"kres 
Wf,.ka.zuje jak gwałtownie wzraiSta eksport w ciągu 
o::;tatnich kilku lat. Bodaj jeszc�c ciekawsze jest pro
centowe porównalllie ekl:>l)O t1.u do p11odukcji (patrz ta
belka). 

-

P�dział amerykańskie�o eksportu I 
samochodów 

na poszczególne rynki w roku 1928. 

osobowe clęiarowe 
Australja 49.572 20.150 
A rgentyna 42.764 15.8;6 
Brazylja. 23.380 14.311 
Południowa Afryka 25.365 7.691 
Indje angielskie . 14.740 12.46� 
Belgja 19.523 5.629 
Anglja 18.399 7.0S 1 
Szwecja . 18.229 6.950 
Nowa Zelandja 15.772 3.022 
Meksyk . 12.861 3.274 
Niemcy . 12.639 2.758 
Hiszpanja 9.ólO 4.460 
Da uja. 8. 900 4.472 

--�......-

Zauważmy, że eksport ameryka1i..-;ki, stanowiąc za
loowie kilka pro.cent w stosunku do własnej produk
cji, stanowi blisko 100 7d w stosunku do produkcji 

wszystkich krajów enropejskich ra,zem wzi<;tych. 

16 

S tosunek eksportu do produkcji 
Stanów Zjedn. Am. Póło. 

samochody 1923 1924 1925 1926 1927 1928 

osobowe 3,4 4,6 6,4 6,2 9,5 11,1 

ciężarowe 6,6 7,1 11,8 13,6 23,6 29,7 

Ciekawe też kto jest odbiorcą aimeryikai'1skich samo
chodów. P11Zedewszystkiem Australja, kraje Ameryki 
Lacill:skiej, Afryka, Indje angielskie, a 2 krajów euro
fJejskich Belgja, Anglja i Szwecja. Polska, która spro
wa.d'Ziła w zeszłym roku około 4.500 amerykańskich 
samochodów, mie znalarz:l:i. miejsca na tej liście, jako 
zbyt drobny odbiorca. 
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K I E RUJMY WYC I E CZK I 

SAMOCHODOW E NA WOŁYŃ! 
Xie wiem �:uua, dlaczego 

w oczach całej Polski, Woly1i ucho

dzi za całkowicie eg1Zo.tymną część 
kraju. Przyjozdny znaleźć tam mo

ie jakoby jetlynie nocleg pry.mityw-

1ny, lub pocl golem niebom, ewentu

alnie w brudnych karcz.mach ży

dow::;kich, 1wA11dko pie dostanie 

ciepłe potraiwy, nie mówiąc o dro

gach ... Pojechać na Wołyń, to zna

czy wTócić bez auta. A w dodat.ku 

cały prruwie Wołylt porastają d%i· 

kie, nieprzebyte la-->y, pozbawione 
dróg, pełne zwierząt. Jednem sło

wem coś w rod�'liju wybrzeża Ama

zonki w miniaturze ... 

i\loże ::;klreślony powyżej obraz 

jest zbyt pesymistyczny, ale ręczyć 

mogę, że jeżeli nie jest to opinja 

o Wołyniu wszy::;itkich, to pmynaj

mniej 75 ?ó, d-0 kLórych do nieda'\vna 

i ja się zaliczałam. 

Byłam poprostu przeraiona, kie

dy w czasie zeszłorocznych wakacji 

ll:liproponowano mi Lygodniową wy

cieczkę autoonobiło,yą na Wołyń. 

�ależy bowiem zarznacizyć, że Wo

ły1i. jruko całość dostępny je::;t do 

rzwiedrzania tylko puLy pomocy au

ta. Brak tam jest bowiem pmwie 

zl.lipclnie kolei, a t.a.m gdzie są, roz

kład pociągów nie odpowiada pra

wie zupełnie wymaganiom turys

tów. 

Wy.obrażenie o Wołyniu miełi{;my 

wsa,y . .;;cy mgliste � chaot)'<'zne. Wie
dzioliśmy o jakichś Jawnych wspa-

17 

niał)<'h pałaca.eh, z których wys7.ła 

wiQk::.zość arystokracji polskiej, bo· 

gatyc h i stylowych kościołach, za

mienionych na cerkwie, jaikichś nic

p1rLobytych lasach, przcrmiętyd1 

malowniczą i osla,wioną przez Slo

waC1kiegó lkwą, a.bsolutnym bra1ku 

noclegów ri re:staura.cji, a.le en !ości 

nie mogliśmy sobie wyobra'Zić. 

Zaopatrzyli�my się też p1'Zed na
::.zą. wyeiecz..ką. na wszelki wypadek 

oopowiednio w prowiant, koce eLc. 
j:ik to zwykle bywa przed uuaniem 

:>ię w nieznane :strony, lub pustko 
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ROK V/Jl 

wia, nie wiedzieliśmy praeciez, 
gd�ie i w jaJkich warunkach przyj
c;lzie nairo tam nooować. 

Drogi z W arszruwy do Lucka nie 

bQdę opisywała, gdyż nie obejmuje 
ona tema.tu mego artykułu. Zac.znę 

dvpiero od Łucka, ja.ko rStolicy wo

jewództwa. w oły11skiego i centrum, 

z .k,tóregośmy nasze zwJedrza.nie roz
poczęli. C'.-oprawda trudno się do
my$1eć wje'lidrtając do Lucka, że jest 

to miasto o tak bogatej p rzeszłości 
historycznej i stolica województwa. 
W ą.skie uliczki, małe domki, miasto 

nie posiada, ani planu regulaicyjne
go, któryby ulaitwiał orje.ntację, 
ani żadnych wybitniejszych gma
chów, które by go zdobiły i pod
nosiły jego prnstige. Osob liwo-

A u T o 

scu� Luc.ka jest ruiala �aimkiu 
Gredniowiecz·nego, w ikitórym jesz
cze książęta ruscy, ówcześni wład
cy tych ziem, podejmowali pa

nujących europejskich na zja'Z
da.ch i narn.dach. Po.zatem jest to 

bod.a� jedyne miasto w Polsce rza
mie�kale dotychooas przez Karai
mów. 

N a.jładniejS'Zem jednak miru5tem 
Wołynia. jest Krzemieniec. Pooiada. 
on wygodny, CJZy ty hotel, bę
dący wielką nies:pod!zianką dla 

turyrStów i jakgdyby uzupełnie
niem anilego wrarżenia, jaikie wywo
fil się iz Kreemieńca. Stylowy budy

nek licewm, które taik je t izwią;zaine 
z osobą Słowackiego, rzacbował siq 
doskooale. Kilka stylowych kościo-

18 

Nr. 4 

łów, zaimli.eniono na cerkwie prawo� 
slawne, usuwając 2 nich pierwotne 

sty lowe urządzenie. 1Jzupełnicnie1u 
są górujące na. wzgórzu nad mia
stem miny zaimku Bony, skąd w cza
sie 7iachodu 5lońca ma.lowniC'lo 

przeds;ta1wfa siQ miasto. 
Oiekawem dla rzwiedzenia jest 

slymne miejsce odpustowe prawo
sławne Poczajów z malownicz.o sto
jącym stylowym kościołem, ,zwanym 
L��wrą Poczajowską. Lśni się on od 
złota i malowideł, choć z ubożał 
mocno z powodu odpadnięcia od 
Rosji i p11zedstawia sobą slaby obraz 
swej świetne>j przeszłoścl. 

Ladnem miasteC1Zkiem jest Ostróg, 
z zache>wanemi do <lzis-iaj czterema 

IJa.sztami i murem obronnym. Znów 
znajdujemy w niem czysty hotel, 
doskonałą relS'taurację i garaż. 

OS1Zc.zerstwa. o hotelach i rcstau
racjaich Wołynia, okaizaly się ·wo

góle niezgodmemi z rzemywi.stością. 
Nie wiem czy je.:>t •to za.sługą iinspc
kcji Pai.na .Ministra 8kla.dkowskiego, 

czy też w1'0dzonegu zamiłowania 

do czystości ich właśoicieli, a.le 

w czasie ca.lej nas2ej ·podróży tra
fialiśmy we wszystkich mhwtecz

kach na czyste hotele, <.Lobrą k uch
nię i.„ garaże. 

Pod 'Mlględem wrazen, Wołyń 

dostamooyć ich może turyście dużo 
i różnorakich. Pe>siada bowiem rui

ny średniowiecainych zaimków, bu
dowanych na �órza.ch, górują
C)'Ch ·nad swą okolicą, po dziś <kieit 
da.jące obrarz ich -0gromu i ówczesnej 

świeLne>ści, piękne stylowe pała.ce, 

wie lkością p1"lewyższaijące ipra.wie 
wszystkie inne rezydencje ma.g.uae
kie w Polsce, oraz stylowe .kościoły, 
nie mówńąc już o ciekawyoh 11aibyt
kach przyrody. Niestety wsz�tkic 
niemaJ pała.ce mają znis.zwone mizą
dzenie, a wiele spalonych i obrabo
wa;nych rzostało dopier-0 w <:2asie 
ostaitnie� wi0jny. 

W szczególności na zwiedzenie 
na Wołyniu �ai.slugują: ruiny zam
ków w Lucku, Korcu, Ostrogu, Hub
kowie, Drohobuż,u, :Między1TLeczu, 
K11'Lemiefrcu, 011a'Z zachowa'lle czę

ściowo w stanie mieszkalnym w Oly-
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ce, Dubnie, Klewaniu, Równem 
1 Wiśniowcu . Z pah1ców na 'Lwie
clzenie zaslugują : w :\Ily oowie hr. 
Chodkiewiczów, w Porycku hr. 
Czackich i w }iizoczu hr. K.arwic
kich. 

Przcjc7,dżając Wolyl1, ma się czę

sto wra:i.eni(', żo pmerzucamy kart
ki dziejów kultury pohkie.j, gdy.i, 
szttd<:a .pol:;ka dozinając tiu zawsze 
wiolkiego poparcia i zrozlllmienia 
zo;,tawila Ln pomniki tak wspaniałe, 

jak nigd'Lioindu;iej w Polsce. Pałace 
i zamki wołyńskie, były w wieku 
XVL XVI! i XVIII o�niskami kul

tury, skąd promieniowała oina. czę
:>to na zachód. Goi;cily one w awych 

murach nieraz królów polskich 

i zagranicznych w przejeździe przez 
Woly11, oraci: wybitnych uczonych 

i artystów. Pokolenia całe groma
dziły w ich salach obrazy, rzeźby 
i meble, tworząc z nich małe muzea, 
które u; jednej strony da,waly pla
stycrz.ny ol)l'az rozwoju Slltuki pol

skiej, z drugiej dowod'Liły stopnia 

kl.lltury ich właścicieli. I trzeba ze 
zgrozą przypomnieć·, że wiele pała
ców zachowało całkowitą swą szatę 
zewnętrzną i urządzenie wewnętrzne 
do samej wojny europej kiej i do
piero w czasie wojennej pożogi 
i �niszczenia, pałaców i kościolów 
woly1iskich przepadł bezpowrotnie 

niejeden biały kruk, mog1cy być 
oz<l.ol>ą 1rn wet najl'lynniejszych mll-
7.CÓw. 

Dziś ocoom .zwiedzająicego przed
staw.ia1ją siQ prawie wszQd�ie albo 
ruiny, albo ocalone mury zewnętrz
ne, chroniące od całkowitej za.głaidy 
puste pokoje. W miarę możności, 
restauruje siQ ocalone zaibytki, aile 

najczęściej z braku funduszów pry
watnych robią to sejmiki powiatowe 

i magistraty miast, zamieniając na
stępnie odrestaurowane budynki na 
użytok public7'ny. $wietności minio
nej pałacom wołyl1skim przy.wró
cić niestety nic mCYirui. Dzieła ar

chitektury i S'lltuki Ziniszczone ręką 
barbarzyńców XX wieku, nie dad'lą 
się zastąpić żadną restaurncją. Le
piej przet-0, żeby zabezpieczone od 

A u T o Nr. 4 

Luck. IP'ja:::.iJ iJo zamku. 
dał .;zego niszczenia mieściły szkołę, 
lub starostwo, aniżeli miały bezu
żytecznie iro7lpaść się w rwillly. 

Ciekawe jest Beresteczko,
· 

gdzie 
na pobojowó.sku bitwy Jana Ka'li

mlel1Za z Kozakami wystawiono ko
ściół (obeCil'ie prarwoslawny), a w 
kaplicy ci:a szklruną ścianą złożono 

znale'lione kości poległych. Okolica. 

jest bagnista d w pewnych porach 
roku 111ie do przebyoia. Dojan.d do 
Berestec.zka dostępny jest tylko 
w cza ie -zupełnej suszy. Od paź
dziernika do końca kwietnia, ryzy
kiem jest zapu&z.czać się w •te stro
ny. Auta. i wozy q,apailają się w gmą
skie błoto i ca;ę to ,nawet cztery wo
ły rz trudem je wyciągną. W mia

steczku stylowy, choć tzrriszcz001y 
palac h�·. Radborowskfoh i k<>ściół 
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pełen ciekawych pamiątek. Obok 
pałacu :zaichowała isię slyrnna arjań
ska mogiiła z trumną •zawieSfhOną 111a 
łańeru:chach. 

Ciekaiwą architekturą od'lnacrtają 
się syna.gogi w<>ły11 kie, nie mają.ce 
pod wrŁględem budowy rówmych so
bie w Polsce. Staioowią -O'Ile przeto 
jedną ą, osobliwości W ołynia . Nie

które ri mich jak np. w Lubomlu 
i Dubnie zaichowały d<>!;loonale &we 
renesan owe antyki i stylową airchi
telmlurę wnętma. Posiadają one 
w Skarbcach wiele cennych pamią
tek i zrubytków średniowiecznej 
sztuki 2lotmiczej, orruz ciekaiwe sty
lówe Ul"'Lądizenia wewnętlThlle. Nie
które fL nich są drewin.iame, imne zaś 
murowamc iz ci:aichowanem średnio
,,•icoznom ufortyfik01Wruniem. 
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Z bogactw natllralnych Wołyn ia, 

nic podobna pominąć milczeniom 
::;ly1111yclt kopa.Iii bazaltu w Bere
::;t.-011 cu, który wystca>uje tam w for

mie oryg inalnych :słojów, nic ma.ją
cy pod w?,glQ<lem trwal�ci mater

jalu ró1rnyeh :;obie w Polsce. Eks

vloa Luje ::;ię go toi. na w ielką skalę. · 

A teraz nasuwa się pyt.'1 nic, k il'dy 

11ajclogoc1nioj jest jecha6 na Wolyi'1? 
Tylko w oz:1sic suehych letnich mie
::ii�1·y t. j. w <l1iugicj polowic czerw

ca, lipeu, x iPrpniu i 11rzoś.niu. \Yo
ly1i bow iom po i a.da t�·llw nieznacz

ną częś6 µ:ości1ków bitych. resztę 

::itano11 hl zwyk le .,polskie drogi·'. 

Poniow:tż g-runt niemal na· całym 
Wolynh1 jl'st gliniasty, drogi są 
w e·za�ic Jata tw a rdc i dolne, przez 

co tuitlaij<l ·ię do jcżdżt>nia po nich 

:. ulem. Dopiero, gdy zacz��nają s ię 
jl'sicnne tle ·zw,e, lub dlll'l. zy okres 
wilgotnych opadów, w oka mgnie
niu drogi woły11.skie zamieniają się 
na gliniaste bagna, z których nie

zaw::;ze można ·wóz wyc iąg111ąć. Uro
ku i malowniczości drogom tym, od
hicra całkowity brak na nich <?a
d1rzowienia. Drzewa sa,dzone je�

czc przed <rozbioraimi, wycięli Ro

sja1nie i za.st.1pili je slupami telegra

fi<YZnemi, co nadnije drop:om wyraz 
JH'w nt>j monotmrno�ci i odbiera pe-

A u T o 

\\1icn uro<k jeździe. ,Jeżeli w czasie 
wycieczki natrafi ię na okres deS'l

czowy, to trzeba starać .się wydo

:.t:1ć na . zosę, luh pl"Zeczekać spo-

lP'iJniowiec. Palne - h•idok ogól11y. 

20 

Nr. 4 

kojnie w da.ncj micj::;co'\vości, bo 
wyj�ltld na drogi " olyihkie autem 

w czasie deszc�u jest ryzykiem. 

Pod w-zględem kra.jobrnzowym, to 
zawiodłam się na Wołyniu zupełnie. 
Jest to równina, o świebnej copraw

da glebie, ale b02 urozmaicenia, dla. 

oka w postaci choćby pagórków. 
Po za. t. 7iW. Szwajoorją W ołyt'1ską 
w okolicy Kmomici'1ca, gdzie nie

wysokie, ale ma.lowniezc pagórki 
podnc>szą urok krajolmuzu, wszędzie 

r-000iąp;a się równina. I tylko dz iq
ki. szyhko mknącemu automobilowi, 
mija ::; ię prędko te równi'Ily dla 
mviedze:nia osobliwości. Wołynia, 

rozrzuconych od siebie jollnak dość 

daleko. Wołyr\ to ziemie wielkich 
latyfundiów, gdz ie parę godzin t!"Le

ba jechać z jednej miejscowości do 
drugiej. 

Ale droga warla żachoclu. Mojern 

z.daniem Wolyń tnoba zobaczyć. 
Żadma ilustracja nie odda obrazu 
Wołynia. Widać na nich zaw&Ze 
biodnc małe domk i, wąsk ie uliczki 

i kiep kie bruki, a. Wołyń przecież 
nie jest ubogi . .Test podupadły, ak 
ma przeszłość bogatą i z tą przeszło
ścią jego ku ltury i sztuki powin
niśmy się za.zna.jomić. 

Mnrjn Szach6wna 

' 
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Cbnla ll'oly1l,1�·a i lypy f11iJowe. 

RUCH SAMOCHODOWY NA WOŁYNIU 
Wanrnki w jakich powstawał 

zaczynał siQ rozwijać auto1rnobi
lizm woly1iski można uważać za 
ujaskraiwie.nie i spotęgowanie tyich 

tron ujemnych i trudności, ja.kie 
pojatlXl mechanic�ny napotykał 
w całej Pol ·ce. Zie drogi. brak ka
vitatu, brak Ob'Jugi Wa1\'3ztatowej 
i handlowej. wre zcie mało inten
-rwny obrót hamdłorwy, słabe tęt
no życia ekonomicznego ii niska 

kala życiowa ogótu ludności. 

Zda.waćby się mogło, że ci ludzie, 
któTzY mają jeź<lzić, nie będą mogli 
opłacić ko ztów zybkiej i wygod
nej - ale d1roższej komu1D.ikacji 

i te to1wary, które Wolyń p1"Lewoiz!i, 
z trudem wytl1zyunujące tramspoat 

kolejowy, r�iczej grawitować będą 

ku drogom wodnym, niż amocho
dowym. 

:Niema właściwie żailmy.ch źródło· 
wych danych co do ilości samocho
dów na Wołyniu w latach ,przedwo
jerunych, oraz czrusu wojny i boopo
śiednio po niej. Dopiero od 1923 r. 
daituje iQ normalnie prowadwna 
rejestraoja. Zestawienie ilości sa
mochodów z lat 1923 i 1924 
wyk<wuje bardzo małe różnice. 
przyczem gwałtownie sparla rnbry
ka samochodów ciężarowych, wyka
zująica zresztą stałe, u..na-O'lne \Va
hania i brak zdecydo1Wamego roz
woju. K:ilkrnnaście OOIDochodów 
0SO!bo1wy.ch stanowiły przewatinie 
wycofane z wojska ma.szymy urzę
dowe, kilka dorożek - również 

21 

z demobilu -zaikurpione gruchoty. 
Kupno �ochodu nowego przez 
jaikiegoś właściciela większego ma
jątku było sensaicją całego rwo1e
''"ódrztwa. 

Wojna jednakawoi ipooostalwila 
fila p1izyszlości aułiomobi1irlmu spa
dek fawy. Nie mate:rjailny wpraiw

drZie, 'llie daijący iQ ująć cyfiro·wo. 
ale tem nie mniej ważny i dodatmi . 
w skutkach. Wojna udowodniła 

dogodności komunikaicji samocho
do:wej. ora"l mo'lJliwo'·ć �ycia siar 
mochodu nruwet p1izy taik ru;arlikó.ej 
sieci zo.soiwej. Wprawd@ie wriglę
dy na1tury ekonomicvnej nie pomvo
liły na b�pośrodnio, po wojnie, uru
chomienie ilntensywniejs.zej komuni
kacji mechanic�nej, jednak.że uśiwia-
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,�;:!::,. �-� Hol'j' żl'tor„, 

- - -· .......... Gronico po;,slwa. 
Granico wo1�wOdzJwo 

domienie, Iii i'Zecz ta .nie jest jedynie 
zaibaiwką lUJb spontem, lectL moie mieć 

prakt�·ne 7J1Uliczenie, .zdołało do
statecznie głęboko przeniknąć. 
�da i ozęsbo niedog-0dma sieć 

kQIJ.ejowa, duże •pmestrzeaiie, wresz
cie pewna rzutkość i 1nicijatywa 
k�eoowa współdruałały w uraibiam.iu 

no1Wych zwolennilków „mechani'Va

cjli .ru(lhu". Wp1\owadrzenie stałej 
waluty odbija się skokiem z 37 
w 1924 - ua 120 pojaail.ów moob. 
w 1925 r. Jest to p-01wlękmenie 
przestiło t1YLykn:-0tne, które trudno 

)Jrzypuścić, ozy kiedy'lrolwiek uda 
się vdy.stanso;w;ać .. Jednak 'llie moo-

.iflapn wojewótlzlwa woly1rJk iego. 
. . „ .„ . . \' � . •'../'.J 4 

na ipowie<kieć, aby okres ten był 
okresem staibi1imaeji automobili'ZIIlltt 
na W-0łymiu; przesilenie goopooar
cze następujące w ślad sta1bili;za<;ji 
złOltego - i inowa idewalua:cja zaha

mowały wzrost ilo-ści-0wy i 1tainte
res01Wanie Wołynia autoimobili�mem. 

Dopiem lata 1927 i 28 wyikfill,ują 

i"<>:owój systemaityc'Zllly, choć cyfro

wo nie zbyt gwałtolW'Ily. 
Stan iilościowy J jrukośc.Lowy w la

tach 1927/28 ·poowruLa. ju'i na wy
prcxwaJdizenie 'Pewnyd1 wniosków; 
ma:my bowi001 dQ dyspozycji dość 
dokładne dane, co oo typów, a. na
wet oo do roozajów maTe.k [fabr)nkj 

22 

samoohodowych. Przedews.zystkiem 

udema wybitna maTtwota ruchu ci�

żarow�<r(). Samo.chód ciężarowy 
dotychc2ais mie jesit na W0łyniu 

:z;wy•czaijnym środlkiem trnn�porLu. 

P1'Zyeazyny tego 1.5ą. róż.norod.ne. N a 
pierws2em miejsCIU prawdop0dohnie 
poistawńć naleiy wciąż jeszcze nii
sze koszty tTansportu koi'1mi. Za

równo małe ilości towairów ha.ndlo
wych, sipr-ow�dzamych '})l'ZW kup
ców do mia.steczek odległych od 
kolei, jrukoteż bardmo durie ilości 

buralków, węgla i cukru, trMloSpOil'
towa.ne przez cukrownie w Baibinie 
[ 1 8  km.], jak wreszicie tłuczeń, pia-
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sek i kamień 1przew<Yb0ne ina drogacll 
państw()fWy.c.h iruniej są pl".llewożone 
k<Himi, niż samochodami. Odwrot
nie, wręcz uiespodmewany, �Tost 

ruchu wykaizują autobusy. Ruch 
autobusowy a.aipoczątkowainy w 
1925 . T. wyik�uje w ciągu tych 
czterech lat - siedmiokrotne po
więklS'lenie ilości maiszyn,. prnyczem 
wybitnie .poprawia się również ioh 
jakość. 76 autobusów w 1928 r. by
ło właS1D.ością 44 prze<lsiębiocc(>1w, 
p11Zyczem wielu .przedsiębiorców sta
nowiły spółki, gdzie ik.ilka osób po
siadało jediną ma:szynę. Na pod!kre„ 
ślenie zasługują frukty- kupowania 
aUJtobusu spółkowego przerL łdlku, 
a 1nawet kilkunastu di01'07ikasrzy ży
dowski.eh, wprawiająicych o.d wielu 
lat dooX>.żikarstwo końmi. 

Z ogólne:j ilości 31 $7Jlaków ko· 
muruiikarcji autobusowej po<laswanych 
w o.ficjalnem zestawieniu 14 zaliczyć 
moiż'na do 1Sa1Inodlzielnyoh oćLcinków 
dróg szo.s.owych, stale ()lbsl.'Ugirwa
nych. Reszta, to dodatJkro.we kursy 
na pew•nych częśclimh tych odciin
ków, albo �lalki o komun:riik�ji nie
regulamneij z powodu sialll.u drogi 
[grlhllt0<wej]. Około 10 SrL-la.ków opie
ra się w całości .lub p1'2eważnej czę
ści na drogach grun:rowych, wyka
zują;c IOOZywiście naijwyższe klo<S21la 
'i .najgo11szą regulamość ruchu. 

Niie iposiaida'jąc jeszme cyfr ilu
strującyich koszita ruchu, ·zadowołić 
się mlli5ianY porów.naniem cen bile
tów. Dane ite o tyle moina uważać 
za .z�tępo.ze, że pr.zy dużej łatwo
ści przesunięcia <nm-szytny rz jednej 
Unji na dirugą, komkurencja auioo
matyoonie niweluje zbyt wysokie 
zarobki, zaś 11njc nie oipłacająice 
się - zamierają same przerL się. 

Prrzy szczegółowej analizie cen 
mu imy wyeliminować wyjątlkOl\\'O 

niską cenę 9.2 groszy za 1 km. limji 
pomtowej Rówme-Kornec, jako zu
pełnie na iinnej kalkulac�i opartą. 
Zresztą równoległa linja prywatina 
ustaliła bez JX>równama wyż5zą ta

ryfQ - 15.4 gr./ikm. Również elimi
nować naileiy sta1Wlki 16 gr./klm. 
[Ost.róg - Ożooin] i 20 gr.lkm. 
[Ołyka - st. Ołyka], jako linje do-

A u T o Nr. 4 

Wykaz pojazdów mechanicznych zarejestrowanych w wojew. 
Wołyńskiem w latach 1 9 27 i 1 928 według marek fabrycznych. 

Marka fabryczna 

Adler 
Amilcar 
Ariel 
Audi 
Austro-Daimler 
Austro-F iat 
Benz 
Berliet . 
Brennabor 
B. S. Ą. 
Buick 
Bossing 
Case . 
Chenard Walcker 
Chevrolet. 
Chrysler 
Citro�n. 
Clyno . 
Condor .  
Delaunay Belleville. 
Dodge . 
DOrkopp 
Elite . 
Essex 
F. N. 
Fex 
Fiat . 
Ford . . . . 
Francis Barnett 
Garford 
Gnome Rhone . 
Graf & Stift . 
Griffon . 
Harley Davidson . 
Hotchkiss . 
J. A. P. 
Indian . 
Itala . 
Lorraine Dietrich . 

1 1927 1 1928 1 
I 3 

I : 
6 
3 
2 
5 

. 1 

4 
1 
2 
I 
4 
2 
1 

� I j I I 
I 

19 I 
83 

1 
1 
2 
2 
2 
7 

1 
6 

1 
1 

56 
7 
2 
1 

1 
3 

2 
1 

40 
76 

1 

1 
1 
I 
5 

1 
5 

Marka fabryczna 

Martini . 
Mathis . 
Mercedes Benz 
Minerva 
Mitchell 
Morris 
Motosacoche 
N. S. U. 
Ner-a-Car 
New Hudson 
Oakland 
O. M. 
Opel . .  
Packard . . . 
Panhard Levassor 
Peugeot 
Pi erce Arrow 
Praga . 
Premier 
Puch 
Renault . . . . 
Rochet Schneider 
Rudge Whitworth 
Saurer 
Sentinel Skoda 
Standard . 
Steyr . . . 
Skoda L. & K. 
Stoewer 
Studebaker 
Sunbeam . 

1 1927 1 19:28 

� I  �. 1 
1 

I 
I 
I 
1 
1 
1 
2 . 

1 
1 
5 
l 

3 

3 5 
1 

3 /1 
I 

4 9 
1 
1 /j 
1 5 
1 I 

3 
4 1 

I 
1 
I 3 
6 9 
3 2 

6 

2 19 Tatra 
Triumph 
Unie . 
Wanderer 
Zenith . ----. --

�
-! I� 

Razem 229 3 1 9  

Ilość pojazdów mechanicznych w województwie W ołyńskiem. 

Rok 

1923 I 
19211 I 
192'.'.J I 
1926 I 
11927 I 
1928 I 

Samochody osobowe 

prywatne dorożki I Razem 
i służbowe 

1 1  I 10 I 21 

lit I IO I 24 

�6 I 30 I 76 

S7 I 36 I 93 

87 I 45 I 132 

1 3 5  5 4  I 189 I 
23 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

4l � ;:... Q) � ·N "' � Razem o °' ::i ::-.. pojazdów :... ·u .D (.) � ... li) s o me cha-·N -o � o .� o. o ::i nicznych u ._ '" 4. � 

15  I 2 I 2 I 40 " I 
5 I - I 8 I 37 

I 
19 I 1 1  I 1 4  I 120 I 

26 I 1 3  I 30 I 162 

32 I 3 1  ,. 3 6  I 2 3 1  

21; I 76 I 30 I 3 19 
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ROK VIII A u T O ' Nr 4 
"r.7 ------===-========-===========================-------

ja,zdiowe do kolei, przycizem st-Osun
kowo iv,:aidJki •rnch •pociągów, orniz 

mała odległość powodują rznacznie 
\v yi>sze dwsizta utrzymania ruchu. 

Okatże się tedy, że w przerwarinej 

,
ilości wypadków stosowane -są staiw
kii 10 gr./kim. :i1zaidziej 1 2  do 1 5.4 
gr./km. Wyż zą gnunicę stawęk spo-

Kr:ztmitniec. 

tyikamy 111a linjaoh o ruchu nieregu
larn.yeh i na go•rszych drogach; na 

obni!żemie stawek wpływa zwiększa
nie gęstości ruchu i konkurenoja 
z kolejami żelamnemi. 

Ruch autobu owy na drogaoh 
gmntowych oobywa się w waiun
kach wręcz IIlieprawdopodoibnych. 

�estawienie cen biletów autobusowych na waźnie;szych 
szlakach wołyńskich. 

km. 
kol. żel. 

54 
40 

32 

94 

1 3 3  
173 

79 
90 

Nazwa s zlaku samochodowego 

R 
l{ 

ówne-Korzec 
ówne-Korzec 

R .ówne-Dubno 
no- Krzemieniec 
st róg-O żen i n 
ówne- Hoszcza 

Dub 
o 

R 
R 
R 
Lu 

ówne-Hoszcza 
ówne-Hoszcza 
ck - R ożyszcze 

Kowel-Ratno 
Kowel-Ratno 

Rów ne- Krzemieniec 

o 
Łuck-Ołyka 

tyka-St. Ołyka 
Łuck-Duhno 

Łu ck-Krzemieniec 
Łuck-Równe 
borni-Włodawa Lu 

K ołki-Kiwerce ' 

I 
I cena za 1 km. I 

km. I biletu groszy zł. 

l I 
65 6.- I 9•2 
65 LO.- I 15·4 
42 5 - 1 1•9 
40 4. - 10·-
12 2.- t6·-
32 5.- 15·11 
32 4.- 12"5 
32 3.  - 9·2 
25 2.50 10·-
50 6.- 12·-
50 5. - 10·-
80 8.- 10·-
40 4.- 10·--
10 2.- 20·-
52 I.- 13·4 
92 l i .- 12·-
74 8.- t0·8 
- - -
311 5.- llr7 

24 

Autobusy przepychają się· przez bio
ta lub pia.siki, które niechętnie bierze 

się lektlcą, a silną maiszy:11ą osobową. 

Ocizywiście rregularność ruchu jest 
pod duiym znaikiom nieipe.wno 'ci, 
a p1,zeclsiębiorcy, pomimo dużej 
frekwencji niejedno·krotnie bankru· 
tują. :N" aj pożyteczniejszym efektem 

takich lin�j jest &zerzenie zrommfo
nia •ważności dobrej drogi w danej 
�kolic y. 

O ile .autobusy, pra1cująice na dłu
gich linjacb, ·�nalazły, nawet przy 
o•becnyun s,tainie sieci drogowej, moi
liwe pole do rozwoju, to dorożki, 
pracujące na krótkich odcinkach 

źle zwbrnkowanych mia.st, utrzymu

ją się z trudnośoią. 

Bardrno c iekawem je.st ze::;ta•wie
nie marek fabryoznych · za dwa 
o::;twtnie lata. Odn1izu uderza ilość 
marek. Pocie.s'l.J<1ijącem zjruwiskiem 

je ·t spadek tej •pstrokacizny z 63 
marek w 1927 ma 53 w 1928. 

Ilościowo, ipomimo pew.nej reduk

cji w stosunJrn do roku poprzednie
go, pie-rwsze miejsce "Zajmuje Fo1xl, 
ktÓTy wykarzuje spadek w krutegorj i 
ma zyn służbowych. \Vyjątikowo 
znacziny p1-q,yr-0st w 1 928 r. osaąga 
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Chevrolet, 'lajnrnją.c drugie .miejsce 
i.o Fordrtie. Bardw poważmie po
większa ię trzecia rz kolei ma1ika
fiat. Na wwa1tem miej cu Sltoi 
Tatra, wykazują.ca też bardzo �acz
n.'· pnzyrost .  

Ta1ki je...;t t:St.a:n automobili�mu wo
Jy1'1:;kiego, ujęty z grubsza. Warnm
ki dal8rlego TOzwoju są podobne jaik 
w,;zęclzie w Pol.$ce: drogi, dobra 
olyługa sklepow�L i garażowa. 
wre.s7Jcje rozwój ekonomiczny. 

icć dróg pa1i twowych, względ
nie dobrych. nie ob.:sługuje na•wet 
\nliniejszych ośrodków gospodar
czy.cli i a,dminist.racyjnych. Z 10 po
wiaitów naszoii;o wojewód'Z.twa tylko 
,), mianowicie Kowel, Luc.k, Równe. 
Dubno i Krzcmioniec po.siadają &zo
S<>wc połączenie między :::.obą. Lu
bomi lcV.y na koi'1 l ' l l  81epcj ;zosy 

A u T o 

łąc.ząccj go z Włothuwą. )Yłodzi
mie1"'Z, TTorochów. Zdolbunów i Ko-

Nr. 4 

stopo! nic 'POSiadaiją S'IJ()SQweg-0 po
łączenia wcale. I lorochów pozatem 
nie ma tei kolei. 

Koniec-ine są ::izo:>y pa1ist,,·owe: 
1 )  Chełm - Lubonil - Kowel. 2) 
Wło<l'limie1�l - Kowel, 3) Włoclzi
mie1"l - J_;uck, 4) Luck - Horo
chów - Sto�anów, 5) LuClk - Kol
ki - Maniewiioze, G) Rówme - Ko
stopol, 7) Rów111e - Zd-0łbtmów, 8) 
Zdołbunów - Ostróg, 9) Dubno -
Lwów (wyko1'1ozonie), 10) Krzemie
niec - Wiśniowiec - Zbaraż. 11) 
Iforochów - Dubno. 

Rozwijająicy się truk sil·niQ ruch 
11 utolmsowy wymaga uporządkowa
nia i ac;zkolwiek b1w<lw groźnem 
jest niebe�ieczei't�two utrudnie1i 
biurokratrcznych, to je<linak tr�eba 
7decydo'.vać się na yisitem raczej 
koncesyjny, choóby "?prowa�any 
::.topniowo, na 1pewmych szlakach. 
Zająć się ruchem a.utobuoowym mu
l'zą również magi31traty. DwoTce 
autobooowe są inwc�tycją nie k002 
toiwmą, rentującą się dobrze i illader 
�fektowną w skutkach. Powainem 
ut rudnieniem w upo.rządkowanin 
samita rnem i estetycznem autobn�ó\\' 
je.st niska !kultura poważnej cnę:ici 
pasażerów. Lic�ne i nieporl'lą,dnie 
pakowane bagaże pt"'Zycrzy;niają też 
trudności .  

Zruniepokojenie kolei roowojem 
ruchu , amoohodowe�o 'l...najduje wy
raz w projektar.h. któreby należało 

\' 
\ 

/',m·k. l,i·n9me11l min.dn od SJ.yru. 

2 'i  
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uwari;ać za baJrdzo niebex.pieC2ne, 
gdyby były moiliiwości ich reallia
cji. Jako niedogodinego konkuren

ta chQe kolej 2dławić ruch samocho
dowy pNymusowemi UJtrudmieniami. 

Spodrliewać się 111ależy, że gdyby 
naprawdę k-0lej miał::i. podjąć wal
kę iz sarrnoohodem, t-0 ucizy.niłaby to 
w drodcze ulepszrunia i udogodniania 

sw-0jej pracy wobec klijentów, a nie 
sztuciz.nego tamowa.nia transportu 
sam-0chodoiwego. 

A u T o Nr. 4 

Do ogólnego upo1vządkowa.nia s.to
sl.l!Ilk.ów prnyCtLyni się izrupewne w du
żej mierze Woły1islci Klub Automo

bilowy, iktórogo projekt niedawno 

zo tal rizucony. Klub taki odda 
również duże usługi turystyce sa
moohodowej, dla której Wołyń mo·· 
że dać ·wcale niwłe warunki. 

Aktualnem zagadnieniem., ściśle 
cz.wiązanem z ipostępem autoono1bi
lii'tmu na Wołyniu jest o rganiizacja 

Składy benzyny, smarów, gara

że, wrewcie hotele - wszystko t-0 
jest d01piero polem do wyka2a:nia 

inicjaity'Wy i izmysłu kU1piecko-orga

nizacyjnego. :Mrumy stacje benzY1JlO
we w RóWlllem i Luclru, pozatem 

prawie w ikaMym mieście można 
dostać benzyny. W Luc.ku i Rów

nem manny rteż dość porzą.dne skle-

Luci•. Ka/cJra. 

· obslug,i samochodowej. Zmniejsze
rnie ilośc.i mwrek fabryc'Z'nych, a na
tomirust należyte wyekwipowanie 
kilku sklepów w pl'Zybory, części 

za.pasowe i nanizędrzia, O'raiz atwo
rzenie kilku warsztatów, należycie 
urząd'OODYch i posiadających wy
kwalifikowanych i solidnych robot
'.l.11ków - -000 warunki podstawowe 

dalszego r02wOlju. 

py samochodowe. W 1928 r. wy

bud-0wano w Luoku dwa garnże po 
1 O boksów, z warsztatami. Pewien 

postęp więc jest. 

__ ::.:.:::.:::::::=.:==::=======::::::.::.::.:___:_:__::..__:=-_-_--�-1 1 
B I U R O 

T U R Y S T Y C Z N E  
AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

W A R S Z A W A  

OSSOLIŃSKICH 6 
T E  L .  96-54 

26 

Udziela wszelkich wiadomości z dziedziny 

turystyki automobilowej w kraju i :zagranicą. 

UJJada szczegółowe marszruty dla podróży 

samochodowych. Informacje o stanie dróg, 

J1otelach, restauracjach, warsztatach samo-

chodowych i garażach w całej  E u ro p i e .  

Spr::edaż map i przewodników automobilo

wych. 

I 
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ROK VIII A u T o Nr. 4 

„ D R U G A  P R O B A  
, GOSPODARCZEJ WARTOSCI SAMOCHODU 

W kwietniowym i czerwcowym numerach „Przeglą
du Samochodowego i �Iotooyklowego" z r. ub. znajdą 
("qtelnicy opis i sprawozdanie ze wrganiiiowanej w ro

k u ubiegłym po raz pierwszy próby gospodarczej wa!'
tości pojazdu mechanicznego. Jak w roku ubiegłym, 
tak i w tym roku orgamizatorem próby jest A. D. A C., 

zarówno je<lnak w samej nazwiP, próby, jak i w jej re

gulaminie zaszły pewne zmiany, wywołane bądź-tv do

�wiadczeniem roku ubiegłego, bądź.-t.eż wyraźonemi pod 

adresem organizatorów życzeniami producentów po 

jazdów mechanicznych. Do próby dopuszerrone będ:i 
motocykle olo i z przyczepkami, samochody owbe>we, 
autobusy i samochody ciężarowe. Podział na klasy dla 

motocykl i wg. pojemności e,ylindrów, dla innych poja

r.dów wg. nośności - jak w roku ubiegłym. Fo·rmuły 
ublicze11. rezultatów poszczególnych prób - tak samo. 
Ostateczna. kwalifikooja odbędzie się dla każdej klasy 

pojarzdów mechanicznych oddzielnie na podstawie ocen, 
uzyskanych w poszczególnych siedmiu próbach, przez 
�·egulam in przewidzianych (trzy próby bez ooon). Jak 
to Czyteln ikom za.pewne wiooomu, regulamin nie prze
widuje żadnych określonych rezultatów, ja.kie ima dany 
pojazd moohaniozny uzyskać, kwalifikację zaś przepro
wadza na podsta,wie najlepszego osiągniętego w damej 
próbie wyniku. Wynik taki kwalifikowany jest pelną 
ilością punktów, wyniki gorsze kwalifikowane są. 00.po
wiednio niżej, wresw.ie. przekroczenie najlepszego wy
niku o pewien ustalony prooent i,ociąga za sobą. utratQ 

oceny. Najwyższe oceny za najlepszy wynik w kaMej 
próbie i klasie znajdują Czytelnicy na z.ałączO!Ilej ta
beli. Poniżej omawiamy poszczególne próby i zazna
czamy, jakie zaiszly w ich regula.m.i.nie zmiany w po

równruniu z rokiem ubiegłym . 

Próba odbędzie się w dnia.eh od 4 do 17 czerwca r. b. 

W roku bieżącym zaniechano przyz.nruwania samo· 
chodom zamkniętym 15 % sumy zdobytych punktów, 
uznając ich wy'i,szość jedynie przez dodanie im 3 pkt , 
jedynie w próbie komfortu osobowego. 

Prńba 1 - cena. nabycia - wprowadzona zo taj·� 

uop icro w roku bieżącym i oceniona będzie ilością pun
któw 4.-G. Jest to najwyżsrza ocena, jaką w każdej 
klasie osiągnie naijtańszy samoohód. Przekroczenie tej 
c:eny o 150 % po;woduje utratę oceny. 

Próba 2 - podaitek - we wszystkich klasach kwali

fikowany jest jednakową ilością punktów, Samochody 

dwuooobowe ocenirune będą 8-ma punktami, a to w ce

lu wyrównania szans samochodów duży-0h. Przek rocze

nie o 100% prowadzi do utraty oceny. 

Próba 3a - regularność-w r0ku ubiegłym oceniana 
byla. dla motocykli 18-a, dla samoohodów osobowych 
1 G-a, dla autobusów 2 1 -a i dla samochodów ciężaro

wych 16-a punktami. Oceny te w roku bieżącym znak.o· 
micie zmmiejszono, ustalając, jako najwyiiszą kwalifika
cję dla najlepszego wyniku w każdej klasie: dla moto
cykli - 11 pkt., dla ipooostaJych po 10 pkt. Kwali
fikacja odbędzie się na podstawie e.prawozdail tajnych 

punktów kontrolnych . Odchylenie od przepisanego roz
kładu jazdy na trasie od 1 00-150 klm. o 10 minut nie 

będzie brane pod uwagę, natomiast każda roopoe,zęta 
minuta odchylenia ponad 1 0  lll1.$ut karruna będzie utratą 
1 % punktów. Dotyczy to zarówno opóźnienia, jak przy
spieszenia. 

Próba 3b - terenowa--ma na celu wyka'Z3m.ie spraw

ności poja1Au na złych drogach i bezdrożach, stam<lwiąc 
równoczeŚDJie t111dny egzrumin dla k<mstrukcji samocho
du i rooorowania. Pełną ocanę otrzyma samochód, od
bywający drogę przepisaną. w Mjkrót&ym czasi13 lub 
w czasie, iprzekraczającym najkrótszy o 20 % (w roku 
ubiegłym o 25%) . Rygor ten ma na celu usunięcie możli
wości zrobienia przez kierowców z tej próby wyścigu. 
Dopiero odchylenie o 40 % powoduje utratę oceny. 

Próba 3c - stan - oceniany będzie w r. b. większą 
niż w r. ub. ilością punktów. Podstawa oceny pooostała 

bez �miany, a więc uszkodzenia b. poważne lub grożące 

niebe"Lpieczeństiwem p1YLy dal�-zem użyciu powodują 

utratę ooeny, pozatem zaś 

uszkodzenia poważne powodują utratę oc&ny do 80%, 
średnie . , ., " " 60 % 

" lekkie " ,. ., 40 % 

" b. lekkie " " " 20 % 

Próba 4 - zużycia paliwa - je-Sit niewątpliwie jedną. 

� najciekawszych . Próba t.a uległa pewnym. zmi::rnom. 

l'rzeprowadzona b�dzie dwukrotnie raz w terenie rów

ninnym, drugi raz w górzystym. Pojazd, wykazujący 

najmniejsze zużycie paliwa w da;nej klasie, otrzymuj� 

pełną ocenę. Przekroczenie na.jmniejszE'j .zużytej ilości 

paliwa prLez motocykle o 100 % , przez małe dwuoso-

1><1\ve samochody o 100%, przez samochody czterooso

bowe o 150 % , przez samochody sieścioosobowe o 200 °r 
i prnez aiutobusy i samoohody ciężarowe o 250 % skut

kuje utratę ooeny. 

Próba 5 - łatwość prowadzenia, - uooona jest 
z siedmiu punktów, zrozu:miooie zaś doniosłego znaczc
·nia tej próby z punktu widz6!1li.a gospodare,zego kazało 

przyznać jej oniemal 1/3 możliwych do ooiągnięcia pw1-

27 
Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ROK VIII A 

l<tów. W roku ubiegłym próba ta, składał;:i. się tylko 

z czterech punktów, w roku . bieżącym. doda1J10 jeszcze 
trzy punkty. 

a) przy.sipieszeillie ize , ta:rbu rL miejsca je.st ,,·łaści'lvie  
wyśc igiem na przestrzeni 200 mtr.  Najlep zą l>cenc 

oi1"2ymuje samochód rozwijający najwyższą szybkość. 

odchyleinie o 25 % powoduje utratę oceny. 
b) bevpośred nio po te� próbie i po przejechaniu 

100-metrowego odcinka, przemaczonego do wyrtJgulo

wania pojazdu, następuje próba szybkości m inimalnej 
na przekładni bezpośredniej, (t. zw. próba elastycz:no

ści) . Utratę oceny powoduje odchyloo.ie o 100 % . 

c) Na pod<st.awie zesizłorocz.neij taibeli, ustalającej, od 

jakiej szybkości powinien samochód zacząć i na jak iej 
skończyć, odbywa się kolejna następna próba ]Jrzy

spieszeni.a na przE>kładllli be'.Lpoś:redniej . Przekroczenie 
najlep.szego wyniku każdej klasy o 100 % powodujti 

utra·tę oceny . 

d) wresz.cie kolejną dals'lą be.1,pośrndnią próbą jes1 

próba hamowruuia. 'Miarodajną jost długoM drogi, n a  

ja1kiej po,jazd będzie za.hamowany p1'Zy tej szybkości, 
jaką powinien był osiągmąć w próbie poprzedniej. Wy· 
nik próby mot{)lwany jest przez 'Samoczynne ruparaty. 
Odchylenie o 100 % od najlepszego wyniku powoduje 
u tratę oceny. 

e) Próba szybk0ści maksyma.llllej odbędz.ie się w gra

nicach tego pur1ktu na przestrzeni 20 klm. i w grani 

cach 

f) na przestrzeni l klm. RezuHat ustalany będ'l1e na 
podistawie  tych dwu prób. Odchylenie o 50 % powoduje 
utratę oceny. 

g) Szybkość jazdy pod górę w zasadzie jest niezmie-

niona, poza punktacją . 
• 

Próba 6 - startu - składa się z dwu prób: zwykła 

próba s:tairtu obliczana będzie na podstawie rezultatów 

sta1tu do wszystkich innyich prób codrz;ie!l1mych. Próba 

staTbu i mocy zarządzana będzie specjalnie i polega n:i 
tem, iż pojazd bezpośredinio po sygnale startu jechac 
ma do mety, oddalonej o kilkaset mt.r. Je t to więc 

niejako próba szybkości bez rozbiegu i bez możności 

puszczenia i i1ozgrzania si1lnika zawcza ·u. Przefo110czenie 

o 100 % powoduje utratę oceny. 

Próba JO - k-0mf0Ttu osobowego - oceiniamn. hędzie 

na podstawie specjalnych iinstru.kcyj .  Zakres tej próby 

na skutE\k żądań producentów w�zelkich pojazdów me

chanicznych zo tal w roku bieżącym zna.cznie rozsz�

rzony. 

Poza wym ienionemi próbami kookursowemi odh<;dą 

się jes'lcze trzy próby poza · kom.kmisem . 

P.i,erwsza z nich - to próba wstrnąsów, mierzona 

specjalnym aparatem, przyczem każdy, poddający się 

tej próbie samochód, przejedzie 200 mtr. z szybkością 

z góry określoną. 

u T o Nr. 4 

Druga pozakonkursowa próba - to prólJa cichej pra

cy silnika, badana przy użyciu specjalnych pt'Zyrzą,dów. 
Wreszcie próba trzecia - gęstoś-ci i zapachu dymni -

oceniama będzie na podstawie rezultatów oh ·erwacyj 
poszczególmycb koonisyj. 

Sądząc z głosów prasy niemieckiej, zainteresowa.nic 

vróbą jest duże i to :nietylko w�ród producentów nic
,miecikich, lecz i wśród faibryk .zagranicznych . 

Rezultaty tej wielki�j, ciekawej i - powie<lzmy 
otwareie - trud1J1ej próby podamy do wiadomości. Czy
telników we właściwym czasie. 

I • 

T A B E L A  

P R Ó B Y  

A) Koszta stałe: 

Próba 1 :  cena nabycia 
" 2 :  podatek 

B) Pewność użycia :  
Próba 3a : regularność 

" 3b : terenowa 

" 3 c :  stan 

C) Koszta zmienne : 
Próba 4 :  zużycie paliwa 

D) Komfort techniczn y :  
Próba 5 :  łatwość prowa

dzenia 
a) przyśpieszenie ze 

startu z miejsca 

b) s z y b k o ś ć  mini
malna ( elast.) 

c) przysp. na prze
kładni be1p. 

d) próba hamowania 

e) szybkość n ajwyż
�za na trasie dłu
giej · 

f) dtto natrasiekrót· 
kiej 

g) próba jazdy pod 
górę 

Próba 6 :  startu 
a) zwykła 

b) z r ó wn o c z e s n ą  
próbą mocy 

Próby 7, 8 i 9 bez ocen. 

E) Kom fort osobowy : 
Próba 10:  komfort osobo

wy 
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UWAG A :  Próby A, B i C grupuje regulamin w jedną ca
łość pod nazwą „Strony gospodarczej", próby 
D i E - pod nazwą „Komfort transportu'·. 

28 
Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ilfła uwaq o uczestnlctwle 
. . 

ID 
I I 

Zle 
I I 

wtaz� 
Ll5t 

do 
m 
o n  t e  

Zjnzd G wiaździsty do )Con te Ca do je:st imprezą bar
dzo ponętną dla polskich automobilistów. :.\ł iejsca 
::.lartu U't:tłone na 11a 'zcm tcrytorjum. to jest \\'an•za
wa i Lwów ą, sto:sunkowo bardzo odlegle od. ksi�st"·;i 
.Jlonaco. tak iż wystarcza tylko szczęśli"wje dojechać do 
celu, a doskonałe miejsce w klasyfikacji konkursu je::.t 
nie1rnil że pewne, zp względu na. powafa1ą, ilość punktów 
1 1rz�·z11awanych za przPbyc ie fak dużej łH-lc,;trzeni. 

Pomimo jednak tych pomyślnj eh wamnków dwn
k rot.ny udział kierowców polskich w · pięknej imprezi" 
International Sport ing Klubu przyniósł wyniki nienad
zwyczajne. Zarówno w ze:>zlym re-ku, jak i w tegorocz
nych za.woda.eh ani jeden samochód z polską obsa<h1 
n ic dot.ar) do .Jfonte C'arlo w przepisanym terminie, po· 
mimo ogrom nych "T>itków i ducha �portowego k ic:ro" 
ców. l\limowoli wiQc na1 uwa się przypiuw,czeni('. Żt' 
muszą, ttL wchodzić w grę jakieś �pecjalne czy1rniki. 
które uniemożliwiają wpisanie polskiego nazwk:ib na 
li�tQ t.riumratorów tych, dzi� już klasycz11ych, zawodów. 

Ucze t n icząc w t<>goroeznym Zjeździ<' do 1'onte 
Carlo na. jt>dnym z 3amochodów startujących z Polski. 
miałem sposol.mof;ć wnikną� w i$tOtQ tej , prct\\'Y i do
;:,zecllem do wniosku, że zło wy111ka w glownej m ierz, 
r. n ieodpowiedniego przygotowania 'ię naszych zaw'i· 
dników. \\'ipaniala t<t imJ)reza n ic jest wcale trndn!cj
:-.zą od zeregu innych konkursów turystycznych. nl1J 
w�·m.aga bynajmniej mtdludzkich wysiłków, posiada 
1wtomia;;t zupełnie specj<\lny charakter i wymaga nie-
1.w�·kle $Umiennego, drobiazgowego przygotowania. 
);ir znam ż.adncj imprezy. w k tórej by się równie 

mścity wszystkie g'lupstwa, w której każde p�·7.eoc·zc-

a r (o  
Napisał A1arja11 Krynicki 

nic czy zapnmnienie powodo,,·ało by równie opłakane 
n·zultaty. Żaden inny raicl samochodowy nic wy:nng:t 
równie ści:slego przygotowania i przemyśl�hia '''!'zy
:-. t k ich naj<lrobn i0jszych szeugóli>w. I tu leży głr",,rna 
1 •rzyczyna p rzeg-ranrj kierowców pol:>kich. a:dvż 1rn 
Y,jazd do )lonte Carlo wyh!era l i się oni Ul k samo. jnk 
11a każde inne zawody tmystycznr.. 

Wychodząc z założenia. iż kierowcy nasi jeszcze nie
raz uczestnicz�-t h('.dą w tej inte1e ·ująct'j imprezie, po
stanowiłem na1pi::;ać niniejszy artykuł. w którym podam 
wszy$lkie moje spO$trzcicnia dot:i czą.ce przygotow�ni:\ 
do udziału "' Zj!':i.dzie ora:r. g·Jównych momentów $:lID<' j 
jazdy, oparte na gorzkiem dośw iadcz0niu dot�'ChC7x't· 
:-owych poi kici1 zawodnikÓ\\'. Xie będzie to h.' naj
mniej je:dyna i 11i0cł.ybna recept,\ na. ,zezęśliwe 1loje
rhanio do C-C'lu ! zrlobycie pierwszc-j nagrody, nic będQ 
rÓ\Ynież uczył w 1 ym a i'lj kule ta rszych i bardziej do
swiadczonych auton1obilistó";, :>ątlzę jednak, ze mojti 
spo�trzc�.enia. p r7�·dadzą się na cc)S kierowcom pol ·kim. 
którzy ,,. 1wzyszlo$ci m:1ją zamiar brać'. udział w Zjeż 
<1zie do :.\fontC' C':ufo. Zwla. zc:t.a że uwagi pon;ż„n 
br.dą ba1dzo usystc>matyzowane, �t J l iC 1 a k  nic pomaga 
w tej im prezie, jnk 1rnjc1ałej po u11ięta s�r-tematycznośt 
w opracowaniu wszy:;t kich szczegółów. 

Wybór samochodu. Je<lnem z 11ajpow:tżniejszyc h w
gadn ieii 1rn uwająryc h  się automobiliście, który pr:1gnie 
'°' zią,ć udział w Zj0ź<lzie 1 10 �Ionte Carlo, jest wybór od
powiedniego amochodu. Trndno tn doradzać jaką� 
okre ' loną mark('. gdyż istn ieje ba.rdzo wielka ilo:ic wo· 
r.ów nadając�·rłi sic cl,) tego Cl'lll. Punktem wyj!ki:1 

p rz�· w\·l10rzc s:1mochodu musi hy('. w:t.gł:J<l na jrg�> zn.. 
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lety turystycme, które się streszczają w zdolności do 
osiągania dużych szybkości przeciętmych. W istoci1l ten 
tylko samochód odpowie temu wa111nkowi, który p-O· 

siada silnik o wy50kiej wydajności, który jest zdolny 
do g·waltownych akceleracji, który ma energiczne ha

mulce, dobrze trzyma się drogi, prowadzi się łatw-0, 

wygodnie i be'L zmęczenia, a p1""Lytem może długo pra
cować bez najmniejszych defektów i u.szkodzeń w kai.

dych warunkach drogowych i atmosferycznych. Tylko 
na. takim samochodzie można uzyskać wymaganą 
przez regulaanin konkursu szyibkość p1'Zeciętmą i. mieć 

11adzieję na dobre miej ce w klaisyfikacj i. Ponadto 

" jibra.ny ·amochód musi być wygodnym, aby pasa
żerowie bez zbytniego '.bmęozenia mogli odbyć tak dłu
gą nieprzerwaną pOO.i·óż. 

Jeżeli chodzi o litraż to w tym za.kresie 1esz-cze tru
dniej jest udzielić konkretnych wskazań. Reguhunin 

zawodów stawia bowiem wszystkie maszyny w w3run
kach idea lnej równości, tak ii zwycięstwo przypaść mo
że zawsze, równie dobrze małemu, jak i dużemu samo· 

chodowi. Wybór litrażu pozostawić więc należy indy
widualnym upodobaniom każdego automobil !sty. 
Z punktu widzenia wygody szale przechylają się niczej 
na korzyść większego wozu. 

Żadnej dyskusji nie m<Yi.e być natomiast co do typu 
karoserj i . Ze względu na to, że ZjWLd odbywa się 

'' zim ie, a więc w najmniej sprzyjających warunkacb 

atmosferycznych, jazda w otw::utym wozie na tak 

ogromnej przestrzeni byłaby nierwsądnem narażaniem 
zdrowia. Z.arów'l10 kierowca jak i pasażerowie, otulen i 
w futra i pledy nił' mieliby dostatecznej swobody ru· 
chów i nie wyobrażam sobie, jakby w takich wnrun· 

kach dali sobie radę zarówno '.!. p1·owadzeniem wozu 
jak i z bac7.eniem według mapy ina kierunek d1 og·! . 

K onioozną jest więc bezapelacyjnie karoserja zrr
rnknięta. 

Wyeku·ipowanie samochodu. Konieczność zabr�wia 

ze sobą wszystkich niezbędnych dla danej maszyny na
rzędzi i części zapasowych rozumie się sama przez się. 
Dlatego, jef\Ji osobny rozdziail: poświęcam sprawi" wy· 
okwipowan !a samochodu, to czyniQ to w tym celu, aby 

zwrócić uwagę na konieczność pn;ystosowania samo 

chodu do trudnych warunków zimowej jazdy. 

Jeśli chodzą. słuchy o opada.eh śnieżnyeh nie należy 

namyślać się nad zabraniem pary tęgich łopat. Lańcn
thy przeciw�niegowe na koła są również nadzwyczaj 

potrzebne. Zwrócić należy uwag·� na to, iż w szczelnie 

zamkniętej ka recie będą zamarzać szyby, to też trzeba 

przewidzieć urządzi:-11ia ochronne (dobra wenty laoja, 

posmarowanie szyb gliceryną) pocl grożbą. konioozności 

stałej jawy z uchylonemi szybami. 
· 

Nie umiem maleźć słów na podkreślenie konieczności 

posiadania specjalnych świateł na mgłę. O tej porze 

roku wielka część drogi, a szczególniej cała niemal 

l'rancja za 'nuta jest mgłą, która w pewnych okolicach 
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i zw.Łaszcza w nocy dochodtiii. do postaci nigdy ni.o spo
tykam.oj w ina.iszym !kraju. Mleczne tumainy o niepraw
d0<podobnej gęstości unoszą się nieprzerwanie na prze
Mrzeni <lz iesią.tków jeśli nie setek kilometrów, unie
możliwiając izupetnio posuwanie ię na1n�ód z jakąś 
moiLiwą szybkością. Syrtu�ję p0ipra1wić może jedynie 
specjalne światło przeciJw mgle, żółte lu.b czerwone. 

Ze sprawą oświetlenia wiąie się ściśle problem aku· 
mulatorów, k tóry już niejednemu zawodnikowi krwi 
napsuł. Ze względ1t na długość zimowych nocy i ko
nie-czność używrunia jaknaj&ilniejszych świateł, akumu
lator musi być także bardzo silny, a przytem doskonale 
na ładowany i sprawdzony. Najlepiej jest mieć drugi 
<1 kumulator w zapa$ie, choćby z uswzerbk iem dla wy
gody jadących. 

Obsada samochoda. Nie jest rzeczą wskazaną wy
b:erać się na Zjazd do i\lonte Carlo w dwie osoby, �hoć·

by nawet obie były wykwalifikowanymi raidowcam i . 
Impreza ta jest tak męczącą, że dwie osoby tylko 
z wielkim trudem dadzą sobie radę. Zresztą samochód 
z dwiema osobam i n igdy nie uzyska maksymaLnej ilości 
punktów możliwych do zdobycia. 

Przy obsadzie cm�roosobowej przynajmniej trzy oso 
by muszą umieć prowadzić samochód i pracować przy 

nim, a conajmniej dwie muszą. siię wać na odczytywaniu 
maipy. Podczas jaizdy crtyrune być muszą dwie osoby, 
z których jedna prowadzi wóz, druga zaś studjuje ma

pę, przyczem nie wolno wyczerpywać ich sił do osta
tecznych granic. Kajlepiej jest ustalić z góry pewne; 

od-stępy czasu, naprzykład oo trzy lu.b cztery god1Jny, 

w których obsada samochodu zmienia się fu;1kcjami : 

jedni obejmują. prowadzenie wozu, drudzy zaś siadaj� 
z tyłu, aby odpocząć, pożywić się lub przespać. 

N a luksus zabiera.nia ze sobą pasażera, który w ni
czem nie będzie pomoc.ny, pozwolić sobie można jedy

nie przy obsadzie pięcioosobowej ,  a i to tylko wyjątko

wo, w ostateczności. Kaidy pasażer musi mieć wyzna
czoną. z góry, ściśle określoną funkcję do spełnienia, 
gdyż w przeciwnym razie najprostsze czynności przy 

samochodzie dłużyć się będą niepomiernie, zabierająe 
cenny czas. 

Jadą..c zamkniętym wozem niu należy pt""Lesadz�ć 
w grubości ubioru, który powinien być ciepły, ale nie 

gruby i ciężki, gdyż to ogromnie męczy i krępuje 
ruchy. 

Największy jest zawsze kłopot z bagażami. Wybie· 

rając się w tak daleką podróż trudno jest n ie zabrać 
dużego bagażu, przeciwko czemu jednak protestuje 

sportowy charakter imprezy. Dlat ego najbardziej jest 

wskazalllom posłać rzeczy zawcza.su koleją, a do samo

choda zabrać jedną tylko walizką z jedzeniem i napo
jami. Większa iJoś� walizek we wnętrzu limużyny 

utrudnia niezmiernie wsia.da'!lie i wysiadanie, co og·rom-

1tie przedłuża postoje. Jeśli wysłanie bagażu lwlej�� 

jest niemożliwe, wó-wczru:; należy rozmieścić go w miar� 
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ff' lt9oroc:11y111 Zjdihit do .111011/t Carlo brol 11uzi<1' .•omocbóJ 

.:: h•alizami 11a ilnebu. 

moooości zewnątrz karooerji. Tylny kufer po::iiada za.
zwyczaj zbyt małą pojemność na pomieszczenie wszy· 
stkiego, a w dodatku nadmieme jego obciążenie niti 

jest bynrujmnic·j zalecane, wobec czego t1"teba male<.G<.; 
iune miejsce na bagaż.e, 11.aprzykład na dachu karety. 
W l\fon te Carlo widziałem jeden taki wóz 'Ze specjalne· 
m i  płaskiem i walizami na dachu, który wcale brzydko 
nie wyglądał. 

Jak należy jechać. Przed wyjazdem nie należy vbir
cywać sobie jaik.ichkolwiek postojów odpowynkowych, 
pomimo iż osiągnięcie przeciętnej szybkości 40 kim.lg·. 

nie wydaje się f'Ze<:zą. trudną. Jechać trzeba, licząr 

się aż do ko1ica z każdą upływającą minutą, gdyż w tej 
imprezie do ostatniego kilometra czychają na zawodni
ka najrozmaitsze niespodziaJDki i pf'Zes'Zkcxly. 

Niezmiernie ważną rzeczą jest posiadanie dobrych 
map w kali conajmniej 1 :300.000. Przy umiejęt nem 
i uważnem odczytywaniu tak dokładnej mapy nie po 

winno się prawie wcale błąd'Zić. Odczytujący mapę 
musi jednak za.wczasu informować kierowcę o kierunku 
drogi, gdyż inaczej nie uniknie się przystawania i błą
clzenia. 

Najbardziej kłopotliwe są przejazdy przez miasta. i to 
przez miasta mniejsze, gdyż w większych wynajmuje 
�ię pierwszą spotkaną ta�ówkę i jadąc za nią mija sil? 
miasto bez bląd'Zenia, nikogo się nie pytając o drog_Q. 
co, jak wiadomo z praktyki, zawsze zabiera najwięcej 
czasu. 

Jeieli nie zna 11iQ dobrze drogi nie należy n igdy zn.· 
pus?Jczać ::się na boc71ne, dmgorrtędne szosy, choćby 11rn 
wet dla skrócenia marszruty. Zauważyć tu wypada, 

3 1  
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'l.e niektóre mniej dokładne ma1iy mogą wprowadzi( 
w błąd, gdyż podają one grubemi linjami najkrótsze 

połączenia między poszczególnemi miastami, bez zwrn
cn nia uwagi na jako�ć szosy. W razie stwifr<L�enia 

Wgo faktu nale-ży bezrwzględinie skierować się na głów

ną drogę, cJ106by nawet była. ona zaizna.mona. na mapie 

cienką linją. 

Automobiliści. polscy 8ą skłonni do lek�eważen!a so
bie tej sprawy, w myśl błędnej zasady, że wszystkie 
drogi zagranicą. są dobre. Opinja ta bardzo mijtL się 
z prawdą, szczególniej w Belgji i we Francji. W ogóle 
jest l"Zeczą niewskazaną wyolbf'Zymiać sobie trudności 
h•tniejące w Polsce, a lekceważąco traktować jazdę 
przez kraje obce. Kierowca. który sobie powie iż po 
wyjeżdzie z Polski wszystko mu pójd'Zie jak z płatka. 
może wcale się nie fatygować, gdyż napewno nie uda 
mu się dojechać na czas do Monte Carlo. 

Xajpoważ11i<:jsze utrudnienia w jeździe oczekują za
wodników dopiero w drugiej 'Polowie drogi, a. więc co 

gorsza już wtedy, kiedy daje się we imaki deprymujący 

wpływ zmęczenia. 

Pienvs2ą pułapką jest Zrugłębie Riubry. Od Dortmundu 
aż do sMnej ·niemal K'Olonji droga idizie taJm stale przez 
miasto, wijąc się po przerM.nych 1,aułkach. Orjentacja 
jl'St nieprawdopodobnie utrudniona, ciągle trzeba przy· 
L.'.a.wać i pytać się o drogę, co na p1vzestrzeni z górą 
70 kilometrów może w km1cu doprowad'Zić do ::;zału. 
Jeżeli. jedzie się tamtędy w dzie1i, szybsze posuwanie si� 
naprzód utrudnia duży ruch ciężarowych wozów 
i tramwajów, ..,„„ nocy natomiast niema się kogo pyta1� 
0 drogę i trzeba ciągle wysiadać z .samochodu, aby 
w prawd"Ziwej orgji drogowskazów wyszukać właściwy 

kierunek. Niema na to wszystko innej rady jak t.ylk0 

przewid'Zieć w kalkula.cji czasu stratę conajmniej 

trzech godzin. 

Pow�ny . wipływ na re.zultaity mieć będ�ie u za
wodników, jad�ych p11zez Paryż, wybór drogi 
z Pruryża do Lyoom. Na tej przestrzeni idą 

bowiem dwie równoległe szosy, całkowicie odmienne 
pod względem warunków jazdy. Roz.chodzą się ont' 

w Fontainebleau i jedna ri mich id�ie 1pf'Zez i\Contargis, 

Bonny, Co&ne, X eve1-s, i\Coulins, La Pailisae, Roanne i Ta 

rare, druga zaś przez Sens, Joig�y, Auxerre, Autun 
i )Hl.con. Dystans jest mniej więcej jeden i ten sam, 
Jednakże pierw�za z tych dróg prowad'Zi przez błotni.st<! 
dolinę Loiry a później Allie-ru, talk ii illiezmiemie silna 
mgła jest n a  niej rzeczą codz,ienną. Dlatego lepiej jest 
jt>Cba.ć drugą drogą, bacząc jednak pilnie aby z wybo· 
rowej .,r0ute natiO'Ilale" nie zbo0zyć na jakąś urugo

rzędną szosę, za'Zwyc'Zaj bardzo dziurawą 

W południowej Francji wjeżdża się w teren górzy·· 
sty, uniemożJirwia:jący ro1'wijanie więki.Szej szybkości 
ze 1względu na lieizne sePpentyny i wzniesienia. 
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\V koi'1cu zwróc1c jeszcze trzeba uwagę na ostaitJni 

odcinek drogi, mniejwięcej od ł'rejus do Monte 0arlo. 
�zo !t stosun kowo n iezbyt szer-0ka, wije się tam usta

wiczn ie w niebezpiecznych skrętach, a im bliżej celu 

tern ba rdziej jest' zatłoczoną wolno się po·uwającemi 

wielkiem i, luk.susowemi samochodami i olbrzymiem: 

autobusami, które jest niesłychanie trudno wymi.ja<�. 
:N"a. te ostatnie siedemd ziesiąt kilometrów poświęcić 
trzeba z góry przeszło drwie godviny . 

Wreszcie szczę�liwy zaworlnik wp<tda w objęcia :;ym· 

T o Nr. 4 

patycznych komisarzy sporlowyc h l n ternational Spor

ting Clubu . Po odpoczy11ku i wyspan it1 si� przychodzi 

kol ej na obmy�lan ie drogi powr{)t11cj . Ponieważ auto 

mobili ta nie lubi wraca{· tą samą drogą którą przy

jechat, pi-zeto każdemu uśmiecha iQ powrót do Pol
·ki przez Włochy, Austrję i Cz(;;choslowację . Wte<:l>· 

należy za tosować- si<i do o tatniej rn<ly i omijać .'.'luzę
tnie kasyno w :Monte Carlo. gdzie dziwrue Ja.two pozo
stawić m ożna pi en iądze przcznnc-zonc 1rn powTl\t do 
kraju . . .  

O ZNAKACH I REKLAMIE DROGOWEJ 
Wielkie reklamy szkodzą interesom automobilistów. 

Konieczno�ć istnienia na szosach dobrych zn�1 ków 

informujących o k ierunku i o ·trzegający,ch przed 11ir

bczpiccznemi przejazdami j e t Jrnjle1�;ej zroznmialą dla 

tych au'lomobil i  tów. którzy odbywają CZQSt.-0 dlugic 
podróże, zczeg·ólniej -zagran icę. Zwlaszcza dla ucze· 
::-tn ików wielkich mi�dz)rina1'0dowych impra-z aut•omobi

lowych. ja.k nap1-zykład zjazdu gwiaździ tego do �Iorn
te 0arlo, ·prawa znak.ów drogowych je t rzeczą wpro::::t 

podstawową, bez której nie możnaby nawet myślcc 

o dojechan iu w terminie do celu. �aj<lokladniej$ze bo

wiem map�· nie obejmują ·wfizy t].„ich dróg. pokrywają
cyrh gQ tą s iecią skorupę ziem ką. ani  temba rdz iej nit' 
pi zewid ują w ·zy ·tk ich niebwpjeczei1stw cz�·chających 

na szo. ie, to też bez znaków drogowych automobi lista 

wiecznie by :-;ię mwdał błąkać i wieczn ie narażałby 
życie fiwoje i �wych pa ·a�erów. 

�fa 'ZCzęśc ie we w zystkich cywilizowa nych krajach 

znak i d rogowe i,.;ln ieją . Tu lepsze, tam gon;ze, wsze.

dzie jednnk, za. wyjątk iem może AmE>ryki - nie do ko-

11ale. G łówna wacht. wszy;.;tk.ich znaków polega na tem , 

że o i le wr. <lnie oddają one dobre usługi. o tyle w 110-

rr trzeba je wy,.;1.nk iwać w ciemnościach, tracąc pr-zy 

tc•m ceirny cza::i. ()�wietlanie znaków w nocy, jako 

bardw ko:;ztowne. nie je t jak dotąd w Europie p ra 
wie wcale stosowane i leży w sfc1 z e  niedośrigłyr!t ma
rze1\ automobilistów. 

Ohok l ej zasad niczej n iedogodnośc i , w ni€ których 

krajach wy'uwa(· się obecnie zaczyna sprawa reklam> 
cl rog0<wej, jako c�ynnika. utrudniającego orjentację 

w znakach informacyjnych i ostrzegawczych . Ocz�-
wiście w pewnym zakresie i ujęte'\ w karby przepisów, 

rek lama drogowa nic może być szkod liwą, a staj e  się 

t a ką jedynie wtedy. gd y nicrem nie ograniczona, urn
:-ita. do olbrzymich rozmia1·ów. Jaikie są tego skutki 

przykladcm może ))�-ć Fran1cja, gdzie już dziś reklamy 
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utrudniają automobi l ist• )]n k.orzy:;ta nio we właściwym 

'topniu ze znaków drogowych. 

a głównych szo ach francu. kich reklamy przyd roż· 
n e  są bez mała tak �amo li.czne, jak drzewa czy tele
graficzne slupy, to też w ich masie znaki drogowe roz

tap iaiją s ię i n ie biją aut,omobi listów w oczy. Po cltuż

szej jeździe. gdy kierowca jest jnż nieco zmęczonr. nic 
zważa on w rezultacie wcale TH� zJ1ak i drogowe, gdyż 

za trudno mu jest badać wzrokiem każdą napotkan;! 

tabl icę, skoro jest ich tak ogromna ilość. 
Znaki na. drogach frm1cusk ich u. ta wiły ostatni0 nir 

k tóre więk ze fi rmy amochodowe, jak Citroen . R<· · 
n ault czy Peugeot. Otóż stwierdzić trzeba, 7.e fabryki 
te oddały automobili tom n ied1.wied zi ą przy ługę: bo 

wiem ich znaki Ml. namalowane na l<nczach ,  będą,cych 
powiQksz eniem ma rki fabryC'znej. a. więc na takich sa

mych tarczach, jak ie w ogromnyc h  ilobciad1 Rhtżą d:J 
rok lamy niezliczonych wm ·ztatów rcpera-cyjnych i ga
raży wymienionych marelc Rezultat tego jest oplaka.

ny. Automobilista, zwłaszcza. nie orjenlujący ię zbyt 
dobrze w m iejscowych . to·unkach, nic wie w k{\ńcu. czy 
naz·wa umieszczona mt spotka.nym znaku je t nnzwą 
najbl iższego mia. k'l, czy tf>i mtzwiskiem właściciela 

pobl iskiego garażu; tak amo nie wie czy C>rfra na zna· 
ku orwacza od leglo"-ć do mia�ta, ('ZY 1.C'i. ty lko do war

sztatu reperacyjnego i w rezultade, mając przed sobą 

znak drogo.wy, musi }lię biedzić nad ma.pą . 
Przy k1k ogromnem rozpowszechnieniu i bra ktt j11-

kiejkolwiek normal izacj i . reklama drogowa traci "\Y ko1i· 
cu w zelki sens. Kilka więk zych f irm. które mogą 

wydawać na reklamę mi ljony, umie zeza na dmgnch 
< 1gromne ilości olbrzyrrnich reklam, które z jednej ;<trn · 
ny n iesłycha n ie zpccą krajobraz, z d rugiej zaś stron>

prr.ytla·czają zupełnie mniejsze i mn iej l�czne reklam.'· 
firm nboż-;zyr h .  W rzeczywi.;.;toilci , po przej ee han in 
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przez l"rancjQ amochoclem, na tysiące ogla zających 

się firm pamięta się dobrze tylko trzy reklamy: :,Du
bonnet, vin t.on iquc au qui nquina", ,.Eau Perrier'· 
i )),\utomobilcs 0itrocn'·. 

W Polsce spra,wa reklamy d. oguwej zaczyna siQ do
viero wyłaniać, ale dlatego właśnie zwrócić na nią na

leży uwagQ, aby w miarę rozwoju ruchu sa.mocho<lowc
go ni€ stanąć w obliczu takich orgj i reklamowych. jakie 
i:-tnieją n a  drogach niektórych innych pa1istw. Polskie 
:ifery samochodowe bezwątpienia z zadowoleniem przy · 
jQly fakt. iż �prawa reklamy na irns.zy('h d rogach d0s·ta
ia siQ całkowicie i wylącz11ie w rQce Automobilklubu 
Pubki, na podsta.wic umowy .za.w�ntej z 11Iini terstwem 

Robót Publicznych i samorządami.  Jedynie bowiem 
kompetentna. w tej dziedzinie irn�tylucja potrari uzgo

dnić itllteresy automobilistów, korzystających ze znaków 
c1rogowycl1 i firm, ciągmących zyski z reklamy. 

Tablice reklamawe faun umiesz,czane są prlez Auto
mobilklub Polski poniżej znaków drogowych na tych 
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samych slupach. Kolor tablic reklamowych jest od
cQbny od koloru znaków, 

·
a wymiar ich musi być mniej

szy. Tym sposobem osiąga SiQ wyodrębnienie znaków 
drogowych od rek.lam, które nie przytłaczają. znaków 
ani ilością ani też wielkością. 

Reklamy dowolnego koloru i wielkości, ustawi.a.nc 11<� 

Gddzielnych slupach lub malowane na ścia·nach domów 
przyclrożn,\·ch, n ie będą wcale uw1„ględni�Lne, ze wzglą
du 11a ich niekorzystny wpl,vw n a  orjentacjQ automobili
stów. Ja.k W,\'kazało doświadczenie zagranicy, reklamy 
te mają trzy zasadnicze ·wady: odwraca.ją. uwagę jadą
<')'Ch ou naj potrzebniejszych znaków orjentacyjnycl: 
i ostrzegawczych, sprowadzają niemal do zera efekt 
mniejszych reklam i psują piękno krajobrazlt. Dldego 

u s t awianie wszelkich kolol'lalnych anonsów na d rogach 
])Ol kich i obok dr6g powilrno zostać zabronione, za
równo w interesie automobilistów, jak i firm. korzysta
jących z reklamy drogowej . · 

Marjan Krynicki. 

MAJ O R  S E G R AV E  
, z n  o w 

r eko rd z i s tą / . sw 1 a t owym 
s z y b k o ś c i  

W dziejach świat.owego rekordu szybkoo�ci samocl10-
dowcj najwspaniabzemi zgłoskami zapil:)ał-0 się na

zwisko majora Henryka O'Neal tle Hane Segrave. Kie
rowca ten figuruje kilkak rotnie na liście '7..dobywców 
zaszczytmego. tytułu najszybszeg·o czlowieka na po
wierzchni ziemi, prqczem on był pienvszym z tych re

kordzistów. którzy zdołali przekroczyć szybkość 300 
klm.ig. 

Gdy przed dwoma laty major Segrave ustanowił 
swój wspanialy rekord, rozwijając szybkość 327 klm./g . .  
;-:apowiedzial on, iż wyczyn ten uważa za szczyt swo
jej karjery k iewwcy i nigdy się już nie pokwi o jego 

powtórzenie. Jednakże w rok pó;miej rekord s�ybkości 
dostal si� w posiadnnie Ameryki i gd,\· nie bylo nikog'\ 
k10by realnie 'Zamierzał się ··tarać o j ego odebranie, 
oczy ealej ,\nglji �nów ·ię zwTócily na maj0<ra Segrn-

3 3  

' 

ve. Pod wplywem u.mbicji na rodowej w niestrndzo
nym reko1ilziście odevwała ię 1nacnowo żyłka spor
towa i niapokona:ny 1poieracz p11zestrzeni znowu wy
stąipi l  na arenę. Wys.tąipit i zwyciężył. 

W ręka>eh majom Segrave znalazł się tym razem 
nHjcudowniejszy inst rument jaki kiedykolwiek stwo
rzyła technika samochodowa. Wóz jego nazwainy :,Zło

ta Strzala" wypo ażomy został w tysiąckonny silnik 

S apier. trpu wsławionego zwycięstwem w zawodacli 

wodnopłatowców o puhair Schneidera. K�roserj� �a

mochodu wymodelowano zre ztą także na wzór kadłu

ba .samolotu, który zwyciężył w tyd1 zawodach. Jak 

widać na ilustracji, po obu bokach karoserji, w phtHz

ezyźnie kół, umieszcz()l)1e zostały chłodnice, tak iż a·· 
mochód stawia podczas jazdy minimalny opór c-oołoW,\'· 

:N"a tym błyskawicznie szybkim wozie, zdolnym roz-
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wimąć teoretycznie z górą 400 klm.lg., rozpoczął major 
Segrave niebezpieczne próby na w&paniałej plaży Day· 
tona we Florydzie. I w dn1u 1 1  mairca o godzinie 6 

rano wysiłki jego uwięńczyło całkowite powodzenie. 
Dystans jednej mili angielskiej pny siedmiokilometro
wym wzbiegu przebył Segrave w jednym kierunku w 
cza.sie 15,55 sek. a w przeciwnym kierunku w czasie 
l 5,57 sek., osiągając w tan sposób czas średni 1 5.nf:i 
sek., odpowiadający fantastycznej szybkości 372 klm. 
340 m. na godzinę. Poprzedni rekord ustanowiony 
w dniu 22 kwietnia r. ub. przez amerykańskiego kie
rowcę Ray Keecha z szybkością 334, 022 klm.'g. pob:
ty zos1:.ał zatem prawie o 40 kilometrów. Po Ta"Z pierw
szy w historji środkó:w lokomocji związanych ze sko
rupą ziemską przekroczona została szybkość stu me
trów na sekundę, gdyż Segrave jechał z szybkością 
przeciętną 103 im.Is. 

Rekord ustanowiony został w warunkach niezbyt 
pomyślnych. Si1lny rwia.tr w'!Jnosił tunnainy pyłu, który 
w połączeniu z mgłą. poranną wznoszącą się nad wy
brzeżem m.orskiem zmniejszał ogromnie pole widzenia. 
Ażeby w takich warunkach um<Ylliwić kierowcy utrzy· 
mywanie prostego kierunku podczas jazdy, ustawionn 
na trasie biega dwa wielkie reflektory, z k.tóTych jeden 
r.najdował się na początku milowego odcinka rekord.o
wego, drugi zaś na jego końcu. Segrave utrzymywał 
kierunek, celując w te świaitła przez wizjer w kształci<' 
lunety, umieszczO'lly przed 1jego oczami. 

Przy końcu drugiego przebiegu eksplodowała j�dna 
z chłodnic, opryskując kierowcę gorącą wodą i pogrą
żając sannochód w kłębach pary. Na saczęście 'minię
cie finiszu było dziełem ułamka sekundy i Segrave 
mógł natychmiast zatrzymać silnik. 

Licznie zgromadzona pomimo wczesnej pory publicz
ność z niesłychanym entu"Zjazmem przyjęła triumfatora. 

Do konkurencji z Segravem stanął, zamiast zapowi.a
dalllych asów amerykańskich, jedynie całkiem !Ilieznany 
kierowca Lee Bible, mechanik w jednym z tamtejszych 
gaTaży i 7.upelny nowicjusz w dziedzinie wyścigów i re-
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kordów saa:nochod.owych. Z wielkim trudem uzyskał 
O.!l od American Automobile Association zerLwolenie na 
próbę pobiieia światowego rekordu szybkości i wy8tar· 
to.wał <lo ·biegru w dniu 13 marca !Za sterem tnysilniko
wego samochod.u Triplex, na którym Ray Keech usta
nowił poprzedni rekw-d. 

Niestety, niewiadomo czy z powodu swego niedo
świadczenia, czy też skutkiem defektu w maszynie. 
uległ on potwornemu wypadkowi w chwili, gdy pędził 
z szy;bkością 325 kla:n./g. Sarmochód •pnzewrócił siQ 

w koło siebie i P<>'toczył w piaszczyste wydmy, gd'Lill 
!Pgł dos2czętnie zdruzgotany, grzebiąc pod sobą ni"· 
szczęśliweg-0 kierowcę, który zginął na miejscu. Po· 
nadto T<>rLpędzony boHd zabił znajdującego .się w po
bli.żu operatora kinowego. Wśród publiczności po
wstała nieopisama panika. 

Segrave, który w razie pomyślnego rezultatu próby 
Bibla gotów był raz jeszcze powtórzyć swój wyczyn, 
zrzekł się tego zamiaru. Tak więc w chwili obecnej 
nie ma już nikogo. kto0by się mógi pokusić o u"Zyskani•: 
większej szybkości. C-0prawda ostatniego słowa nie 
wypowiedział jeszcze Malcolm Campbell, joonakfo są· 
dząc ze skąpych wiadomości, kJtóre nadchodzą z poht· 
dniowej Afryki, gdzie kierowca ten obecnie przebywa. 
najrozmaitsze trudności nie pozwala,ją mu dokonać za 
mierzonej rekordowej jazdy na wyschniętem dnie je 
ziora Vemeuk Pam. 

Gdyby jednak nawet rywal Segrava &próbowat 
:"zczęścia, to i' tak f:ukces jego jest bardzo wątpliwy. 
Wydaje się bowiem pewnem, że samochód Campbella 
:,Błękitny Ptaik" nie potrafi uzyskać tak wielkiej szyb
kości, jaik „Zło.ta Strzała" Segrava. Jeśli zalteon Camp
bell nic zrezygnuje całkawic.ie, to zaatakuje on z p e ·  
wnością !jakiś inny rekord świaoowy, naprz.ykład na 
dys•tansie pieciu kilometrów lub pięciu mil angielski<'h. 
Wspaniały wyczyn majora Segrave ma zatem wiclkili 
&ianse na przetrwanie dłuższeg-o czasu. 

M. K. 

. .  

SamocbóiJ „Zioła Slrzala" na klórym Sq;rai•e uzydkal dZybkodć ;; 'j 2 klm,/g. 
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P RÓBY NOWYCH MODELI  
W FABRYCE CHRYSLERA 

Dzięki uprzejmości przedstaw i
C'iebt.wa otrrLymaliśmy c iekawe fo
tografje i opisy prób, jilikim jest 

samochodu, a walce za<Y!)atr-z001e 
w nieregularne gairby wstrząsa.ją 
san:norhodem. Wst.ivząśnienia 1te są 

I'róbo wyłr:ymaloJri 110 h'tt!r.:.. ąti111°t>11in. 

poddawamy w r.iaikładach Chryslera 
nowy model samochodu przed roz
poczęciem fabrykacji seryjnej. 
Otrzymany przez nas materjal jest 
zbyt 'Ciekruwy, aby go nie powtórzyć 
chociaż w części. 

tak gwałtowne, że żywa istota nie 
m<>głaiby ich wytP'tymać, to też sa
mochód od1bywa itę próbę bez obcią
żeruia. 

Celem wy·próborwania jak zacho
wa się silnik w czasie mrozów zbu

dowano specjalną. chłodnię, w któ
rej temperatura obruiia się zapomo
cą 1Sztueiznego ooiębienia i w k.tórej 
silnik musi wyka.zać �wą niewraż

liwość n a  .zimno. Chłoonia izolowa
na jest od pozostałych eaęści zapo

mocą. ścian k.oi:ikowych dl\VUd'lies.to 
centymetrowej grubo-ści, a ludzie 
pracujący w chłodni ubiierają. się 

w ikoriuchy, jak gdyby naiprruwdę 

jeździli pod biegunem. 

Szcaególnie ciekaiwą je:>t bezwą•t
pienia próba wyda.ijności silnika. 
Przez próbę tę rozumiemy zaizwy
czaj poroiair mooy silnika przy rów

noczesnem pomierizeniu ilości zuży

wainego paliwa. U Chryslera za
miast pomia.nt izużywa'Ilego paliwa 
clok.onywainy je ·t pomiar z u i y-

Jedną. z wa,:imiejszych jest pró
lnt wyt.r1zymałości samochodu na 
" st1vząśnienia. Chryisler zbudował 
uo tego celu specjalną. maszynę, 

która. ·w czterdziestokroitnem po
większeniu naśladuje wstrzą.śnienia, 
ja.kich samochód doznaje normal
nie w czasie jazdy. Do próby tej 
samochód zo'ta.je ustruwiooy na 
platformie, 2a<>patrzonej w osiem 

W<tlców, które zgrrupowa.ne są po 

dwa w ton sposób, że każde koło 
samochodu spoczywa na jedmej pa

rze wa,lców. ?lfaszy•na w;prawjana 

jest w ruch za1pomocą. kół tylnych PrUha wyt1aj110Jct JanwcboiJu w 11i,,kirj frmprrnltu·;:�. 
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Próba dil11il.:a «• 111:,l.:itj ltmpualur:::o. 

w a n e g o p o w i e t  T z a. W pier

wszej chwHi, g<ly po raz pienvszy 

slys•ą1111y o takim pomiarze, wyda

je się 001 nam nieraojonalny, ale po 

zastanowieniu się musimy przy"Z-nać. 

że jest ILO bardzo rzeczowa i celowa 

próba silnika. Im w ięcej powietriia 

zużywa silnik, tem więcej moie spa

lić benzyny, a. 2atem tem większej 

mocy możemy od IJliego oczekiwać. 

:\Jale zużycie powieti>Za dow'O<lzi, że 

są w silniku prze zkody. które prze

pływ powietrza hamują . Prze.szko

dy te tricba ·wynaleźć i usunąć. :Jfo

p;ą to być niewłaściiwe przekroje 

przewodów ssących lub wydecho

wych, niewlaś
_
ciwe grzybki zaworo� 

we, lnb nieodpowiedni rozrząd . Wy

szukamie def0ktu wymagać może 

u T o 

je�zcg;e długiej prac�·. ale sam fakt 
twierdzenia tego, że silnik nie za

sysa dostatecz.nej ilo �ci po"''iietrza 

jest dla kon ·truktora bardzo wa�

n�·. bo napmwa.dza go na właściwą 

clrogQ badali. W rezultacie, dążąc 

do maksymalnego zu·i.ycia po"lvietrza 
dochod�limy do naj0'7.CzQdniejszego 

zużycia benzyny, bo tylko w silni

ku, w którym napełnianie cylindrów 

jest prnwidłowc. mamy należycie 

wykorzystane paliwo. 

A'C·zkolwiek nie mówimy tu 
o ws,zystkich próbach, jalkim pod

dawane :-;ą .nowe modele w fabr) ce 
Chryslera, to jcclma1k nie mori.na nie 

36 

Nr. 4 

\\"Spomnieć o aparacie C'ocYper

Ucwitha do wytwaTZania promieni 

pozafijoletowych. Promienie poza

fijoletorwe ·ą to promienie o silnem 

działaniu chemicznem, �ziQki czemu 

wpływają dc:;trukcyj11 ie na. barwni

k i, po·wodując ich tak zwane pło

wienie. Apa.rat wytwarza wymie

nione prom ienie ba1'(.lziej skoncen

trowame, niż te. jakie są zawarte 

w świetle słonecznem i dlatego baT

wy, które okażą się odporne na 

działanie promieni wyitwarnanych 

JH"lez rupan�t, dają gwa•rancjQ, że 

nie wyipłowieją na. słońcu. 
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Rzym .starożytny, 6w mti ·trz niedościgniony ·w nie
łatwej s2tuce fj_)()\VOływain.ia do iycia i utrwalania. spo 

looz„nych instytuoji, tak doskonałych w swych przeja
wach, ii oparły się nawet niwczącej działalności wie

ków, - ów dumny Rzym prawodawczy i or�„miza

tomki, troszCrlył ię s-zCrLenze niety1ko o sprawy ogóhw 

mające wa'lmą donio-łość państwową, le� wglądał
· 
tak 

samo w mniej jaskira1we mozegóły riycia bieżącego, 

kiedy okarzało ię, ie są rpołączone z dobrem lub z po

żytkiem. s.połecae1\sbwa. 

W�dzimy, nap11zyikład, ie już w czasach ba1·dz.o dziś 
od mus odległych, władze 1izewpospolitej rzymskiiej za

stana1wiały się nad pot1Thebą praiwidłowej służby środ

ków puzewozowych dla celów publica.nycb, i dla pry

watnych 'MNllZem, i odpowiednią orgainiza(}ję, z za

sto owaniem posiadanych pod&wcaas środków, urzą

dziły, zakreślając ·wyra.0nie róinice miQ<lzy celami, <lhl 
któ1ych obie odmiamy tej służby przeznaczono. 

l tak: iz poooty państwowej, jruko urnędowej , ko

rtystać mogły tylko nielicwe jedino tki piastują.ce wy

bitne stanowiska w rządach Republiki, i to wyłąCflnie 
w otkreślonyrh cela.ich łużby publica.nej . KoTZystali 

z pomty rówJ1ie.ż ikurje.1vzy, czyli goilcy państwQwi, 

oobywają;cy pod!róie na zlecenie władq; naczelnych. 

Kiedy sprawność komuu1iJkacji, przy rpomocy orga

nizacji pa1istw01wej, rzo<5itala ustalona, pow�tały  wkrót
ce, i rozwinęły iSiię .nie mniej pomyślnie, podobne in

stytuoje prywatne, ponieważ okawło isię ii życie 6-w

<:zesne ze swemi �><Yt11zebami wtłacrzało się żywiołowo 

w krąg korrzyśc.i wynikającyoh dla ogółu, z po<:łob

nych u rzą(faeń, zwłaszcza przez pow ·tale stąd połąrze 

nie duriych miast, OTa'L obsługrnranie dróg najbardziej 

uczęsrezMJ.ych. Wkrótce izatam 'Il.a głównych traktach 

rozległego pali twa rwrznoszomo umyślne budynki przy-

taniowe, w których publiczność mogła zawsze zna· 

leźć S'l.y�lci.e i łaitme środ1ki iprzew()ZO'we, ułaitwiające 

podrói do lk'\.jdalszych krańców potę'Lnego imperjum. 

Po owych przedsiębiOTS1Jwaich prywa.tnych, o któ
rych odgłooy oddaiwn.a przebmmiały, nie trudino od

naleźć l obecnie w wielu miejscowościach wyraźne 
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ślady żywotne, chocia.Zby w postaci pozo:>tałych 01·ga-
11i�acji cechowych, lub ta.k wielce dziś modnych z,wiąz

ków za"\\'Odowych. Widzimy, że kierowcy wozów 

czterokołowych - redarii, jak ich podówczas zwano,

i wozów dwukołowych - cisiarii, - niemniej jaik po

g.a.Jliacze zwierząt juC'linych, - czyli jumentarii, -

umieli łączyć się w dob1l'le zorgauiiwwane kor1pora.cje 

w glówniej&Zych miastach w ło.skich. '.la2wycza.j, ja.ko 

centralę dla zawiei·a.n.ia tramtZakcji , wyznaiczali odpo

wieclui punkt ?Jborny przy samych l>rnmach .mia.st) 

uważając iSłus.znie talkie miejsca za najodipowiedmiejs'le 

ula clokoJnaru.ia. szyWciej z,aimiany wehikułów i koni, 

craz dla przesiadainia się podróżnych. - Wiemy też, 

zp w Pompei ow� cisiarii groona.<l.7..ili się stale przed 

l•ramą Stabiana, a w mieście Prcvesta, z krtórego po

wstała z biegiem <nasu dzisiiej::;za Palestrima pod Rzy-

111em, potoo:nkowie dawniejszych niewolniików utwo 

rzyli poojalną instytucję Magistracką, z odpowied

niem gronem do tojników komunalnych, i 2 właG11emi 

f unkcjonarjuszami . 

W dłuższych pod.a:óżMh, odbyw�jących się poootą 
pai'l::;twową, moi.na było posuwać siQ, wlic�tjąc czru; 

przeznacz001y na pooto1je, 2e średnią szybkością około 
pięciu mil łaicifrs.kich na godzinę (5 mil łac.ińskich zna

czy tyle, oo jedna dzisiejs2a mila googn·aficzna czyli oko 

Io 7,5 kan). ·w ciągu sześciu dni p1 zebiega.n.o przesti�zei1 

z Antiochji do Konstantynopola, wynoszącą 747 mil ła

ci11skich. Jednak przy środkach pfzcwozowych, którem� 

rozporządzały przedsiębior::>twa prywatne, zwykła SZ} b
kość jazdy była zn..'lcznie kromniejsza; więcej czasu niż 

dla poczty pa1istwowej -zabierał przepl"zęg koni, nad

to nie zawsze moina było do tać koni dla zamiany. 

1 pora roku wywierała wpływ pośrodni: zaleinie od za

potrzebowania 'Lwierząt do prnc rolnych przy gospo

dans.twach wiejskich . 

Julju z Cezar, ktt.óTy iz pow�du znamej S'lybkości 
w podróży, zarówno jak i w ruchach straitegicznyc.h, 

uudzi w na.is d<Ytąd podzil\V niekłamany, przebywał 

800 mil kt1ciński�h, od bivzegów Renu do Lugdunu, 

w n iecałe osiem dn!. To znaczy jechał sto mil łaciń::;kich 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ROK VII! A u 

ua dobę, czyli dwa<lzieścia mil geograficznych. Więk

szą szybkość osiągnął w 80 r. przed nar. Chr. kurjer 

wysłany do miasta Amerji - 1<Wisiejszej Amelji w pro
wincji Umrbriii - w celu udrziel0nia wiadomości o za

mordowaniu obywat.ela Sextusa Rosciusa. Goniec na 
ten cel wyznaciwny, jadąc nocą na wozie dwukołowym, 

)Jrzebiegl w ci%O-U 10 godzin pięćdziesiąt sześć mil ła
c:ńskich, czyli 82 kilometry, a tylko dwa ra2y w ciągu 

swej podróży zm ieniał konie. 

Do reko1xlow)'ich biegów mo0na zalicrqć rówm.iei 
J:IOdróż WJ75lai1ca 1'Zymskich pretorjauów, niej<lfkó.ego 

lcelosa, który wodzowi iberyjskich legjonów Galbie 
(którego następnie obwołano cesarwru) zawiózł wia
tlomość o śmierci Nerona. Podróż z l{.zymu do Uluni 

(obecnej 0orunia del Oonde) nad rzeką DO'Uro, trwa

ła niecale siedem dni. Zwykle jechało się z Brqmu do 
ua.jl>li0szej pTz�tamii w Ostji, a ma.sitępnie morzem 
Sródzie1DJ1lem do Tarragom.y, w HiS©panji, p1viy sprzy

jających wa;runk.ae,h pogody, do pięciu d111i; poniewa.ż 

lcelos p rzybył do obo:z.u armji rzymskiej siódmego dnia 
przed zachodem słońca, można o-bliooyć, że <>iwe 322 
1nile łacińskie, ciągnące się od Tarragony do Cluni, 
zajęły mu nie więcej, niż 36 godzin czasu. 

Szybciej jedm.aik niż powJ"Lej p:rozytoczony foelos,· 
przyjeihał inny g'Ollliec -z Akwileji, z weneckiej Q;iemi 
Friuli, do Rzymu, przyw<>żąc wiadomość o zgonie, rów
nież zamordowanego cesaa'IZa ::.\Iaksymina. RekoTdow.iec 

ten, jadąc konno, pI"Lybył do stolicy cz.w�tego dnia po 
wyruszeniu �w drogę, to 'ZJllac.zy, że jechał p1'2eciętnie 
po 130 do 140 mil laci1iskich na ·dobę. 

Z przytoooonych 1powyriej •p11zy'kładów można.by dojść 
do wniosku, iż .starożyitni 1·zymianiie rty.llko wów�za.s 

uważali  za. wlaśoirwe iw�yskam.ie najszybszej jazdy, 

kiedy pośpiech miał służyć szerzeniu wiadomości o czy
jejś śmierci, 12włamcza w a:akresie mordów polityca:

nych. Tak w rzeooywiistości nie było, poniewai okazu

je iię, że najświetniejS'ly 1-ekord szybkości, o któryu:n 
rzymskie .klwniki zachowały wspollllllienie, był spowo

dowruny pobudkami humaniitairnemi i uc�uciowemi. 
Mianowicie cesarz Tybei-jusz, ów krwioże1iczy tyran, 

o którym tyle <>kropności kazano nam ·iq uczy(� 

w 7Jkole na wykładach z hiS:torji starożytnej, dowie
dziaw-zy się o ciężkiej chor<>bie młodszego brata swr
go, Drususa, w CtZasie pobytu, p1"rLy aNnji pod Pavią, 

nad •1'Zeką. '11icinum, 1pojechał jednym tchem do od

lugłej •krainy ge-rmai'1skiej, bez żarlnej św1ty Mli eskoT

ty, a jedynie w towa1"lystwie znającego tamtejsze dro

g; kurjera . ów bieg <;esarski, pochłaniał, jak ówCtZeśni 
zg<>.dnie oświadczają, ipo 200 mil łacińskich na dobę. 

Wyjątkowa szybkość podróży Tyberju:sza. twor,zy 
zabawny k<>ntra.st z nie mniej wyjąitkową powolnością 

azja.tyckich posłów, którzy, wyruszywszy z Antiochji 

natychD'lliast .po śmierci rrzymskiegD wie1korzą.dcy, 
a cesarskiego bratamk.a Germaniik:usa, rzdą!Lyli p1vicd-
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stawić się temuż samemu Tyberjus'ZO" i na urzędowej 

kondo.lanc)'ljnej w izycie, w równe dwa Jata od daity 

zgonu. 

Będąc dość ·biegłym w dyploonatyce, i znając się na 
ówczesnych zwyczajach, łaiskawy a mądry cesarz przy

jąil posłów l>a11dzo upr12ejmie, żadnej wymówki z powo
du znacznego opóźnienia nie ooyniąc. Nie Ullllał jed

nak powstrzymać tSię od baud.w le.kiltiej, delikatnej 

iroaiji, kiedy oświadmył, że i on przyl�a się cszczerzc 
do ich nairodowej żałoby, wyw<>lanej śmiE>rcią boha1te::r
skiego Hektora, !kJtórego Achlilles zabił pod Troją„. 

tysiąc trzy&ta lait wczeŚLD.iej. 

Kto pocLróżowal wo.za.mi, i illOcował po drodze, �u

zywa.l cztery raay więcej cza.su, niż gońcy nadzwyczaj
ni. Normalna, komfortowa podróż z Brindisi do Rzy-

1.uu, nie dłuższa niż 360 mil laciń&kich, zabierała około 
dz.iesięciu dni. Od portu Tarragona (w lliszprunji) do 
Bilbili - Olbecnej Ba:Ilibwla, czy Bailllb<>la w prowincji 

Aragony, - będącej !kolebką poety lllaircja.la, jecha
ło się pięć dni, jrukkOilwti.E>k dr9ga wynosiła zaledwie 
224 mile. 

W ciągu pięciu dni, piechur szybkonogi przebywal 
1::3() Inil drogi, od Rzymu do Kapui. Zda1vtali się 
wsiiaikże i u1ręc.z.niejsi lub bardmej w yt11zyunali, zuży

wający nie więcej niż trzy dni na odległośćz Rzymu do 
l'<Yt:znoli, wynoozącą 136 mil (łacińskich). Maijąc na 
względrzie ró?m.icę, jaką. mogł<> spowodować koi-zysta
uie z nierównych środków ik.O!Ill.unikaiey jnych, prawo 
i zymskie wyzmaczyło pewne minimum ooasu dla osób 
zamiejsoowych, obow.iąiza.nych do stawienia się w okre
ślonym terminie; owe minimum obliczało się w ilości 
20 mil na dobę. 

Nie ulega 'Wąltlp1iw<>ści, na mocy przytoczonych 
szczegółów, że maximum iSZybkości u ludów starożyt

nych, irówna. się 'laledwie z maximum powolności w na

szych czasach. Jednaik, jeśli weilniemy pod uwagę, 
że Ca.jus U1pius Marcellus, sprawując włrudzę prokoai
:iulamną. rw Bryitanj'i, jadał 'Il.Ol1IllaJnie chleb wy1piekamy 

w Rzymie; że Per�cy ik1rólowie, gdziekO!lwiek się rmia�

dowali, pijali. jedynie wodę, pochodzącą z l'Zel<l 
Ooa.spes, (innej bowiem nie uznawali) ; 011·�, że k.sięż

n.iczb Berenika, córka Ptolomeusa Philadelfa, poślu · 
biwszy Antiochusa, króla 8yrji, nie używała innego 
płynu, jak zapewnia starogrecki historyk PolY'bius, 

prócz wody, k!tórą. ojciec pi-q.esyłaJ jej cod-z iennie z ro

dziruneg-0 Nilu, musimy pmyznać, że i ówooesne ludy 

umiały orgruniirować służbę iprzewowwą, w sposól.J 

prruktyczny a udatny, wyko1"Ytystując umiejęt11ie ogra

niczone -środki, kitóremi rwp-0rządzały, budząc ·w bez-

tronnych badacz.ach żywy podziw i zachwyt szczery. 

Paolo Pieca. 

wło.51<.iego p11zełożyl 

Wl. Miller. 
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N O WY M O D E L . 

SZEŚCIO -CYLI NDROWY 
I 

. 

9/4 5 K M. 

D O S K O N AŁY 
W KONSTRUKCJI 

W Y T W O R N Y  
W L I N J I  

O S Z C Z Ę D N Y 
W UŻYCIU 

P R Z Y ST Ę P N Y  
W C E N I E  

. 

Kraków, ulica Wiślna 1 2 G E N ERALNE P R Z E DSTAWICIELSTWO Poznań, Dąbrowskiego 7 
I 

Lwów, Pasaż Mikolascha Łódź, ul. Piotrkowska 175 WARSZAWA , WIERZBOWA NQ 6 Bydgoszcz, Gdańska 15� 
Katowice, Piłsudskiego 1 0  T�rnów, u l .  Mościckiego 4 
Gdańsk, Vorst. Graben 49 T E L E F O N  N"2 9 - 8 6  Równe, u l .  1 3  D y w. 1 3  
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ROK VIII A u T o Nr. 4 

WI E Ś C I Z A N G LJ I  
Londyn, w marcu. 

Dziwnie usypia dobra szosa wieczorem. Brak >vistrz;ąś
nień, monotonja wykonywanych ruchów działa nasen
nie, szczególniej po kilku godzinach jazdy. Znam t-0 
uczucie, kiedy w blogiem cieple zamkniętego wmu, 
pod miarowy poszum motoru, na. poozątku się ulPg·a 
łatwemu procesowi myślenia (nigdy się tak dobrze nin 
myśli, jak przy prowadzeruuJ. Myśli t.e coraz mniej kupy 
się trzymają, jaka.ś delikat:na mgiełka p1""Lesłania oczy 
i gidyby nie bruta lne ostre światło far na.dj13żdżających 
w przeciwnym kif'runku aut, które coratL to p1""Lerywają 
błogostan - zasnąć przy tych wa.runkach jest b:i.rd.zo 
łatwo. 

Dopiero przy wielkim ruchu drogo'' ym zjawia siQ 
paląca kwestja do 1'07.JSl:rzygnięcia. - to te właśnie oślP
piają.ce blaski rE>flektorów. Zabawa w gasze.uie światf'l 
przy svo1ka.11iu się woizów dobra jest w Polsce, gd'lie m;i, 
o-ię tą. przyjt>mność najczęściej co parę minut. W Lon
dynie zaś trzeba byłoby pos..'tdzić do tej zabawy specjał· 
nego człowieka, a w pobliżu miai:;ta, właściwie nie rnoż 
na byłoby zapalić wielkich latan'1 wca.le. Nic n i e  poma
gają wszelkiego rodzaju kolorowe i:;zyby, p1-zyćmione 
okulary, białe osi re promienie ból wprost sprawiają.; 
szczególniej amC'ryka1iskie du:i.e luxusowe woą,y znę
cają się nad biednym kierowcą. Gdy taki potwór nad· 
je7,dża - potoki światła zupcln:e dezorjcntują, - przed 
sobą ab ·0lutnic nie się nic widzi . .Jedynem wyj�ciem 
z >Sytuacji je�t zat t"'Lym a n ie się lub zwolnienie biegu. 
'l'o też na porzątku mimowoli tego drugiego sposobu si<: 
używa. Lecz gdy się ma długą d10gę przed sobą, tirad 
się ciNpliwość i na olaboga wymija się to piekieln1J 
pary oczu, mniej więcej tylko ozując gdzie banda szosy, 
a gdzie skrzydło bestji -- z równym skutkiem można 
oczy zamknąć, bo i tak aą one nie do użytku. Biedmy 
ten cyklista. oo jedzie w tym samym kierunku i nie 
trzyma się ;:;kraju drogi! Jedyna pociecha zdenerwowa
nego kierowcy jest to - że .,tamtemu" robi się �1 sam:1 
przyjemność - jest to barbarzyń kie uczucie, lecz 
znaiezną ulgę przynosi. 

W prowadzono teratL przeróiJne sp<>soby opu�zc.tanfa 
lub odwracania świa.teł. ale to kwestji nie rozstrzyga 
p1-zy tym szalonym ruchu, co tu panuje. Takie opuszczo 
ne lub odwrócone światło a la lo:ngue na rn ic się nie 
przyda.je, więc albo się je znów przed siebie skierowuje, 
�!ll.>o gasi zupełnie. Trzeba przyw.ać, 7A> kurtuazja dro
gowa jest tu na. dość wysokim poziomie, b-0 gdy się je
dzie bez du:i.ych lamp, tylko z booznemi, to jak długi 
:.zereg spot) kanych aut - tak wszyscy swe duże świa
tła ga zą przy spotkaniu. 

Jest teraz parę projektów, S'Zeroko oonawianych 
w prasie, dotyczących dalszego rozwoju automobilizmu. 

Nowa idea budowy „speedway" - szosy do szybkiej 
jazdy, wyłącznie aiu.tomobilowej (berL konnego i rowero · 
wego ruchu) z Londymu do Brighton. Serce automobi
listy raduje' się na my„l o moolLwości rtie iz.d.ejmowa
nia nogi z akceleirat.-0ra przez dobrych parę god"4in. 
Cóż kiedy wszys.tko co żyje 11fo q,an:a.7,one ,,benzynow:1 
chorobą" gwałtownie przeciwkD tej_ idei protestuje. 
Argumentitcja jest dość dziwna - chodzi im o to żeby 
nie ulatwiać LondynOIWi komunika�ji z brzegiem, bo 
przy ·�ych "rarunka("h zabr11dza on i uniemożliwia uży
wanie �w.ieżego powi.e<t1"La ludziom I""Leczywiście teg,) 
potrzchującym. Bo faktycrtnie, byle attto mori.e przebyć 
tr 50 mil w ciągu godziny i mie5zkai1cy pob1""Leia., do
tychczas rierpiący plagę miasta tylko w weekandy, pv 
7.budowaniu tej drogi bqdą musieli, cierpieć codziennie. 

Drugim projektem jest tunel pod La i\fa.nche. Dopóki 
mowa IJyła tylko o komunikacji kolejowej - sprMva 
tunelu już stala na dobrej drodze. :r awet naijzaieięt.si 
c1po-zycjoniści, przEYWidujący strategicu.me n'.ebezpieczeń
&two opanowania prnez wroga obu wylotów tunelu -
już się godzili z wywodami techników, obiecttjących 
piekiel11c ic11stalacje, za pomocą któTych cały tunel moż
ua będzie w cią.gu iparu mi!rmt zal-0pi(·. 

Teraz za · ,  gdy apetyty armji benzynowej sięgają tak 
daleko. ażeby roz zeI"zyć tunel na ruch samochodowy -
zjawia się, ja.k dotąd nie do rozstrzygnięcia, kwestja 
wentylaieji tunelu. 

R11Jowt1 /111ul11 p„J knnalem Ln ..tlfa11cbt. 111·.::t.::nac:ont.ąo Jla rucbu Jamocbodo•"t.ąo na11olyf..-a 11a powni:nt lr11dn0Jci, .ąlównie jtJ!i rboJ:; 

o we11lylacj�. Aby 1111ilmą<' k11niec::110Jri 11•11wania z l11ntl11 .'/tlZOll' ,1pali11owycb, projeklujt ,,;� prztu•11i:e11ie damorboJów pod u•odą przy pomocy 

pfn/ft>rm 11a •zynarb r11ru.1;:n11y1·l1 rltklrye.:11n,irią. Nn i/11.i/rn1:ji „.j.Jzimy prt>irld lnkie,qn pnriąn11, klńr.v por11oznlby di� z •z.vhkoJrią 80 /dm/g. 
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Obawimn ::iię że na lo aby u unąć ga'ly spalinowe 
z pię6dziesięci-0kilometroweg-0 pTZepełnionego autami 

korytana l i  tylk-0 prnez dwa wyloLy - 11ależał-0by stwo
rzyć taki pęd tych garz;ów, że cyklon morski byłby w po

równa.niu z tą, burzą - dziecinną zab.'lJ\vką. Trudno z.nów 

pomyf:leć o możliwości budowania wentylMorów po dro

dze. czyli że przez wodę. 

Ciekawe jak rozstrzygną ,tą kwestję głowiąc się nad 

nią po1wagi techniczne. lecz ma się wrażenie, ŻP. tunel ta
ki 8ta 11ie w najbliiJszych lat,a,c,h. 

Ten sam wz.magają,cy się ruch samochodowy stawia 

11a ostrzu noża kwe tję hała1Su ulicznego. 

Przepisy o tłum ikach. o jednolitości sygnałów nie 

llnżo pomagają. Amerykanie z irn1ej strony podchodzą 

do tego zagadnienia. Stwarzają autom-01:>iJiście warnnki . 

przy których używ;rni-0 trąbki jest zbędne. A więc : pc<l
ziemne korytarno do przechodzenia ulic, automatyczne 

::iygna.ły świetlne. egzam iny na prn1wo jazdy, jednclit�r 
ruch motorowy i t .  p. 

Przy tych warunkach można wierzyć :unerykanh1owi 
twierdzącemu, że za. parę lat przy amochodae.h nia 

będz ie żadnych syg.nałów, a wielkie na•produ.kowa:n.� 

l'a,pasy tych }Yrzest.ait"lałych instrumentów będą prze· 
tramsportowane do... Europy, gd!Zie ludzie bawią si1: 
jeszcze w konie, rowery, ręcme wwkri i t. d. 

Amerykanin p-0 tanowił zbudować „naj lepszy w świe
cie samochód' · - dalejże przesadui.ć w każdym szcze

góle, imponować stanc,--zce Europie. Już w rek lamie sa

m&j czuć tą przesadę: „Najdłuższy wóz w świecie'·. 

Cieka.wym, czy cud ten potrafiłby z Nowego światu �
winąć w Warecką. lub świętokrzyską?. „Od 3 do 22() 
kilometr&1.c na godzinę na trzecim biegie", „od O do 140 
kilometróil· na drugim biegu", „8 cylindrów 265 koni, 
[J,200 obrotów na minutę, po cztery zwcory 1c cylindrze, 
�1rietlna sygnalizacja systemu oliwienia - wszystko to 
za 8,500 dola,,.ów". 

Cud ten nazywa siQ Due:senberg, poja.w;i l siQ po raz 

pierwszy na wystaw ie w New Yo�·k u 2 gru<lniia. zesz,łego 

roku. 

Wogóle można powiedz ieć śmiało, że ameryk-miski\: 

wozy skutecznie kon kurują z Europejskimi o palmę 

pierwszeńtswa w dziedrzinie e tetyki i ·wygody. 

Coraz częściej widzi się przyCTLepne dwukołowe „cam

ping set.s" - składane umeblorwa.ne namwty, z na.crz;y

niami knchennemi, siedzen ia. p�-zera.birnne �1a łóżk,t, skht
dane kołyski: instala.cje ra.djowe - ogólna tend•>ncja. 
do zastąpien ia mieszkania przez auto. Jost t-0 objaw 

wielkomiejski.  gdzie pos iadacz auta z powo<lu wielkich 

przestrzeni - pót życia. w niem .;pęd'la. 

Ogromn ie wa;i;ną i dotychczas aieui-egulowaną. w An

glj i jest kwest.ja „parking pl�es" - t-0 znaczy miejsc 
gdzie można w mieście pozostal\vić samoohód na czas 

T 
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S A M O C H O D Y  
C I Ę Ż A R O W E 
A U T O B U S Y  
P O D W O Z I A 
AUTOBUSOWE 

N A J S T  A R. S Z A  
F A B R Y K A  
SAMOCHODÓW 
CIĘŻAROWYCH 

H E R M A N 
M E Y E  R 

WARSZAWA 
UL. TRAUGUTT A 2. Tel. 71-84. 

ODDZlALY WLASNB: 

Lwów, ulica Piłsudskiego Nr. 11.  
Gdańsk, Elizabethwall 9. 
Katowice, ulica Powstaflców i. 

PRZBDSTAWICIBl.B I AGRNCI : 

Nr 4 

Kraków, „Mabag", ulica Radziwiłłowska Nr. 23. 
Poznań, nA· Hapke", ulica Fredry lll r. 12. 
Radom, „A utomotor", ulica Żeromskiego Nr. 48. 
Łódź, „E. Tesche" ulica Piotrkowska Nr. 175. 
Kielce, „S. Przygodzki" ulica Duża Nr. 24. 
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dlttższy. Przy chod>n�ku m<>że samochód w Londynie 
stać dwadzieścia mi.nut, w Birmingham pięć m inttt -
oo mirusto, ito inne przPpisy. Oprócz tego w Londyn ie 

h;tmieją na bocr;;nych ulicach i na placa:ch stoiska dla 
aut prywatnych, jednak korzyS'tać z nich można tylko 
w pi1vzeciągu dwuch godzin, wobec czego, zasadniczo, 

nie moina zostawiać samochodu idąc do teatru, gdyż 
to zazwyczaj trwa dłużej . Z tym przepisem załatwiają 
się itak jak z maksymalną dwudziestomilową szybko
ścią - nie wykonują go, przypuszczając że nikt czasu 
sprawdzać z zegarkiem w ręku nie będzie. 

Jest sporo garażów, nawet bardzo dużych, mieszczą
cych po parą tysięcy aut, lecz to w śródmieściu kosztu·· 
je pół korony, (pięć złotych.). Ozyli że fu:ruk.tuje się spra·· 
wę od wypadku do wypadku i, wyjeidża.jąc na jakie� 
widowisko, ·nigdy n[e jest się pPwnym punktualności -
czasami 'Poszukiwanie „parking place" zajmuje dobre 
pół godziny. 

Znalazła siQ g11Upa pr;;eJ..:;.iębiorców, która d o  spółki 
z miastem ma budQ,wać olbrzymy-garaże podziemne w 
głównych punkitach stolicy z minimaJ'Tlą opłatą za po
stój. Sta1ną tK1kie pałace podziemne pod Leicooter i Tra
falgar Sqmire. Pic.aclilly i Oxford Ci rcus są fak pudko· 
pa·ne 'SikomplLkowanPm kiretowiskiem kolei podziem-
11ych, że huilowy takie mus:i.alyhy być za głęboko. 

Za. rok H)28 z podatkLt automobilowego wpłynęło 
25 i pół mi.Ljonów funtów szterli!Ilgów, (czyli jeden 
i ćwierć miljarda złotych - prruwie połowa naszego 
budżetu pańsitAwowego). Wszystki<Ch itych sum nie zdo
hrno zużytkować na drogi, 111®wet przy tak szC/lodrej 

gospodar<le jak tutejsza. Rzeczywiście że J1iema co się 

dziwić nowym 1projektoor.. pokrywa.nia nawierzchni szosy 
gutaperką., (próbna droga ma być skoo:struowana jeszcze 
w tym roku). 

Powistał z tego powodu gwałt, ludzie przekomali siQ, 
że podatek fonta ód siły jest zaduży, a ponadito niP
sprruwiedliwy. Wyobraźmy sobie J>I"lykład: obywatel 
niezamożny kupuje sobie gdzieś na licytaicji za dwa
dzieścia piQć funtów st:.tre ąmerykańskie trzydziesto
konne pudło (przykład zupelln.ie 1·e.:<tlny), jednocześnie 
ktoś zamożny nabywa luksus0iwego pięLnaistokonnegt1 
Lea Francis za ... . 600 fun'tów. Piei"\v�2y ugiala sią pod 
riQża re.m 60 funtowego poda.tku rocvneg·o, k.tóry w dwój
nasób prze'lvyższa C"nę samochodu (30 funtów podaitek 
i 30 fontów asekuracja, itlezamofa1y człowiek. nie może 
się mie aseluuować). DNtgi zaś śpiewając pfaci swoje 
30 fontów rocz.nic (15 po<laitk.u i 15 asekurruoji) , c.o sta
nowi ·tylko jedną dwudziestą część -cooy samochodu -
oczywisty brak logiki orga1niz·acyjnej. 

Jesi;cze joden pTzykła<l : bnsinessmaai siwoim 7 kcJ111-
nj"m Austinom _odbywa wszystkie podróże, jeidzi cały 
dzień po m ieście, właściwie mieszka w saimochodzie -

T o Nr. 4 

w rezultac:e przejeżdża 15-20.000 mil roc�mie. 'l'o jeEL 
niemal jego warsztat praicy, jednak płaci podatku i asc
knraic.ji 14 fuTutów. Ktoś i1n1J1y po.si.aid.a silny sunej da.t y 
samochód, po"lviedzmy 30 kon.ny, nie jeździ nim prnwie 
w.cale, 1pr0cz spacerów robi nim 1-2.000 mil rocznie i za 
to spada na niego obowiązek płacenia 60 funtów roczinic. 

Dla. uniknięcia tych d'Ziwolągów log.icznych pro1po-

11owany jest teraz bardzo doiWciJpny i s:prruwiedlli;wy p-0-
datek. od skonsumowanej benzyny. Im więcej się mn 
korzyści z samochodu tern więcej się spaaa. benzyny -· 
prosty i łatwo ściągalny podatek - wystarczy dodać 
do ceny paliwa 1--2 pensy. 

Za 1rok ubiegły wydano 1 ,758,000 numerów samocho� 
do.wych i 2,527,000 praw jazdy - przekonywujące 
cyfry jak na Europę. 

Byłem parę d11i temu w P.'.l.ryżu i mimowoli przyszło 
mi na myśl porówna.nie jaz.dy samochodowej w tych 
<lwu tak :n ieod ległych od isiebie wielkich st-0lica.ch jak 
Paryż i Londyn. 

To dziwne. że sto.pień kultury, poloienie geogTaiic.z'lle 
wairu.nJd etnograficzne, klimat i temu podobne czyn111iki 
wcale nie usprawiedliwiają tej ogromnej ró'l..nicy tempe-
1ramenrt:11, jaką. się obserwuje pomiędzy anglikiem a fr.ain
cuzem. A że ·jednym z objawów temperamentu jest spo, 
sób j&zdy - stąd pobieżine nawet obserwacje zdumie
wają. W Londy;nie niema się wrażenia nerwowego po
śpiechu w ruchu ulioznynn, chociaż tutejsi  flegmatycy 
wszędzie na czais zdążą, są bairdzo punktu:aJni. Odleglo
ści są mniejwięcej jednakowe, może nawet Londyn jest 
więcej rozrzuconJ niż P!1 r�r'l.. Francuski szofe1· wszędzie 

się :przesadnie �pieszy, nie przyznaje nie.mal prawa ('gzy
stencj l innemu kierowcy, zachowuje się w swej 1jeździe 
agresywnie, pakuje sią z rozpędtt w tak ciasne prze
smyki, że sic: od nieprzyzwyczajenia truchleje. 

A cóż dopiero jak się widzi jakiś karambol. Trudno 
sobie wyobrazić wyisokość nrupięcia i piorunową siłę roz
ladowail niezadorwolenia frwcuzów. Błyskawice i grzmo
ty mogą pozaizdirościć  mocy, krzyżującej się, wcale nie 
ugrzecznionej. a1rgumentacji osób zairntere. owanych 

w miimowoJ:nem spotkaniu. 
W.vrazem krańcowej demokratyzacji jest wzajemne 

traktowaJ1ie się ,.per ty" kierniwców wszelkiego :mto

ramen,tu. Obsza1q1a.niec szofer Ż trudem zarabia1jący 11a 
swój codzienny a.peritif bez ceremonji „tyka" eg'Zotyc7.

Hcgo królewskiej krwi księcia, tylko dlaitego że ten wy
padkowo znalazł się przy kiero:wni<ly swojej równie 

· ewzotycznej ośmio<lylfodroiwej lsotta Fraschini. 

42 

Anglika ratuje od tej przesady i temperamentu oso
bli:wość jego mowy, pozwalająca mu jednak.owo per 
. you" t nl ldowaf i swpgo psa i swego ln6la. 

Witold llulanir·ki. 
„ 
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N I E Z WY K Ł Y W Y C Z Y N  
N O W E G O  F O R J) A  W AN GLJ I 

Ruchliwa reprezentacja samocho

dów Forda w \Vars'llaiwie, fi111na „Au

to-Trruktor", iwzesłała nam intere
sująicy .apis karkołomnego wyczynu, 

dokonanego w Anglji na samoieho

dzie .Fooxl. aiowego typu A. Opis te11 
niewątplilwie zainteresuje ai�ych 

Ozyitelników. 
W małem miasteC1Zku Ford Wil

liam w sercu łańcucha gór Westem 

Highlain.ds zebrali się przed.sta'lvicie-
1� prawie WtSzy;-tkich wybitniejszych 

pism, poruS"leni wiadomością, że 

noi\vy Ford wyrusza na podbój naj

wyiaszej w Wielkiej Brytanji góry

Ben Nevis i że �yinu tego postain<>

wił dokonać wciągu jednego dnia. 
Pamiętać 111aleiy, że p<>1przed:ni10 

góra ta tylko rarz została wzięta, 

miamowloie 1 7  lat temu pm:ez samo
chód Ford model „T", w ci%oU 4 
dni i Ilio z łatwiejszej WMhodaiiej 

strooy. 

Mas2yna ruszyla o godz. 1 0  m. 

30. 

Od pierwszej chwili dały się zau

ważyć niebyiwałe trudmości tereno
\\'e. Z powodu tygodm.i()IWych de&z-

" 

czów, tir1aisa była rormniękła, tak i� 

pienviszy jej odcinek strunowił isbne 

bagno. Wydwwało się nieipodobiei'l-
twem, aby samochód mógl je pme

lmnąć. Je/dyma tylko osoba, nie 

stracilia wiary w zwycię.stwo, a byt 
nią p. Henry .\leksander, prowwą

cy samochód, typowy Sm{()t, mały, 

zaw"Zięty, -zdecydowa1ny na w zyst
ko. Kierował oo samochodem w spo. 

sób mi trwwski. Wóz 'liaglębiał się 

w błoto, podskrukiwal, chwiał się, 

ani na chwilę jedmruk nie wyonkm.ął 

się z ipod koo.itroli kierowcy. śmierć 
cnyhała �ewsząd, jeden nierozważny 

ruch - a saimochó:cl runąbby w prze
paść. Stało s.ię rto ja.snem, gdy kol'1, 

niosący prowianty, wystrnszcmy 

hulkiem maszyny, l.'OObijającej ka

miootle na wszystkie strony, przy
sunął się za blisko krawędozi 

i momentalnie zniknął w czeluści. 

Na akraj11 pr.upaJci. 
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Ob-unięcie się kół było nieunik

niO'Ile i mo0na bylo mu zaradzić 

tylko w jeden sposób. Ohętine ręce 

unio'ły przód maszyny i przeniosły 
na pew111iejszy teren, poczem u.nów 

daiło się słyszeć głębokie chrapliwe 

warozanie maszyny i Zinów k!ilka

dizie iąt metrów zostalo w tyle, za
nim ipodobny po�tój stał się ko

niecZinym. Ani razu jednak maszy

na nie utknęła. Aczkolwiek postę
py ehwilami zdawały !Się mikrosko

pijne, choć iskry szły z łańcuchów 

tylnych kół !)I"LY tarc iu o kmnienistą 

powiarzchnię tra-sy, a koła od <'Jlasu 

do czasu obracały się nie tuzymając 

się terenu - co powodJOwało pod
wójrną, a nawet potrójną ilość obro
tów silmi1k:a, niż potraeba w z.wyk

łych warunkach, aini ra'ZU mobor 

nie oka2ał śladów pmegl'llk'hllia. 
a moo jego 'PO'liOStała niezimienna. 

GTa motoru była staile ta <Sama; głę

boka, mocna, równa. 

Droga prosi się o opis. Zaście

łają ją wielkie kamienie czyhająice 

wśród b�<1'Jla, skały obfitują w groź
ne występy, dcręte wiriaże bez mm

ności coflllięcia ma&zyny, gdzie za 

każdym razem <Samoehód tr�eba 

podnosić, ze wszystkich .stroin wy

nurzają się złoony skalne. grożące 
zepchnięciem w J)t"Ze'})MĆ. Sarrno
chód jednak, jakby na prrzekór pra
wom ciąienia ooobywa sobie piędź 
po piędzi. WresrLK'tie po dwóch go
d'l'inach jazdy widać schTOOi>Sko n� 
połowie skłonu góry. 

Jes�ooe kilikaset stóp do prneby

cia, a chociai żaden aitrt.amobilista 
przy 'Zdrowych 'kmysłach nie poku
siłby się o wzięcie tego odcinka, 
wydaje oo się lallwy w poTó'WIIlaniu 

z drogą rpl"Zebytą. Chwilowy postój 

i posiłek. Jeden z ucaesbników kła
dzie rękę na ichłodillicy i 111ie izdej

muje jej w cią,gu pięciu minut, taik 
chł<>dlny jest si1ni!k mimo walonej 

pra.cy. 
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w.i.rują w po:wti.etiwu, aż s21a;ripn.ięcie 
sprzęgła wyiprowad'Za maszynę na 
pewmiejszy teren występu skałneg<>. 

Tuż, tuż ip1'Zy wierwhołk.u góry, 
kiedy widać upragni001y cel nastę
puje katastrofa. Z 'POCJZąbku wyda
wała się nie do naprruw�enia. 
W siwej pi0kielnej jeźd'Zie woo 
o<bsunął się 'Z jedinego kamienia, 
7.lalŚ poohwa ty1nej <Osi udeuzyła 
o drugi. Następuje szybka narada. 
Pam. Alelmamder me iehce ustąpić, 
nie ,da s·ię pobić. Wie!2<Chołek jest 
tak 1blisk-0, mUJSi go zdobyć. Posyła 
]{'ilku ludzi do schr<miska w poło
wie skłoorn, gdrz.ie p01p11zedmiego dnia 
zatrzymał się runny Ford, który do
brnął aż do tego miejsca. 

Droga na J:uzyl g1>ry wioiJla lt>żyJkiem polol.:11. 

N atychmiru;t ty1na oś zostaje 
Ul.jęta i. prny poonocy koini wcią
gnięta na górę. Tam, 'lOOtaje g-o
rącizkoiwo rzamootorw.runa ·na miejsiee 
u '1Jkrodiwnej, podooas gdy słońce 
skiami'a się ku 7Jachooowd. Pr2:v 
gromkich ok:.myk.iaich ocd�ają,cy po
tem kieroiwca umów 'Zasiada ·prny 
sterze i w pTomieniach zachodzą
cego słońca tTyumfaJn.ie biel"Ze te 
ostaibJllie kilka me1Jrów, które �o
wiły o 'Zwycięstwie lub pmarice. 

Po chwili mas.zyna z.nów pus·zczo
na jest w rnch. Obec'Illie trasa jest 
nieco suchs2a, zaito wyboi coraz 
więcej. WieB{Jie wyiłQbienie w śli
.;Jdem kamieninem podlQżu, w które 

wóz C-Oll'atl to w1pada. Niooliozo1ne 
w1irarie, o mifilimalnym skręcie. 
Ford biegmie dalej, pmeska.kując 
z kamienia 111a kamień tn7. nad kra
węd:zią przepaści - oor� to kQła 

F U Z J A  G E N E R A L  M O T O R S  Co. z· F I R M Ą  O P E L  
Alfred P. Sloan, jT., Prezes Gene

ral Motiors Oo11poratron, o&wó.adczył 
oficja.lnie dn. 18 1b. m. w Beirli.nie 
o dok001anej fuzji pomięd2:y Gene
ral Mortors · Corporiaition, a firmą 
Opel m. in., co naist�uje: 

Ge·nerilll Motors Ooupoiation na
był<> macz.ną część akcyj firmy 
„Adam Opel Oo." w Rlisselheimie, 
�iemcy, za sumę oilroło 30 miljonów 
uolarów. 

Fiima Opel .zajmuje dom.iJnująice 
Sk'lnowisko w niemieck1m przemy
śle samochodowym, gdyż produku
je 45 % samochodów ogólnej p1X>
<l ukcji samochodowej Niemiec. Fa
bryki samochodowe Opel posiadają. 
zupełnie n.owoczesne wrządzenia 
i nie ustępują w niC'Zem amerykań
skim fabrykom General Motors. 

Firma Opel będzie prowad'Zona 

nad.al przez oboony zamąd, jalko sa
mod'Zielne �:mzedsiębi-0rstwo. Gene
ral M-0tms zrupewniło fimmie Opel 
pomoc fachową, finansową i kierow
nicz.ą. 

Chociaż obrót puzedsiębior-stw za
mo11skich General Motors wyniósł 
w iX>lku 1928 około 300 miljonó1w 
dolarów, •to jednak istnieją jeszcze 
duże moiHwości na rynku śwó.ato-

wym korzystnego ulokowania ka.
pita.łów. Połączenie się u. firmą Opel 
stwa11za dla General Mottors możli
W10ści srzybszej eksipansji. Dodając 
do swych marak samochody o kon
strlllkcj i 1przystosowanej do specjal
nych wamnk0'7 europejfilk.ich, Ge
neral Motol'IS wrzmao.nia siwe stano
wisko tak w Ameryoe jaJk i zagra
nicą. 

6-cio CYLINDROWY CHEVROLET 
Nowy sześciocylindrowy Chevrolet został oficjalnie i uroczyście wprowa

dzony na rynek polski. 
Nowy wóz zawiera bardzo wiele ciekawych szczegółów pod względem kon

strukcyjnym. Pierwsze zapoznanie się z nim robi bardzo dodatnie wrażenie. 
Uderza przedewszystkiem prostota, która jest najwidoczniej osiągnięta przez 
bardzo dokładne opracowanie wszystkich detali przed masową produkcją. 

W chwili otwarcia wystawy Chevroletów numer niniejszy był już w druku, 
musimy się przeto ograniczyć do krótkiej wzmianki i mamy nadzieję, że przy 
uprzejmej pomocy pana Bobrowskiego, Szefa Wydziału Obsługi General Motors 
w Polsce, będziemy mogli podać w najbliższym numerze dokładny opis tego 
nowego wozu. 
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�S1-" ��1 Studebaker wprowadza obecnie na rynek dwa modele samocho
dów najwyższej klasy: Ośmiocylindrowy President o sile 1 1 5  K. M. i zu
pełnie howy ośmiocylindrowy model Commander o sile 80 K. M. 

Żaden z istniejących dotąd modeli samochodów nie może się 
poszczycić doborem tak wysokich wartości technicznych, jakiemi są 
ośmiocylindrowe silniki Studebaker'a: rama dwustopniowa, podwójna 
karburacja, samoczynnie kontrolowany dlawik, n ierozpryskujące się szklo 
szyby przedniej, możność dostosowania siedzenia. pedałów 1 niezwykle 
wygodnej kierownicy do indywidualnych warunków kierowcy, kulkowe 
zawieszenie resorów, hydrauliczne amortyzatory. 

Studebaker posiada 1 1  rekordów świata, 22 rekordy między
narodowe i WSZYSTKIE re'kordy urzędowe amerykańskie dla wozów 
seryjnych. $wietne samochody, które zdobyły te wszystkie wawrzyny, 
zostały obecnie �szcze u lepszone. 

Studebaker buduje cztery typy samochodów: Pre s i d e n t, 
Commander, Director i Erskine. Każdy z tych samochodów 1est szam-
pionem w swej klasie. 

Czi:ści zapasowe stale na składzie. 

Generalne Przedstaw1c1elstwa w Polsce: 

I 
I 
I 

STUDEIAKER 

„STUDERS" Sp. z ogr. odp„ Warszawa, ul. Fredry 4. Tel. 238- OO 1 242 - OO. 
MAX FISCHER & CO, Ł.ódt, ul. Piotrkowska 1 77. Tel. 461. POZNAŃSKI AUTO
SKt.AD, Poznali, ul. 27-go Grudnia 1 5. Tel, 39 - 09. JÓZEF KOZl:.OWSKI, Lwów, 
Biuro Hotel George'a. Tel. 6 - 10. „AUTO-TRADE" Sp. z ogr. odp Kraków, Plac 
Szczepaliski 1 .  Tel. 4275. CARL REICHMANN, Katowice, ul .  Stawowa 5. Tel. 253 
„DAKLA" G. m. b. H„ W. M. Gdalisk, Kohlenmarkt 32. Tel. 28384. „DAKLA", 
Tczew, K0Sc1uszki 1 5. MICHAt. KURLl;INDSKI, Równe, ul. 3-go Maja. Tel. 50. 

M. REMBIELINSKI, Włocławek. 
Składnica dla f'.rzedstawic1ell w Polsce: AUTO TRADING CORf'.'ORATION A-G. 

C':iDANSK. Hopfengasse 74. Adres Telegr.: AUTRA, GDANSK. 
S A M O C H O D Y ,_ A U TO B U S Y - CI Ę Ż A FI ó W K I - CZ Ę S C I Z A P A S O  W E. 
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ROK VIII Nr. 4 

Posiedzenie Międzyklubowej Komisj i  Auto1nobilowej .  
Przy udziale 30 delegatów odbyło się w dniu 24: 

marca w lokalu Łódzkiego Automobil-Klubu pierwsze 
posiedzenie Międzyklubowej Komisji Automobilowej. 
Posiedzenie to stanie się pamiętnym wypadkiem 
w rozwoju polskiego automobilizmu, gdyż uchwa
lono na niem regulamin Międzyklubowej Komisji 
Automobilowej, która aczkolwiek istniała i zjeżdżała 
się parokrotnie na obrady (pod nazwą Międzyklu
bowego Wydziału Sportowego) j ednakże bez regu
laminu, oznaczającego jej ustrój i kompetencje, nie 
mogła być uważana za instytucję stałą. Regulamin 
Międzyklubowej Komisji Automobilowej podajemy 
w części oficjalnej niniejszego numeru. 

Poza uchwaleniem regulaminu, pierwsze posie
dz�nie M. K. Aut. poświęcone zostało na omówienie 
szczegółów imprez, które zorganizowaqe będą w cią-

gu tegorocznego sezonu. W szczególności zwrócono 
uwagę na sprawę bezpieczeństwa na wyścigach, 
która dotychczas u nas bardzo szwankowała. Przy
jęte zostały warunki bezpieczeństwa dla krótkody
stansowych wyścigów p łaskich i górskich, podane 
przez Automobilklub Polski. Ponadto zajmowano 
się sprawami turystyki, sprawą udziału Klubów 
w Powszechnej Wystawie Krajowej, oraz projektem 
nowej taryfy celnej. 

Dzięki gościnności i znakomitej organizacji Łódz
kiego Automobil-Klubu, który jako gospodarz potrafił 
stworzyć dla uczestników posiedzenia niezmiernie 
miłe warunki, sprzyjające rzeczowej pracy, wszystkie 
punkty porządku dziennego, pomimo wielu kwestyj 
wywołujących ożywioną dyskusję, załatwiono ku 
ogólnemu zadowoleniu. 

Delt,17aci 110/,./,·icb K/11/.ó"· a11/0111obiluwyt·b, .ubrani 11a 11ieru•oztm 1'•••ielJ.zrni11 .1lfirlJzykl11buwri Komi.iji A11lo111obilocvej, u• u11i11 2{ 11tn1't·a, 

w lokal11 LóJ%kiego .Automobil-Klubu. 

4:7 
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ROK VIII A u T o Nr. 4 

,,  V EST A u BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ w POZNANIU ZAŁOŻONY w ROKU 1873 
ubezpiecza na bardzo dogodnych warunkach jedną tylko polisą: samochody od rozbicia, pożaru, eksplo>ji, kradzieży, włdcicieli; szoferów i pasażerów 
od nieszczęśliwych wypadków lub śmierci, właścicieli samochodów od wszystkich następ•tw z odpowiedzialno�ci prawnej, jeżeli nieszczęśliwy wypadek 
wydarzy się z winy właściciela lub szofera. Koncern " \Testa" jest czysto polski, jest jednym z najpowaźniejszych zakładów ubnpiecztń krajowych, 
w r. J927 zebra! przeszło 13.700.000 zł. opiat ubezpieczeniowych; ODDZIAŁY: w Bydgoszczy, ul Dworcowa S<'; Grudzi�dzu, Pl. 23 Stycznie 10; I< atcwi
cach, 3 Maja 26; Krakowie„ Staszewskiego 28; Lublinie„ Krak.·Przedm. 39; Lwowie„ DługosL.a 1 :  Lodzi„ Protrkowska 81; Poznaniu • V es ta• Rank, Rataj cza· 
ka 7; Wanzawie, Ordynacka 15, róg Nowego-Światu; Gda1isku, Stadtgraben 18. Rtprezrntacje i A gtntury " e  wszystkich miastach Rztczypospolitej Polskiej. 

Zjazd gwiaździsty motocyklistów do 
Berlina. Na dzień 17 lutego wyznaczony 
został przez Niemiecki Związek Motocy
kl()wy międzynarodowy Zjazd Gwiaździ
sty do Berlina, w którym udział wzięło 
370 współzawodników. Największy dy
stans przebył Johler na motocyklu Har
ley DaividsOOh przybywając z Bale w 
Szwajcarji. odległego o 915 kilm. W zjeź
dzie tym miało vniąć udział kilku moto
cyklistów z Lodzi. jednak wielkie śniegi 
i mrozy zamiar ten udaremniły. 

Wyścigi na jeziorze Gjersjoe1h Do
roczne wyścigi na lodzie jeziora Gjersjoen 
wrganiwwane zostały przez Królewski 
.\utomobilklub Norwegji w dniu 17 lu
tego. Pomimo 15-stopniowego mrozu ze
l!rało się około 5 tysięcy widzów. W bie
gach samochodów, najlepszy czas uzy
i::kał Isberg na. wyścigo,vym wozie Bu
gatti, bijąc rekord konkursu z szybkością 
125 klm./g. W klasie motocykli rakord 
został równie-.l pobity prli'lz Skeppstedta 
na. maszynie F. N. z szybkośeią 127 klm./g. 

Raid damski Paryż - Saint Rapltael. 
M iędzy 20 a 24 lutego odbył się kobiecy 
raid samochodowy na trasie Paryż -
Vichy - Lyon - Avignon - Miramas -
La Ciotat - Hyeres -- Saint Ra.phael. 
Jługości 1087 kim. 8-tairtowało 20 wspól
zawo<łn.iczek, z których do celu przybyło 

S P O R T O W A  
W, w czem 12 bez punktów karnych. Xa 
podstawie punktów dodatnich, uzyska
nych w pięciokilometrowej próbie szyb
kości w autodromie Mir.amas oraz w 
dwukilometrowym wyścigu górskim, 
pierwsze miejsce przyznano pani Lietard 
na samochodzie Salmson. Dalsze miejsca. 
zajęły pp: Schell na sam. Talbot, Vivier 
na sam. Citroen, Heu .na sam. Citroen 

Lang na sam. Ro�gart. 

Nagroda Soubitez. W nocy z 9 na l(J 
marca odbył się na szosach pod Puy
żem raid motocyklowy, w którym głów
nie chodziło o wypróbowamie aparatów 
oświetleniowych. Dystans wynosił 205 
kim. Startowało 62 motocyklistów, z któ
r�·ch do celu doszło tylko 32. Pierwsze 
miejsce w klasyfikacji zajął znany jeź
dziec Dumoulin· na motocyklu Gillet, 
który dost.al tylko jeden punkt karny. 
Drugim był O'Feeny na motocyklu Mag
nat Debon z trzema punktami karnymi. 

Raid motocyklowy Bordeaux-Nicea. 
Między 12 i 15 marca odbył się raid 
motocyklowy na trasie Bordeaux - l'l'ar
honne - G renobla - Nicea. długości 
1199 kim. Startowało 40 współzawodni
ków, z których do celu doszło 36. Bez 
punktów karnych ukończyły raid nastę· 
pujące marki: Monet Goyon, Terrot, Fa
vor, San Sou Paip. Dollar, Lucifer, Steila. 

Propulcyclo, Yelocelte, Rovi11, :\Iotosac.:o
('!1e. Peugeot, Ravat, Hhony'x, G no me 
1{hone, Dnrandal, Austral, Triumph. 

Raid Paryż-Nicea, który otwiera co 
roku sezon raidów i turystyki samocho
dowej odbył się między 11 i 17 marca 
przy udziale 30 samochOdów, prowadzo· 
11ycb prze-t najwybitniejszych kierowców, 
Trasa raidu, długości 933 klm. prowadzi
la w czterech e..' :tpach dziennych z Pa, 
ryża przez Vichy. Lyon i Grenoblę do 
N"icei, gdzie odbył się szereg imprez, ma
jących za 2adanie wypróbować rozmaite 
zaifoty konkurujących wozów, jak akce
lera<'ję. elastyc2ność silnika, sprawność 
hamulców, zwrotność etc. Ponadto pod 
Grenoblą zorganhowamo wyścig płaski 
na dystansie trzech kilometrów, w któ
rym najlepszy czas dnia. 1 m. 10 s. uzy
skała pani Paindavoine na samochodzie 
Bugatti, rozwijając szybkość 154 klm./g. 
Drugi czas, 1 m. 15 s., wykaq,ał Brisson 
na samochodzie Stutz z szybkością 144 
klm./g. 

W ostatecw1ej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zdobył Chauchat de Bem.neville 
na samochodzi� Delage. Drugim był Vas
seNe na samochodzie Hotchkiss a trzecim 
Ledur na samochod!'Lie Salmson. W po
szczególnych kategorjach klasyfikacja 
wypadła następująco: 

Obrazki z raiJ11 JamJkiego_Pary1: - Sai11l Rapbai!I.� Na lewo: lriumjalorka raiJ11, pa11i Lidard 1111 JamocboJzie SalnM011. P0Jr<>dk11: 0Jla/11it 
przy9ołou•a11ia pr::.eJ Jlarłem. Na prawo: Jlarł drugiego etapu. 
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Nr. 4 

Kat. 750 cero.: 1. Vinatier (Rosengart), 
2. Veniel (Rosengart). 

Kat. 1100 ccm.: 1. Lepage (l'tally), 2. 

Givaudam (Rally), 3. D'Overshie (Fiat). 
Kat. 1500 ccm.: 1. Rigal (Alfa Romeo). 
Kat. 3000 ccm.: 1. Pa.ni Pa�ndavoine 

(Bugatti), 2. Malaret (Bugatti). 3. Chau
l'hat de Benneville (Delage). 

Kat. 0000 ccm: 1. Vasselle (HotchkiRs), 
2. Brisson (8tutz). 

Kat. 8000 CC'm . :  1. Roberts (Graham 
l'aig.e.) 

Autocar�·: 1. Lamberjack (Saurer). 
J:ik widzimy z powyższych rezult<1. 

łów klasy.fikacja ogólna raidu nie zga
dza �ię z klasyfikacją w poszczególnyd1 
kategorjach. Chauchat de Benneville. 
zwycięsca w ogólnej klasyfikacji. zajął 
w swej kategorji dopiero trzecie miejsce. 
a pierwsza w tej k ategorj i pani Pai.nda 
yoine ma w ogólnej klasyfikacji miejsc" 
ostatnie. rrzecr.y to na pozór zdrowemu 
rozsądkowi. gdyi zwykle llwycięsca. w 
ogólnej klasyfikacji ma zarazem pierwsze 
m iejsce w swej kategorji. W raidzie Pa
ryż - Nicea wyjątkowo tak się nie sta-

• ło, gdyż klasyfikacja ogólna ustaloną zo
stała na innych podstawach niż klasyfi
kacja w kategorjach. 

Do klasyfikacji raidu wchodził rów
nież jako współczynnik rezultat gór
skiego wyścigu na wzniesieniu La Tur
bie, który to. wyścig odbył się w '1'1iedzielę 
1 7  marca i był dostępnym nietylko dla 
uczestników raidu ale i dla postronnych 
kierowców orarz dla motocyklistów. Dy
stans tego wyścigu wynosił 6300 me-

Rait7 Paryż - Nicea. U ,ąóry 1in /,11•0: 
p1111i Pni11()a,1oi11e nn cJamotbod..cit B11.9nlli. 
U góry na prmvo: a11loh11,1 Snurtr 11n 
drodze iło Nirei. P0Jroiłk11: Bri<JJ011 1in 
•amocbod:rie Siulr i Bulla 11a .iamocbo
d:rie Oa/..-la11u. U uolu: Cbaucbat (), Ben-
11e1•ille na aamocbouzie Dtlage, :rwyci<oca 
"' ogólnej kla.yjikacj1; poiłcza,1 wyóc1:911 
11n w.::nietJieni11 Ln 1'urbie. 
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śeigiem było dosyć slah<'. �ajh·pszy czas 
dnia. 30,6 s„ wykazał Morel 11:i samocho
dzie wyścigowym Amilcar. rozwijając 
szybkość 117.6 klm./g. W klasie samo
chodów sportowych najlepszy czas. 32 s., 
uzyskał von Wentzel M�au na wozie 
Mercedes Benz z szybkością 1 12,5 klm.:g. 

Rek-Ord Eldridgea. Znakomity rekor
dzista angielski Eldridge, który przed 
dwoma laty miał ciężki w�•pa<lok samo
chodowy, powrócił znowu do życia spor
towego. W dniach 16 i 17 man•a, we.spół 
z kierowcami Kaye Donem i Eystonem , 
pobił on na torze autodromu l\fontlhe'ry 
rekord międzynarodowy jazdy dwudzie
stoczterogodzinnej w kategorji pięcio
litrowej. przebywając na sam<>ehodzie 
Chrysle'r przestrze1't 2795 klm. 575 m. 
z szybkością średnią l 16 klm. 482 m./g. 

RniiJ Pary:t - Niun. fifo11.11i11 tlfl •n1Yorl1t>Pzi, Ti<>frbl..·1;„„ 
Znany konstruktor i k icrowra fran

cuski Raou1 cle Rovin zwrócił s iQ <.Io Au
tomobilklubu Polski z prośbą o przysła
nie mu regulaminów Raidu Międzynaro
dowego i wyścigu lwowskiego, w których 
zamiena oni uczestniczyć. Za1,naczyć na.
leży iż w wyścigu lwowskim cle Rovin 
startowałby na zakupionym przez niego 
11iedawno półtoralitrowym samochodzie 

wyścigowym Dełage, tego samego typu 
co wóz, na którym Renoist zdobyl Mi· 
strzostwo ;,wiat"&. ,v toku Hl27. Byłaby to 
clla. wyi.cigu lwowskiego niebywała 
atrakcja. 

trów dla. samochodów i 8000 metrów dla 
motocykli.  

Z pośród uczestników raidu Pa.ryż -
�icea. najlepszy rezultat na wzniesieniu 
Turbie uzyskał Rigall na samochodzie 
.\Ha Romeo, osiągając czas 5 m. 20,6 s. 
7, pomiędzy zaś zawodnik.ów postron-
11ych najlepszy czas clnia. 4 m. 09.8 s„ 
wykazał znakomity hlerowca. austrjacki 
Hans Stuck na. pięciolitrowym samocho
ihie wyścigowym Austro Daimler. bijąc 
rekord wzniesienia z szybkością 91 klm./g. 
W klasie motocykli Oilter na maszynie 
i\[otosacoche pobił również rekord w cza
sie 5 m. 49,6 s. Szczegółowe re1Zultaty 
wyścigu przedstawiają się następująco: 

Motocykle 175 ccm.: 1. , ourdot (Mo
net Goyon) 6 m. 48 s., rekord kategorji; 
2. Homma.ire (Monet Goyon) 7 m. 01 s. 

Motocykle 250 ccm.: l. Gaussorgues 
(Monet Goyon) 6 m: 32,4 s. rekord kate
gorji; 2. Perrotin (Terrot) 6 m. 42,6 s. 

Motocykle 350 ccm.: 1. Gaussorgues 
(�fonet Goyon) 6 m. 11.4 s. rekord kate
gorji; 2. Onda (F. N.) 6 m. 17,6 s. 

Motocykla 500 ccm . :  1. Oilter (Moto
f-aco('he) 5 m. 49,6 s„ ogólny rekord mo
tocyklowy; 2. Dttrand (Terrot) 6 m. 2.8.6 s. 

Motocykle 750 ccm.: 1. Ducluzeau 
(Motosaco<"he) 7 m. 52,4 s. 

Motoeykle 350 ccm. z wózkami: 1. 
llommaire (Monet Goyon) 7 m. 03.8 s., 
rckor<l kategorji. 

Motocykle 600 ccm. z wózkami: 1. Rol-. 
ly (Motosacoche) 7 m. 04,8 s .. rekord ka
tegorji. 

Samochody 750 crm . : 1 .  Hey (Peugeot) 
Ci m. 02,8 s .. 2. Vinatier (Hosemgart) 6 m. 
06,6 s. 

Samochody llOO ccm.: 1. Roux (Salm
son) 4 m. 35,8 s.; 2. de Joncy (Amilcar) 
4 m. 40,2 s. 

Samochody 1500 ccm.: 1. Dreyfus (Bu
gatti) 4 rn. 20.2 s„ poiprzedni rekord kon
kursu wyrównany; 2. Foc (Bugatti) 4 m. 
G6,2 s. 

Samochody 2000 ccm.: 1. Divo (Bu
g-atti) 4 m. 32.4 s. 

Samochody 3000 ccm.: 1. Friederich 
(Bugatti) 4 m. 47,6 s. 

Samochody 5000 ccm.: 1 .  Stuck (Au
�t.ro Daimler) 4 m. 09.8 s„ ogólny 'rekord 
ko11kur;;u. 

Wyścig kilometrotcy w Genewie. 
Z okazji wystawy samochodowej w Ge
newie odbył się w dniu 17 marca dorocz

e ny wyścig kilometrowy, tym 'razem ze 
tartem z miejsca. Zainteresowain.ie wy-

Zawody Austro Daimlerów we Lwo
wie. Ruchliwy oddział polski znanej fir
my Austro Daimler Towarzystwo Budo
wy :Motorów S. A. zamierza zorganizować 
w tym roku we Lwowie, pod protektora

tem Malopolshlego Klubu Automobilowe
go, zawody przeznaczone wyłącznie dla 
samochodów marki Austro Daimler. 

/{/ le,11ororz11.vm wy(;,·1:911 n GrnniJ · P„i,\· 111fJi1111npo/i,1, kl11ry roze9rn11y zo,J/auie w 1?11i11 

5 n  maja, weźmie 111?:inl znnkomil.v kierowca Jra11c11J/...·1' Luc?U'i/...• Cbirnn 1111 tJnmocbnd.:::ie 

De/age. 
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ROK VIII 

Jedynie tylko pr<e• stosowanie 
OO SA�10CHOOÓW LOŹYSK 

osiąga się szybko�ć i f)f'Wno(c 
biegu 

A u T o Nr 4 

O D D Z I A Ł Y : 
w P o z. n a  n i  u, G w a r n a  Nr. 20, 
w Katowicach, 3-•o Maja Nr. 23. 

w Lodii, Piotrkowska Nr. 142, 
we Lwowie, <:;ykstuska t\ r .  2, 
w K ra k ow i e, W i ( J n a  Nr. 9. 

5 Z W E O  Z K I E L O Ż Y  5 K A  K U L K O W E, 5 P. Z O. O. W A R S  Z A W A, U L  I C A  W I E R  Z B O  W A N r. 8. 

K R O N IK A  T U R Y S T Y C Z N A  
Walne Zgromadzenie Związku Polskich 

Towarzystw 1'urystycznych. 

\V niedziel� 17 marca odbyło si� 
w Polskiem Tow. Kr:tjO'Lna.wczem do· 
roo.ne walne zgromadzenie Związku 
l'ol:;kich Towarzystw Turytitycznych 
i:.tniejącego od r. 1927. Jest to na.czelo:-. 
organizacja, jednocząca w sobie niemal 
w:;zysllde tO'\varzystwa turystyc7.ne pol
skie i �ekcje turystyczne towarzystw 
sportowych. W roku bieżącym liczba 
członków dochodzi do 25.000, prawdopo· 
dobnie znacznie wzrośnie. Związek ma 
na celu obronę interesów zrzeszonych w 
nim towarzystw turystycznych wobec 
władz rz:1dowych i wyjedrcywanie dla. 
nich subwC'ncji, oraz koncesji u władz. 

Na. czele związku st.oi jako prezes 
wybranr na trzy Jata p. Stanisław Osiec
k i. z.nany turyi;t�\ i narciarz. 

Obrady walnego zgromadzenia, jak 
corocznie, miały charakter niezwykle po
ważny, z nai;tępujt1c·ym porządkiem 
dziel1llym : 

1) odczytanie protokółu Zjazdu Dele
gatów z roku ubiegłego, 2) spra.wozdaJ'.li.e 
:zarządu z działalności w ubiegłym roku 
administracyjnym, 3) program działal-
11ości na. rok 1929, 4) preliminarz bud:i.e · 

tu na. rok 1929, 5) wybór nowego zarzą
du, oraz komisji rewizyjnej. H) wnioski 
c.złonków. 

Zarząd Związku składa. się z delega
tów poszczególnych towarzystw wydele
gowanych przez nich. Na rok 1929 sklad 
zarządLL prze<l�ta.wia. się następująco: 
prezes - Stanisław Osiecki, członkowie: 
z ramienia Polskiego Tow. Tatrmńskie
�o pp. inż. C'zcnvi1\ski z Krakowa, prof. 
Wale\ry Goetel z Krakowa, dr. Wacław 
�la.j<'w�ki z<' :"ta.nisławowa, dr. Mieczy
sław Orłowicz. clr. Tadeusz Smoluchow
ski. Z ramienia Polskiego Tow. Krajo
znawcze�o pp. pre1.es prof. Al. Janow
ski, dr. Hegi11a Fleszarowa, prof. Pat· 
kowski. Zastępty :  .fan Frankowski, Sta-
11islaw Lenartowii:z i Józef Kołodziej
czyk. Z ramienia. Automobilklubu Polski 
pp. prezes hr. Karol Haczy1'lski i inż. 
�f ieczysław Rappe>. Zastępcy pp. Roger 
Morsztyn i mec. ł�r. Sznarbachowski. 

Z pośród mniejszych towarzystw wice
p11erzes Polskiego Tow·i.ng Klubu inż. Ry
szard Minch<'jmer i dr. Jan Krzyżanow
ski z Krakowa. Zastępca p. Modzelewski 
z Polskiego Zw. �lotocyklowego. Do ko
misji rewizyjnej wybra.no ponownie pp. 

1 renę Kvliskową tT. U. R.), prof. Siwa
ka. (Pol Tow. K rajozn.) i prof. Jaroslaw,1 
f'helmi1iskiego (P. T. T.). Zastępcami są 
pp. Jan Tomicki imieniem Automobilklu
bu Polski i p. C'zarnota Bojarski (Polski 
Touring Klub). 

Marja Sz111.J11jw11a. 

WARSZAWSKI ZWIĄZEK PJWPA· 

GANDY TURYSTYK!. 

W dn.iu 16 marca odbyło się w ma
g-istracie pod przewodnictwem prezy
denta. Slomi1\skiego i w obecności sze
regu wybitnych osobistości z władz pali 
stwowych, l'amorządowych i społecznych 
instytucji -- posiedzenie orga;filq,a.cyjnP 

Warszawskiego Związku Propagandy Tu
rystycznej. 

Dr. Staniszewski, jako delegat. ma

gistra.tu wygłosił referat na. temat ,.Ko
nieczność powołania. do życia. zwi:1zku''. 
w którym przytoczył wszystkie braki 
i niewygody. na jakie dotychczas uatra
fiali przyjezdni do War1>zawy turyści 
z Połc;ki i zagra.nicy. 

i.łeferat p. t. „Zasady organizacyjne 
Warszaw.:;kiego Związku Propagandy Tu
rystyki" wygłosił dr. Mieczysław Orło
wicz, proponując na wstępie aby po za
łożeniu w Warszawie związku, zorgani-
1.ował on w Wa.rs1,awie zjazd związków 
propagandy turystyki z ca.lej Polski 
i stworzył wraz z niemi Związek Związ
ków Propagandy Tury�tyki w Polsce. 

Zwią1.ck będzie utrzymywał biuro in
formacyjne dla. turystów w Warszawie. 
wydawał ulotki propagaiii.dowo. broszury 
informacyjne, przewodniki turystyczni' 

llc.::<dl11ic.v /I Zja,;:J11 Jtltga/Ów Z. P. T. T., oJbylrgo 11• lf"o1wu1„•ir I i marca 1929 r. 

SitiJ:q „,) lewrj Iw 111·111„tj: inż . .AfiuzyJlaw Rappt, przt••oiJ.1io:qcy JJ1i(t1:.vmin1:•terjal,,,j 
Ko1111:1ii T11ry.ilyczMj i przt••ouniczący Sekcji T11ryolyc:rnrj A11lomobi[Jd1Jbu Po/JJ.01;· ma. 
Francioztk SznnrbacboU"•ki, •ckrtlarz 9w. Aulonrobi/kl11b11 J>o/o/.:i; p . .Alarja S:acbó ... na, kir
ro11•11ic <ka hiura Zu·ią:k11; t?r . .Afiuzyolau• Orlou•icz, rtftrcnl /11rydlyki w .Alin. Robót P11b
/icz11ycb, "'''re/ar: z ... iqzk11, prof. //ltkoaniJer Palkoll'oki, wiuprt.UA Pol. Tt>u•. Kraioz11au•
czt90 i ... iuprtZtd Związku; Sta11irlaw o.luki, wiuprtZtd Pol. Tou'. Talrza1l,,J.·i·.ąo i „„ •. 
Ztd Zwiqzk11; Karol br. Raczytloki, prt::tJ A11lomobilklub11 Pot.ki, wiaprtZtd z ... iqzJ.11; 
i11ż. RyozarJ .Ali11cbtjmtr, wiuprtz•• P. To11ring Klubu, okarb11ik z ... iqzk11; p. lr•11a Ko
liokowa (T. U. RJ czlonJ.·i11i Komioji Rtwi::yj11tj Zwiqzk11. Stojq Jel•.ąaci i1111ycb lowa-

r:ydlcv lury•lyc:nycb i J.·rajo:11awczycb. 
z ... ią::•I.· jfflt1or:y "' cbwili ohtrn•j ... ,:y„tl.·i· pn/,,kit lnwar:y.11.·a l11r.v„t.vr:11r i 1„rajn:11aw

czt, lir:ą1·t 09"/cm 24.oou t'�'/onk /Jw. 
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ROK VIII 

w językach obcych i polsk im, afisze. al
bumy itd., poświęcone jedynie propagan
dzie stolicy. Materjał powyższy będzie 
rorisyla.ny 1,agranicznym biurom podróży, 
towarzystwom turystycznym, instytu
t'jom kultura.l.nym, poselstwom i konsu

latom polskim zagranicą itd. celem za
chęcenia. cudzoziemców do zwiedzania. 
Wars1,a.wy. Związek prowadzić zamierza 

zagranicą. propagandę prasową na rzecz 
zwiedzania Warszawy, w postaci umie
�zczania. artykułów propagandowych 
w CtLasopismach zagrainicznych, a. to za
równo dziennikach, jak i w ilustrowa
nych pismach perjodycznych. uzupełnia
jąc artykuly szeregiem artystycznych 
fotografji Warszawy. Duży nacisk 
w programie swych prac kładzie zwią.
iek na. wzbudzenie wśród mieszkańców 
Warszawy zrozumienia. znaczenia. eko
nomiczn<>go ruchu turystów zagranicz
nych i wytwarzanie wśród nich odpo 
wiedniego nastroju w stosunku do ty1;h 
turystów. Przez prowadoonie stałej ewi
doncji wolnych pokoi w hotelach i pen· 
sjonatach, utrzymywanie autokarów 
przeznaczonych do obwo-łenia. turystów 
po mieście z przewodnikami władający

mi obcymi językami, zwiątiek ułatwi cu

clzoziemcom pobyt w Warszawie i jej 
zwiedzenie. 

Statut Zwią1.ku przewiduje trzy kate

g·orjc członków: honorowych mianowa
nych w uznaniu ich pracy dla. idei, rze
cz�·wistych opłacających 500 zł. rocznr! 
:.kładki na. rzecz Związku i wspierają
c·yth opłacających 50 zł. rocznej skła'1-
ki. Poza wyżej wym ienionymi zwi.1-
zek zamierza. zapro�ić na. członków bez 

obowiązku oplarania składki szereg in
stytucji 11ziałającyd1 od szeregu lat nad 
podniesieniem sta.nu kulturalnego War

szawy. 
Prezydent Słomiński na. zakoi\czen.ie 

doda.I, że magistrat nie uchyla się od 

A u T o 

pomocy finansowej dla. związku, ale żą
da jednocześnie, aby instytucje za.intere

i;owa.ne handlowo ruchem turystów przy
czyniły się do stworzenia. potrzebnego 
1wiązkowi kapitału. 

Wyłoniono komisję. która ma. w cią
gu miesiąca. przygotować statut i pro
jekt dzialalności i przedst,aw ić go na. 
nastQpnem plenum. 

llfarja Szacltówna. 

Dzial turystyczny 11a wystawie 

Poznmlskiej. 

Dziaił turystyczny na. wystawie po 
znańskiej mieścić się bęchie w części 
przeznaczonej dla Ministerstwa. Robót 
Public7Jllych. Urządzenie jego zostało 

powierzone Związkowi Polskich Towa

rzystw Turystycznych. 

Na. posiedzeniu w dniu 25 lutego od
l·)'tem w lokalu Automobilklubu Polski 

w Warszawie pod przewodnictwem p10-
7.esai Z. P. T. T. pana Osieckiego i udziale 
delegata Min. Robót Publicznych inż. 
Mieczysława. Rappego. dla przygotowa
uia. flzialu turystycz)l('go na. wyst�wie 
poznańskiej wybrano specjalną komis.ie: 
wystawowii . Na. czele lej kom isji stanął 

p. Osieck i, na. sekretnirza. za.proszono p. 
�tanisława Le11artowicza. Imi.�niem Pol. 

Tow Tatrzańskiego wszedł do komisji 
prof. Walery Goetel (zastępcy pp. inż. 
Jaroszyl1ski i dr. F:icher), imieniem Pol 
Tow. Krajornawczego p. Stan. Lew ick i 

(zast. p. Berżyński), imieniem Automo
bilklubu Polski p . •  Ja.n Tomicki (za.st. p. 
Roger �lorsztyn). dodatkowo zaś mają 
l•yć wyznaczeni delegaci Min. Rob. Publ. 

Komisja ui:.talila szczegółowo rodzaj 
i charakter eksponatów, postanawiając 
1.ebrać je przy pomocy tych towarzystw, 
któna mają dostatec1.ne własne zbiory. 
Na dział turystyczny przeznaczone są 

52 

Nr. 4 

4 pokoje, zawierające ogółem około 140 

mtr. kw. powierzchni. Jeden z tych po
koi przemaczony został na wystawę Au
tomobilklubu ze specjalnym uwzględnie-
11iem turystyki automobilowej, u.ś pozo
btałe pokoje na turystykę. W myśl in

tencj i Min. Rob. Publ. dział turystyczny 
ma. przedewszystkiem zobrazować pięk

no Polski i jej osobliwości turystyczne. 
a dopiero na. tym tle ma być uwydatnio
ną działalność poszczególnych towa
rzystw. 

Marja Szachówna. 

WIADOMOŚCI 
DROGOWE 

Krajowy Urząd Budownictwa w Byd
goszrzy podaje do wiadomości, że Za-

1 ząd Drogowy powiatu szubińskirgo 
i,rzystą.pił do budowy nowego stalego 
żelbetow��o mostn n::i. Noteci pod ma
jętnością Zamość, tui obok dworca ko
lejowego stacj i Rynarzewo w ciągu dro
gi woj('wódzk iej "(r. 23 Sznbm-Ryd · 
goszcz. 

W c1.aRie budowy, która potrwa pr1.y
puszczalni� do końca. lipca 1929 r .. ruch 
będzie się odbywał po tymc1,asow� m 
mcście objazclow�·m. 

* 

Wydział Powiatowy w Gnieźnie prze
prowadza w t·z�ic ocl 8-go kwietn ia do 
1 :> maja 29 r. pogrubianie z nowa na

wiert.chni lłnczniowej na drodze pań
stwowej Kobtrzy1i - Toru!t w kim. 10,504 
1 lo rn.7313 na terenie miejscowo�ci Wie
rzyce i l'rzyborówko. 

Ruch na wym ienionej drodze skiero
w,1je siE: na czas powyższej pracy na la
tówkę tejże drogi. 
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ROK VIII A u T o Nr. 4 

• • CHEVROLET • • PONTIAC • • OLDSMOBILE • • OAKLAND • • BUICK • • LA SALLE • • CADILLAC • • CHRYSLER • • 
... o E L I S  ID BOBROWSCY I SŁUBICKI INŻ. ELEKTRYCZNE INST ALACJB SAMOCHODOWE a: 

"" 
:.: 

.J 
c 
... JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWA I AUTORYZOWANA OB5tUCA 

D E L C O - R E M Y c ID G z 
!!? 

LICZNIKI AC I AKUMULATORY WILLARD. WARSZAWA. UL. l.AZIMIERZOWSKA 74. TEL. 301-48 
"" 
Q 
;::) 
.... en 

, . 
o 

ZAMIEJSCOWE ZLECENIA ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTĄ . 

> 
• • ERSKINE • • AUBURN • • PACKARD • • STUTZ • • PIERCE-ARROW • • FIAT • • RENAULT • • CITROEN • • MINERVA • • 

KRONIKA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 
(X) Konkurs) p i<;kności i clega111:j i 

t,ęd:! " roku l !l:?!l znacznie ograniczone. 
•'· to na �·ku tek intern encji t>zcregu " y

l wórni u Hur. au Pennanent w Paryżu 

które przychyliło oi<; �·alkowicic do pro

i.by petentó" ,  \\' :\' iemczcch już wydano 

7arz:1dzcnie . na mocy któreg:> w konkur
>-ach tych mogą brać udział niem ieckie 

fabryki jc<l� nie po uprzcdniem otrzyma-

11iu na to zC'zwolenia od Rcithsverbaml 

der Automobilindust.rie. W iQkszość prze

m �·�łowców, któr1.y, mimo w i:-lkie koHz

la, związane 1. miziałem w takich konkm

�ach, dla różnych wz�l(:dów musieli hrać 

w nith udział. pow itała nowe zarządze

nie, jak do 1 1o�i pra�a n iemiecka, z wiel

i-iem zadowoleniem. 

(I 

(X) Ford 1lal  �i<; znów w O!ółatnirh 
t':l.asach l!OZll:l.l", jako l°iC'kawy p isaf"L. 
:1utor poprzedzone�o s1.umną reklamą 
dzieła p. t . .. Moja filozofja uprzemysla

'' iani:i". \\' ro:1.pra" ie lej fon! twienb:i. 
ii. zwi�ki:;zająl·a. si<; �talr motoryzacja ży
ci.-. znaczni;.• je� u lat wi. i·i. wsz�·stko. po
t'zrnaj:1c· od 11ajln1rdzirj �kompl ikowa
n�·ch ezy11no�d przrm� „Ju i roln ictwa, 
a ><koi1czyw�z�· na ugotowaniu śniadania 
musi hyć. zmrl·h:ufrwwanc. wtedy uo
wicm tyl ko ludzie będą mogl i  należyci\' 
wykorz� �ta(; czas dla. ćwitzci1 fizy<"z
n�·ch. bztake11 ia się i przcmyśł iwal'ia 
1rad 1uloskonall�niami. Cit•kawcm je::.t, jak 
na stiosunk i amcrykai1skie. iż �'ord de
klaruje �i<; w lcm ihi,lle. jako gorący 

1•rzetiw11 i k wojny i t yton iu. n ir wspom i
i:aj:!c· n1lom iast, słowem o alkoholu .. . 

• 

(X) Wal k:\ pomi<;ilzy �hcll'<'m i :;:t:i.n
iianl Oil. o której w �woim czasie n.a tPm 
miej,c·u wi;pominałC'm. trn a i przypiera 
na. zac·ii;<ości. Sir Henry Deterd ing za
kupił na. wyjątkowo dogodnych wanm

kad1 dwa. prLcclsil;bior�twa, a. mn.:  Xcw 

En�land. Rcfining Company i Hoya! 
nut�ch •'ompany, co lącznie z dotych
l ZM posiadanC'm i przedsiębiorstwami 

rna.cznic zwiQk�zylo rynek jego odbior-

l ów. Z prwdwnrj �trony znajduje i;ię 
g-rnp:i :-<t�i.rnlanl llil. 11akz:1ta. z poważ-
11i,mi 11�11n�trrncmi trudno�ciami, prze
ilew:;zy�tkiem per�onalnemi. opierające
mi siQ na. d:1żcn iach grupy RockefellN'a 
do ponownego wyborn na. naczelne sta
nowisko dotyclwza:;owego dyrektora 
Stand.'.ml Oil Company, p. Roberta. W. 
St()wa.rt'a. W dodatku wicie klopotc'•w 

i:;prawia amC'r) kai1skiemu trustowi widmo 
nad1n·odukc·ji.  Co <lo Rhcłł'a, to zrobi ł  on 
ost.a.brdo d0bry intcr<'R, otrzymując tytu

łem odi1zł<0(lowa.nia za. zerwru1 ic umowy 
z rządom h1Kzpanskim, na moc·y której 
to urno" y RhA l m iał monopol 1m wszel
kie prodnkla olrjowe w Jliszpanj i. ni 
mniej - ni w i(,'.cej . jak m iljou funtów. 

• 

(X) .Tak �l� l'h:u:. zamierza. Bugatt i 
pr1.P1bi1:wzi:1<· 11 roku hi1'ż:icym dwudzic
"toczterogod1.i nn:1 jazdQ r.owcgo i:;wego 
llh)(leln. ,Jegt to samol'116d 16-l·ylindrow�" 
Cena jego \\',\'llOKi am.ooo franków fran

('ll>-kich. 
• 

(X) .Jak 1lono�i pra;;a ameryka•l:;ka , 
zamiena l•'onl (ll'Zl'llicśl- swą fahrykę 
z .\nlwrrpj i do Holt<'rd:1mu. Powodem 
takiej dr>c·�·zji �:1 w�·g-odn iejsze warunki 
tra1n�portowe. Zam icrzon iem forda. jest 
ohslug-iwan ie przez tQ fabrykę l·alego 
kontynent u. .Jak dalece rząd. holcnilcr
ski popiera zamiar I•'orda. dowodem tego 
j.e.-;t, i ż  po nir�lyd1anic nizkiC'j eenic od-
1fajo mu 28.000 mtr. ziemi pod budow(; 

fabryki, do dmiłi  za� wybudowania. no
" yth budynków fahryc·;r,iLych oddaje �'or

([011 i bczpłat.nic do dyspozycji wielką 
iialę zcsdorocwcj wystawy przemy>-ło
wcj. 

(I 

(X) W >-lanie N'ebraska w Stanach 

Zjcclnoc·zony<'h ,\meryki Pólnoc.nej obo

wi:1zuje prawo, na. mocy którego wszyst

k ie wytwórnio traktorów obowiązane są 

do przedst:�wionia. k aidego nowowypusz
cza.n('lgo typ11 trakt.ora sekcj i gospodar
:;twa. rol nego un iwersytetu w Nebraska. 

cło zbadania praktycznego, bez zaświad-
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czonia bowiem o ta.kiem hallaniu trak
tory nic mogą IJyć w� pn:;zczanc 1m 
rynek . Hó'\ nol'zei:\nic llo zatwierdzenia 
J>rzed,,.tawione być mn:;z:1 w�zelkie druki. 
przygotowan::i dla. propagandy nowego 
t,qrn traktora. Traktor poddawany jest 
„zczegółowym badaniom komh;ji tech
nitznej, która m. in. ustala, czy w istocie 
traktor <><lpowiad:i. wHZ) i;tkiemu , co po
wiP<lziano o nim w przygotowanych do 

propagandy drnkal'h. Próba traktoró" 
t rw:i 8 -10 cl ni i rowlt.aty jej podawa.nc 

są 11a�tc;pnic w i;p<wjaluym raporc ie, Y.a
miosz<"zonym w ad hoc· wydanym numcr'l.e 
pisni:• „rooporntive Tra.ctor Catalog". 
J >opók i trnktor nic zostanie zaakcepto
\1 any przn komisję rzeczoznawców, nic 
moż1• hyl- 1\ ypnszczony na. rynek w Sta
n ie Xehraska. Sank<·ja. ta nio jest wpraw
(lzic gro7.n:1 st:rn howiem Nebra:;ka. nic 

jet<!. " ielki wielk:1 jest jNlna.k powaga 
orzcczeri. ze �tanu t.rgo 1\ ychodzących 
i rzec można, iż trak tor. nic posiadając) 
..placet" Nchra�ki, ni«• m:• najm 11 icj:;zych 

szans powodzenia . n�tatni:t próba odbyła 
„ie; w lutym r. h. \\' ostatni111 numerze 
.,C'oopcra.t ivc Trador ('at a log" znajdn
jrmy <lanc, dol�'l'Z:!l'l' ,J:) traktorów, wy

próhowany\'11 pr1.c1. l'niwNH.Ylct. w X(•hra
ska . .  z puArói1 t�·th traktor6w 41 szt uk . 
<t w i<:I' !Jl % zarówno w czasie próh. jak 

i w pol<'l'Cn iaC'11 illa kli1•ntel i. stosuje wy
ł<1czn ie olC'j:J i �mary Uarg-oylr i\fobiloil. 

Z:m1Yażyt'.· tu 1 1a lr1.y, i'l. Nebraska je�i 
jrdynym stanPm w li. S . . \ .. który wpro

wadził urzc;(lowp ha<lanic traktorów i któ

ry pochwalić siQ może pcl11ym �ukccscm 

�wcgo postanowil·11 ia: 1·oraz tzęścicj bo
" iem prod11<·t•nd z innych i:;t.anów przed
stawiają swe traktory do oceny. a. to w 

l·elu znah�,denia sic; w miarodajnym 
,,('. T. Cała.log''. 

* 

(X) Znamiennym jest, fakt wielkiego 

za interesowani:i się przemysłem samo
c:hod.owym niemieckim przoo prasę eo

dzicnną. z poważnym .,Berliner Tagc
blatt'' na. czele. Po zlikwidowaniu spra-
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ROK VIII 

wy Scbapiry, którego polityka przekaza
ła zakłady N. S. U. w ręce włoskiego 
Fiata, o czem we właściwym czasie 
wspominruliśmy na tem miejscu, dziennik 
ten zajął się znów zagadnieniem niemiec· 
kiego trustu samochodowego, do 

·
czego 

wziął asumpt z zamierzeń samacyjnych 
zakładów „Adler'', maijących za sobą 
grupę finansistów, zjednoczonych w Da
natbank'u. Dziennik prwwiduje, że do 
trustu weszły-by nieliczne tylko fa.bryki, 
z pośród których wymienia. zakłady 
Adler, Daimler-Benz, N. A. G. - Protos 
i Am'entualnie Hansa - Lloyd. przyczem 
fabryki nie robiły-by sobie w1..a.jem
Mj konkurencji, produkując każda je
den tylko typ, ściśle określony. Trust 
zaś, jako taki, produkował-by jeden 
wspólny model własnego małego samo
chodu, którego zadaniem miałaby być 
przedewszystkiem walka. z Oplem, gdy
by 71llkłady tego ostatniego weszły w po
rozumiooie z Generał Motors i gdyby 
Opel rozpoczął fabrykację Chevroletów. 
Prasa niemiecka, popierając w zasadzie 
myśl trustu (ujawnia. się tu ukryta myśl 
walki z zespołem Opel-General-Motors), 
majduje jednak, iż porozumienie pomię
dzy poszczególnemi fabrykami będzie 
niezmiernie trudne, w szczególności co 
do podziału kapitału za.kładowego i co 
do wpływów, które każda. z wymienio
nych fabryk pragnęła-by, rzecz prostai, 
utrzymać dla. siebie

· 
w jaknajwiększym 

stopniu. 
* 

(X) A propos Opla: dziś już w Niem
czech nie wymawia się tego wyrazu bez 
równoczesnego, jednym tchem, dodania 
„General Motors''. Aby zrozumieć, jak 
doniosłą jest dla niemców sprawa połą
czenia tych dwu wytwórni, ·należy wziąć 
pod uwagę, ii tak, jak Ameryka ma For
da, Francja. - Citro�n'a, tak Niemcy 
mają swoją ,jllarodową" fabrykę - ża
klady Opla. Sam fakt przechodzenia fa
bryk niemieckich w ręce za.graniczne jest 
dla niemieckiej myśli straszny, tembar
dziej po niedawnej .aiferze z N. S. U„ 
która straciła swą rniezależność na rzrcz 
Fiata. Jakkolwiek nic dotychczas ofi
cjalnie nie wiadomo o połączeniu Opla 
i G8neral Motors, jakkolwiek zak�ady 
w Ri.isselsheim próbują nawet oficjalnie 
dementować krążące pogłoski - nie
mniej jednak pewien procent prawdy 
tkwić musi w tern wszystkiem, o czern 
się mówi. Ciekawym szczegółem jest np. 
fakt masowego instalowania się urzęd
ników G. M. w Ri.isselsheim. Ope:l, w od
powiedzi na to twierdzi, iż nie jest w sta
nie „przeszkodzić osiedleniu się ludzi 
w miejscu położenia. jego zakładów''. 
Naiwność takiego stawiania. sprawy jest 
bardziej, niż oczywista tembardziej, ii 

A u T o Nr. 4 

Wykaz samochodów, zarejestrowanych w Warszawie w m ... cu 
Lutym 1 929 r. według marek fabrycznych: 

I L o ś ć 
V V V 

Osobowe >. � � Marka fabryczna Vl c: 
E ;:s o -;; ..... 

-- .D '" (.) V o "' "O' I 2 N do I ; •N � "' własn•go dorożki Q)o a. o 
ex: u!ytku j . <  o Cf) 2 I 

. , 

1. Auburn 1 1 - - - - -

2. As 2 I 2 - - - - -

3 .  Austro-Fiat I - - I - -
!1. Berliet . 3 - 2 - I - -
!i. C itroen I I 3 8 - - - -
6. Chevrolet . 2 3  2 1 3  1 7 - -
7. Chrysler . . . . 11 2 2 - - - -

8 Chenard W alcker 2 - 2 - - -

9.  Delahaye . I - 1 - - - -

10. Durant . .  I - I - - - - -
1 1 .  Daimler-Benz I I - . 

- - - -
12. Essex 4 3 I - - - -

1 3 .  Ford 8 3 � - 1 - -

14. F. N. l - -- - I - I 
I !i. Hansa-Lloyd l - - - � ,  - -

16. Hotchkiss . . 1 1 - - - -
17. Morris 2 - I 2 - I - -

18. Montgomery . I - - - - l 
19. Peugeot 2 - 2 - - - I -

20. Pontiac I 1 - - - -

2 t .  Packard 2 2 I - - - - -

22. Rugby . J O  - 9 - 1 - -

23. Renault 2 - 2 - - - l -

24. Studebaker 2 - 1 - 1 - -
25. Talbot . 1 I - - - - -

26. 'J errot 1 - - - - - I 1 
27. Unie . 4 - 2 - - 2 -

28. Ursus 2 - - - 2 - -

29. Wbite I - - - I - I -

Razem w lutym 1929 roku 96 19 !i!i 1 16 2 I 3 I 
do dn. I.I. 1929 r. 7 1 46 2700 26!i:i :,4 1083 85 I 569 

w styczniu 1929 r . .  160 /13 87 8 17 I 1 I li. 

R a z e m  7402 2762 2797 6 3  1 1 1 6  88 576 

Przerejestrowano w m-cu 
Lutym na województwa 38 12 8 1 1 1  - 6 

Pozostało na dzień 1-go 
Marca 1 929 roku . 7364 2750 2789 62 I 1 105 88 I 570 

I 

Wykaz samochodów zarejestrowanych w poszczególnych woje ... 
wództwach w m ... cu lutym 1 929 r. według marek fabrycznych. 

Marka fabryczna Razem 

Chevrolet .  8 
Skoda 1 
Standard . 1 
Tatra. 2 

Ogółem 12 I 

W O J E W Ó D Z T W A  

Biał�- 1 Lub
_
el- 1 s����- 1 Tarn�- 1Wol.yń-1 

stock1e sk1e skie polskie sk1e 

i Z powodu tru- I 
'* 1 • dności komun i- 3 

- - kacyjnych sa- 1 
- - mochodów nie 1 
- - I rejestrowano I 2 

4 I 1 I I 7 I I 

Pozo-
stale 

Danych 
nie 

nade-
słano 

UWAGA: Dane z'jwojew. Wołyńskiego opiewają za m-ce styczeń i luty łącznie 
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ROK V/Il 

G. M., zainterpelowane w tej sprawie, 
odrze.klo z niemniejszą naiwnością.. iż 
nie może przeszkodzić swym urzędnikom 
w doborze miejsca zamieszkania. W każ
dym-bądź razie niewiadomo w tej chwili, 
czy i w jakiej postaci Q.ojdzie do poro
zumienia pomiędzy pertraktującemi stro
nami. Przed · niedawnym czasem ukazał 
się w ,.Berliner Tageblatt'' artykuł. prze
widujący nowe możliwości, a wskazują
cy, iż autor artykułu wie coś-niecoś. 
Według tego artykułu prnejęcie przez 
zakłady Opla produkcji General Motors 
i zakończenie sprawy w tern stadjum jest 
sprawą zupełnie drugorzędną. Prawdo
podobniejszem wydaje się natomiast, iż 
General �fotors dąży do produkowania 
małych „Opli'', które stanowić mają uzu
pełnienie progr:1mu przemysłowego kon
cernu z Detroit i które mają być rzucone 
wyłącznie na rynek europejski. Między 
wierszami wyczytać moi.na, iż i dwnli
trówka Opel'a znajduje uznanie wśród 
miarodajnych czynników G. M. Wszystko 
to jednak - tn już głos zabiera fachowa. 
prasa samochodowa - jest ,.ciekawem, 
niemniej jednak stanowi kombinację . .'' 
Słowem - zarówno przemysł, jak i pra-
1\a. mają sensację, która wzrosła z chwilą 
ogłoszenia przez zakłady Opla przed kil
koma dniami pierw$zego oficjalnego ko
munikatu. W związku, mianowicie, z po
wołanym powyżej faktem rozpowszech
nienia wersji o niemiecko-amerykańskiej 
produkcji małych ,.Opli'' zakłady w RUs
�clsheim ogłosiły, iż program ich, za
twierdzony na rok bieżący i rok 1930. 
ni.a ulegnie w niczem żadnej zmianie, na.
wet „w wypadku ewentualnie później 
mającego nastąpić połączenia pomiędzy 
11ami a General Motors''. To jest pierw
szy komunikat oficjalny, w którym 
wspomniano o ewentualnem pOłączeniu. 
C'zy ono nastąpi - najbliższa już przy
szłość winna wykazać. 

• 

A u T o Nr. 4 

ł. P l ft � f  i l. l ft 8K l f  W I C l  
ZAKŁADY MECHANICZNE W LUBLINIE 

WYKONYWUJĄ : 

Nadwozia samochodowe 
wszelkich typów 

B I U R O  W A R S Z A W S K I E  
UL. SMOLNA 23. TELEF. 325-1 1. 

(X) Jeszcze w związku z Oplem 
i wielkoświatową polityką General-Mo
tors : sensacją niemieckiego rynku jest 
nowy sześciocylindrowy model Chevro
let. W związku z tem cytuję dosłownie 
wyjątek z niemieckiego „Motor et Sport'' 
Nr. 8 r. b., str. 7: 

„ ... znajduje się (nowy Chevrolet) 
w klasie tanich czterocylindrowych sa
mochodów. I to jest sprawą nieslycbaPej 
wagi, zarówno dla konsumentów, jak dla 
przemysłu, albowiem stainowi prostą 
drogę do rewolucji cen. W tej chwili, 
gdy produkcja tego typu znajduje się 
w rękach niemieckiego General Motors 
w Berlin-Borsigwa.lde, ceny wahają się, 
w zależności od wykonamia, w �ranicach 
3.995 - 5.150 mk. Jeszcze tragiczniejszą 
będzie jednak sytuacja dla niemieckiego 
rynku samochodowego w wypadku, gdy 
na skutek dojścia do porozumienia po
rozum1erua pomiędzy General Motors 
i Zakładami Opel'a nowy Chevrolet pro
dukowany będzie w Riisselsheim i stam
tąd rozsyłany po całym kontynencie. 
Wtedy cena dwuosobowej karetki z we
wnętrznem prowadzeniem spadnie do 
3.600 rok''. 

Co do samej nowej maszyny, to Che
vrolet 6, produkowany w Niemczech. po
siada w istocie wiele niemieckich części, 
a mn.: podwozie pochodzi od Kruppa, 
l'eflektory . z wytwórni „Helia'', ogumie
nie Cootinental, karoserje lakierowane 
są przy zastosowainiu niemieckich lakie
rów i wybijane niemiecką skórą. Po 
stwierdzeniu tego faktu autor powołane
go artykułu stawia sprawę więcej, niż 
wyraźnie: „Co czynić będą niemieckie 
fabryki, 

·
pokrywaifące w tej chwili zapo

trzebowanie na małe i średnie samocho
dy, a którym już w chwili obecnej po
wodzi się nieszczególnie? A co uczynią 
fabryki motocyklowe jeśli mały Opel, po 
połączeniu się z G. M„ kosztować będzie 
mniej, niż dobry m'Otocykl z przyczepką? 

5 5  

Volens-nolens będą się musiały wszystkie 
niemieckie fabryki ogramiczyć do produ
kcji samochodów luksWlowych i ciętaro
wych''. 

Z prasy niemieckiej bije trwoga o los 
niemieckiej produkcji samochodowej. 

• 

(X) W ostatniej chwili dowiaduje 
my się, że sprzedaż zakładów Opla kon
cernowi General Motors stała się faktem 
dokonanym. Szczegóły tej niezmiemis 
ciekawej kombinacji wielkich kapitałów 
podamy w następnym numerze. 

Filja fabryki Scintilla 
w Warszawie. 

Dowiadujemy się, że z d.n,iem 1 kwiet
nia b. r. zostaje otwarta w Warszawie, 
przy ul. Bagatela 15, filja Sp. Akc. 
„SCINTILLA'', w Solurze, w Szwajcarji. 

Filja SCINTILLI w Warszawie posia
rlać będzie specjalne walrsztaty reperacyj
ne, oraz skład zaopatrzoo.y we wszelk:e 
części zamiEfilne do aparatów SCINTILLA. 

Jak wia.®mo fabryka SCINTILLA 
produkuje instalacje elektryczne do sa
mochodów, które swojem rozwiązaniem 
technicznem i wykonamiem utrwaliły jej 
[mię we wszystkich części.a.eh świata. 

Szczególnie w lotnictwie, gdzie nie
za.wodmość funkcjouowaniai aparatów za
płonowych jest postawiona na. pierwszem 
miejscu, iskrowmiki SCINTILLA zostały 
powszechnie zastosoiwane i cieszą się 
największem zaufaniem, czego dowodem 
jest zastosowanie ich, przy wszystkich 
przelotach przez Atlantyk, Biegun Pół
nocny i t. d. 

Odmienna zasada działania magnet 
t. z. stała cewka i wirujący magnes, za
stosowana pierwszy ra.z przez firmę 
SCINTILLA, znajduje obecnie chętnych 
naśladowców, prr.ez fi'rmy konkurencyjne. 
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6 cyt. „ MONASTELLA", Model 1929. 

Marka RENAULT - to nie nazwa jednego wozu, lecz 
nazwa całej gamy samochodów najlepszej jakości. . .  
. . . Od znakomitych, lekkich SZÓSTEK (zł. 9. 750), aż do 
luksusowej, 8·cylindrowej REINASTELLA (zł. 80.000) . . .  
. . . O d  praktycznych furgonetek miejskich (zł. 9.500), aż 
do 10-cio ton nowych wozów, autobusów, traktorów rol
niczych i czofgów wojennych, które wygrały Wielką Wojnę. 

Wśród wozów m arki R E NAU LT każdy 
znajdzie samochód ,  jaki pragnie posia
dać, za o d p o w i e d n i ą dla siebie cenę. 

WY ł � C Z N E  PRZ E D S T A W I C I E LS T W O :  TOWA RlYSTWD  TE C H N I C Z N O-H A N D L O W E  

ES P E R Warszawa, Marszałkowska 1 53 ,  tel. 21 -64 

Katowice, Rynek Nr. 2, telefon Nr. 5 - 85 
· 

Kraków, Karmelkka Nr. 9, telefon Nr. 4 - 98 

56 
\ Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ZAKŁADY AKUMULATOROWE 
SY\T. 9"DOR'' 11 1 Y SP. AKC. 

Warszawa. ul. Złota N!35. T�l.4��:��: 
O D D Z I A Ł Y · 

ydgoszcz, ulica Błon· 

· 

Poznań ul Mo 
t ia Je 7, Telefon N! 13-77· 

L . · � owa 4a, Telefon 1 1 -67· ' 
wow, ulica Nabielaka N! 2 I  

' 

&tacJa do ładowania: Warszawa, Złota -35, t�I. 404-94. 

Sprzeda:!: na m st Warszawę w f' 
. 

MAG „ 
· 1rm1e 

" NET • Warszawa, Hoża 33, tel. 19•31. 

I n żyn i e r  
mechan ik  

(z n aj o m o d ć  
a ngieL<1k. iego, 
piernvzo rzęone 
r e  Je r e  n c j e) 
p o t1 z a k. 1t j e  
d L a n o w id k. a  
"' p rz e m ydLe 
automobilowym. 

Ofe1ty z podaniem warunków 

W 
uprasza si«: składał do Redakcji Rut " 

arszawa, Ossolińskich 6 dla l n :t  I " 

o 

• ' yn era - m e c h a n i k a  

I �I �==-_ __:__J 

I 

5 7  

o nnsazum m 1uo n o 1  ... 

BĄDŹ  P RZEZO R N Y M  
i zaopatrz latarnie 

swego samochodu w żarówki 

DUPLO i TRIPLO 
IP� I/Hl Ili /IL Ili �' 5, A 
N I E  OŚLEP IAJĄ PRZECHODNIÓW! 

N I E  M �CZĄ OCZU  K I EROW C Y !  

D O  N A B Y C I A  

w k a ż d y m· s a m o

c h o d o w y m  i e l e k

t r o t e c h n i c z n y m  

s k l e p i e  
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P R O J E K T O R  KIN EMATOGRAF DOMOWY K A M E R A 

P AT H E·BA B Y  
filmuwać kamen\ 

P A T H E · B A B Y  
jest łatwiej n iż  fotografować aparatem zwykłym 

Bogata koiekr·ja filmów niepalnych: 

naukowych, komicznych i dramatycznych 

A L EI( S A O E R  l( O C H  & C o  
Zł. 250.- Warszawa Sienkiewicza '.:! Zł. 190. -. 

\US lYS l KH S Z K O Ł Y S ft M O C H O O O \UE  
u c z ą  W E D Ł U G  P O O R { C Z ft l K Ó \11 n . r n snft � Km� IDŹ IUl{C I ZAPISZ Sil OO ]EfiO SZKOŁY, 

ZŁOTH nr. 25, m. 3. Ultf. 61·34. 

E l ektrotechnika  Auto m o b i l owa 

'' M A G N E T ' ' SP. z o. o. 

ZYGMUNT POPŁAWSKI 
U L. H O Ż A  33 W A R S Z A W A  TEL. 419-31 i 19-31 

Przedstawicielstwo, skład fabryczny i warsztaty 

S. E. V. 
Joseph Lucas L T O. 

I N S T A L A C J E  M O T O C Y K L O W E  

Wyłączna sprzedaż akumulatorów samochodowych 

syst. "T U DO R "  
Autoryzowane warsztaty i skład części zapasowych 

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y  
i C H E V R O LET 

N A J W I Ę K S Z E  W A R S ZTATY R E P E RA C Y J N E  

Pierwsz.a Krajowa 

Fabryka Akumulatorów 
„ B R G S "  

Warszawa. ��lektoralna 10. 

Tel. 1 <13 - 59 

Polera wsielkiego rodzaju 

A K U M U LATORY 
(typy normmlne. Sosch'a, 
Fiata, Dodge'a, Cadillaca 

i Inne) do o�wietlania, star· 
teru, zapalania etc. 

POJEMNOŚĆ 
I TRWALOŚĆ 

GWARANTOWANA 

D O  S P R Z E D A N I A  

BudyRek murowany 
przemysłowy 

w okolicy Alei Ujazdowskich około 400 mtr. kwadr„ 
zbudowany jako 

G A R A Ż  
na placu 8CX> mtr. kwadr . •  nadaj,cy aię do katdeao innego celu prze· 
myołoweso. okładaięcy •ię z hali 15 m. X 26 m. X 4 m. 6. o•wietlo· 
nej z aóry i z boku, lokalu mie1zkalnego, kuini, pomieszczenia we� 
;wnętrzneso do mycia 1amochod6w0 podziC"mia ze zbiornikiem na 
benzynę 3 00) litrów. Podłosa betonowo-aofaltowa z kanałem pod. 
chodowym. Kanalizacja i wodociqgi na całej po1e1ii. dżwis ruchomy 

siła i •wiatło elektryczne, telefon. 
' 

Ola bliższych informacyj zwracać się listownie: War
szawa, skrzynka pocztowa 354.-1 ośrednicy wyłączeni. 

FABRYKA O D Z N A K K L U B O W Y C H , E M A L •  
J O W A N Y C H  I M E T A L O W Y C H 

oraz wszelkiego rodzaju artystycznie wykonanych nagród sportowych 

NIECAŁA 1 WA R S Z AWA TEL. 198-39 
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N I E Z R Ó W N A N E  P O LS K IE 

PIAN I NA 
najnowszej konstrukcji 

p i erwsz orz ę d n ej fabryki 

J .  KERNTOPF I SYN 
odznaczonej najwyższemi nagrodami 

Z DŁUGOLETNIĄ GWARANCJĄ 

na 1 8  rat 
miesięcznych przy wpłacie 

1/3 należności 
S P R Z E D A J E  

S K Ł A D  FA B R Y C Z N Y  
Warszawa, Szpitalna 9, telefon 94 . ...J 2 

U/l'l/A � � �///� (�//� w� Ili Ili 

Ili /U � �� �dl! 'l//Jl/J W'� 
ZAKŁADY AKUMULATOROWE 

'.>P. Z OOR. ODP. 
Warszawa, A l .  Jerozo l imskie 39, tel. 93-92 

Gmach Hotelu .Polonfa') 
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\V,\RSZT.\TY MECHANICZNE

B-c1 J. i K. O LESIŃSKICH 
W WARSZAWIE, WRONI \ 67, TELEFON Nr. 1 4 - 25.

S P E C J A L NOŚĆ: 
FRBZOWANJB KÓL ZĘBATYCH

CZOŁOWYCH PROSTYCH, ŚRUBOWYCH J ŚLIMA
KOWYCH 

STOŻKOWYCH O ZĘBAC I !  PROSTYCH l UKOŚNYCH 

SZEREG PlER W SZORZĘ

D N Y  C H  Z W Y C I Ę S T W

N A  P N E U M A T Y K A C H

MARKI 

P R Z E K O N A L  Ś W I A T 

CAL Y O I C H  DOBROCI!  

M A R K A  ' 

E N G L E B E R T  
N I E Z A W O D Z I !  

JENER. REPREZ. NA POLSKĘ I GDAŃSK LUDWJK PIĘTKA J S-KA WARSZAWA. WARECKA 9 

FIRMA ZOSTAU NAGRODZONA MEDALAMI: 

I)  ZlOTYM w Grudziądzu, 2) SREBRNYM w Brodnicy i Często
chowie, 3) BRONZQWYM w lowiczu. 

Bracia TWO R KOWSCY i GOZDEK 
WARSZAWA, OGRO DOWA 52, TEL. 197-32.

Rachunek bidą cy w Banku Przem)Sł.>wców Polskich Ni O<)Ó. P. K.O. � 6o65. 

Przyjmujemy zamówienia na karoserje samo
chodowe wszelkich typów do najwykwintniej
szych, oraz na autobusy, wszelkiego rodzaju 

platformy i koła samochodowe 
ROBOTA SOLIDNA CENY UMIARKOWANE 

Prenumerata: kw. 3.50 zł., roczn. 1 '1  zł. 

Konto czekowe w P. K. O. 1 6.940 

R e d a k c j a  f\ d m i n i s t r a c j a: Wf\RSZf\W.f\, UL. POZNł\ŃSK.f\ N2 22. TELEFON 85-68. 

60 
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I
I . 

Fa b ryka ka r o s e ryj s a
.
m o cho dowych

„ KARL UX"s„ , . o 
' 

niniejszem zawiadamia, 
ie nabyła światowej sławy licencje

C. T� WEYM ANN, 
. . 

i wylrnny wa }"C<Hug niej _ws::elkiego rodzaju 
lul<susowe .karoserje osobowe 

WARSZAW A ,  UL. TARCZYŃSKA 4-6-8

' 

I
I

O P O N · Y 

· F I

� 

H E A V Y
O U T Y 

R U G G E D
T R E A D
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PIERWSZY Z NAJPIERWSZYCH - ZAWSZE NAJ PIERWSZY 

ODDZIAŁY: 
Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, 

Poznań, Wilno, Gdańsk. 

MAŁY REMINGTON 

To u l u b i o n a  m a s z y n a  każdego, kto pi

sze, kto załatwia jakąkolwiek korespon

dencję w domu, w b i u rze lub w podróży. 

MAŁY REMINGTON 

To najwygodniejsza z p r z e n o ś n y c h  ma

szyn do pisania : wszędzie m o ż n a  ją po

stawić, nawet na kolanach, jest bowiem 

stale zaopatrzona w m o c n ą  p o d s t  a w ę .  

ł 

low. B lDtK- B�U� 
SP. HKC. 

Wars z a w a ,  H o t e  I B r  i s t o  I

;,111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r.; 

I __ _ 

„WUMA" 
W Y T W Ó R N I A  U S Z C Z E L N I E Ń 

1\1. E T  A L O W O - A Z  B E S T O  W Y C  H 

LEON PASŁA WSKI i SKA 
WARSZAWA, LESZNO '.!3 

TEL. 429-73 

S p e c j a l n o ś ć :  

USZCZ ELNT ENlA WSZ E L IO C H  

W Y �I J A R Ó \V I F A S O N Ó W: 

\llEDZIANO- AZBESTOWE 
MOSIĘŻNO - A ZB E�TOWE 
Z E LA Z N O - A Z B E STOW.E 
O l. O W I A N O - G U li O W E 
FIBROWE-Kl.INGERITOWF: 
)fORJTO\VF. -TAURILO\\"E 
O J.O W I A N E- G U  )f O W E  
/\ L U M I N .J O W E  
\ll E D Z I A N F  - �IOSJF;t.NE 
Ż �. L A  Z :->  E - ST A L O  W F

O R  \Z WYROBY TLOCZONE 
I SZ rANCOWANE. 

1 SAMOCH O DOWE 

2 
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N O W E  U D O S K O N A L O N E  
Z A P A LA N I E  B AT E R YJ N E · 

. 

S C I  T I LLA 
Z A P E W N I  W A M  Z A W S Z E  

S P R A W N E  F U N K C J O N O W A N I E
Zl\PŁONU NA Wl\SZYM SAMOCHODZIE 

S I N T A 
Bl\Gl\TELI\ 1 5
TELEFON 438 - 22 

. O F E R  T Y  K 1\ T 1\ L O G  I N 1\ Ż Ą D 1\ N I E G R  1\ T I  S.

marka światowej sławy 

o ustalonej reputacji

VA R S OV I E - AU T O M O B I L E S . A .  
Płrma egz. od 190� r. 

W A R S Z AW A ,  KOPERNIKA li/6 

3 
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Lincoln 
Przedstawicielstwo 

WARS ZAWA 
Plac Piłsudsk;ego róg Ossolińskich

Gmacl1 Hotelu Europejskiego
Telefony : 5 1 6-4 1 ,  z 6 z -5 1 1  70-1 9, 1 58-80 

Ford Sol\. 

Salon zaopatrzony w nowe typy
samochodów 

Karety b-cio osobowe luksusowe wyl{.ończenie 

Podwozia osobowe nośność 3/4 ton 

Podwozia ciężarowe 3 ton . 

.2.-u osiowe na podw6jn:ych tylnycl'l kołacl1 
3-:y osiowe podwozie autobusowe 
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K U. F R Y  S l\ M O C H O D O W E
D O  W S Z Y S T K I C H  TYP Ó W Sl\M O C H O D Ó W 

O R A Z  

W S Z E L K I E P R Z Y B O R Y  P O D R Ó Ż N E

I WYKWINTNI\ Gł\Lł\NTERJĘ SKÓRZf\Nf\ 

POLECA s T .F\ N 1 s Ł R w K R R u s E 1 s-KR 
FABRYKI'\ I .MAGAZYN PRZYB. PODRÓŻNYCH 

Warszawa, ulica Królewska N2 1 .  Telefon 14-86. 

Akcesorj a  samochodowe OLEJE i SM a. R Y Shell, Gargoyle Mobiloil w p1om
bowanych blasz. i na wagę od 1/2 kg. stale na składzie 
i w e  wszystkich gatunkach objętych tabelą polecającą 

OPONY Z � ANYCH MAREK 
ŻARÓWKI SAl\IOCUODOWE A u t  o •  L u s t r  o I i n a 

w różnych kolorach 
KAZIMI ERZ TRUKAN 

Części zamienne do samochodów FORD i CHEVROLET Mokotowska 45, Telefony: 255-4.1 I 12�-25 M a  r s z n l k o w � k a  19 

· li I „ AUTO" Nr. 4.  

REITHOFFER 
N AJTRWALS Z A  OPO NA

WYŁĄCZNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ 

B R A C I A  C Z Y Z  
W A R S Z A W A, U L. M Y L N A � 1 1 a. T E L E F O N  233-72. 

Do 
STANDARD NOBEL W POLSCE S. A. 

ODDZIAŁ OLEJÓ W I SMAR Ó W  

W A R S Z A W A 
Al. Jerozolimska 57 

Prosimy W. Panów o przysłanie nam mapy samochodowej 

... 
(poda� : Północnej czy Południowej Pol siei) 

pod adresem „„„ .. „ .. „ .. „ .. „„.. . .. „ ... „ ... „ ... „ ... „ .. „„ .. „ ........... „ .. „„„„.„„.„.„ ... „ .. „„„ ... „ .... „ .... „ .. „„ .•••• „ .. „„„ .„ 

·· ················· ··············· ·········· ····························································· · ··· · · ···· ····················· ····································· · ············· ··· 

5 (poJp/1) 
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S T U D J U J Ą C

----------------------------------------- 1 
R U T Ę  R A  I D Ó W, P L  A N U J Ą C  W Y C I E C  Z K I ,

MIĘTA], ŻE: 

M A P Y  S A M O C H O D O "W E
firmy F reytag a Berndt w Wiedniu

specjalnie przygotowane dla Polski. Skala 1 :  300.000. 
Polska, Niemcy, Szwajcarja, W łochy, Austria, Czechosłowacja, 

Rumunja, W itgry. 57 odcinków. 

S A M O C H O D O W Y . AT L A S  „ C O N T I  N E N  TA L" 
1 mapka orjentacyjna, 20 szczegółowych. Skala 1 : 1 .000.000.

Oprawa płócienna. 

S Ą  D O

W Y D A W N I C T W A " G E  A" 

TU RYSTYCZNE
Pieniny, Pilsko, Żabie, Worochta, Babia Góra, Bielsko . 

SAMOCHODOWE 
w odcinkach i kompletach. Skala 1 :  800.000 

i 1 :  400.000. 

WE WSZYSTKICH KSIĘ ARNIACH 
G E B E T H N E R  I WO L F F, „�--· ARS Z AWA 

... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„., 

Z R K Ł R D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

D r. L U D W I K  Z I E L I Ń S K I
Warszawa. Wolska 169, te. 53-62 i 53-b. 

KOMPL ETNE REM O N T Y  S A M O CH O 
DÓW OSOBOWYCH I CIĘŻAROW YCH 

B UDOWA I REMO NT CHŁ ODNJC SA
MOCHOD O W YCH WSZELKICH TYPÓ W 

W Y K O N A N I E  S O L I D N E  I T E R M I N O W E

6 

„„„„„„„„„„„„ ... . „„„„„„„„ •• „„„„„„„ ... 

O P O N Y 
I T .F\KSOMETRY 

SP. Z OGR. ODP. 

„l\RGO"
AIJ fH;S 1 ELEGR.\FICZNY: „Tl\KSOMETR" 

WYLĄCZN.\ SPRZEDAŻ: 

W .F\ R S Z .F\ W .F\
C H M I E L N .F\  1 1 6

TELEFON Nr. 416-12 

L I C  Z N I K (> W  - T A K S  O M  E T  f{ ÓW „ R  R G  O "  Z O Ś  W I F. T L  O N t\ C H O R Ą  G l E W  K „\ ,
A P !\ R .\ T Ó W K O ' T R O L  U J .1-\ C Y C H „ R U T O G R R  F " i „ I'\ U T O R E X ", 

L I C Z N I K Ó \\'  B I L A R D O W Y C H  . . 
PIERWSZł\ POLSKf\ Fł\BRYKł\ PRZE RÓBEK ZUŻYTYCH OPON N I\  NOWE. 

WARSZTATY REPA
R A CY J N E  LICZNI
KÓW, �IONTAŻ LICZ
NIKÓW I TRA<;\1J<;JJ 

W U L K A N I Z A C J A  
O P O N  I D Ę T E K
N A J N O W S Z Y M 
<; Y F> T F. M E M
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TRYBY Wszystkich światowych 
marek samochodowych 

podług nadesl:a.nych szkiców, 
łub modeli dostarczamy w nai
krótozym czasie. Cale dyferen
cjały. Kompletne osoc tylne. 
Komplę.tnc przekładnic ślima
kowe. �limaki 1 kola �li makowe 
z najlepszych stopów fosfor-

bronzowych. 
Koła zębate ł•ńcuchowc. Tq•by 

starterowc, wieńce i ataki. 
Wyłączne przedstawicielstwo 

na POLSKĘ i w. m. GDAŃ<;K 

Firmy J. W A LTER, Praga 
mcialnaj fabryki precazyjnych 

trybów samochodowych. 
Kosztorysy na tądanie gratis 

PEPETES H TRYBY SAMOCHODOWE
H Sp. z ogr. odp. P. K. O. 17106 
Warszawa, A l .  Jerozolimska 53, telefon IO 62 

Za bezn i eczo j R_ 
od f!O Z Of">V j VY bvc.hv 
ben zyny Jedyr, 1 e  

M�;;ji;rr�· �órnos l q�k1e "
O\VO r>Zy�t\VO 
rzemy-s rove 

war�zavo :je..ve.ryn� 3 
ołerty. demo�frocje 

na żądanie 

r �u R O L K O W E  I „� ,�, . � B E Z S Z E L E S T N E �VV (rozdzielcze) :S- . S KŁl\D S P E C J l\ L N Y' 

Wa rszawa R O T  f\ X N i ecała 1
Na składzie wszelkie wymiary do wo�ów europejskich 
i amerykańskich. Równlet łańcuchy do rusztów •. utom., 
gatrów, betoniarek, podnośników, transporteurów I t. p. 

na składzie. 

I 

8 

4-ro cylindrowa 

C E N T R f\ Lf\ 

l H I RH - H U l �
W l\ R S Z l\ W !\
f\L. JEROZOLIMSKIE 1 4  
T E L E F O N N2 •4 O 9 - 2 2 
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ERNEST NEUMANN , 27!'0. 
WARSZAWA TEL. M-96 MAZOWIECKA 6.

KAŻDY �107.E FOTOGll AFOWAĆ 
Aparaty od ZI. 31. Cenniki i objdnienia na t�danit. 

Wywoliwan1e i kopjowanie klis• 

�olidno(t i fachowo�c!-, które stwo-
rz) ł\' dobre imię naszrJ firmy, eg?.ystując::ej 

jut od łwiert wieku, daja rękojmię dobr•go kupna. 

20°/o osczędn_ości
dają używane powszec h n i e  zagranicą 

TA B L E T K I  B E N Z Y N O W E

UNCLE SAM-A U T O
konserwujące motor, niedopuszczające d o  osa
dzania się sadzy w c y l i ndrach, n a  tłoku, zawo
rach i ś w iecy zapałowej, ułatwiające start z i m ą

Liczne świadectwa użyteczności i prób 
krajowe i zagraniczne 

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  
w składach i sklepach a ut o m o b i l o w y c h  

WYŁĄCZNE PRZEDST�WICIELSTWO 
N� POLSKĘ 

DOM HAN DLOWY 

' ' A R W I D " 
WAR S ZAWA 

Daniłowiczowska N2 8,  m. 24. Telefon N2 93-99 

LI SKŁAD METALI CH. GRUN i s·wiE 1J
WARSZAWA, NALEWKI li, TEL. 17·64 i 17-84 

Poleca 1pecieloie dla samochodów; 

B E Z PI EC Z EŃSTWO 
samochodu i pasażerów 

w czasie jazdy nocnej zeleżne jest od ołwietle-nia. Z punktu widze
nia technicznego, refle-ktory Zeiua •Ił najdo11conalazem oświetleniem 
dla 1amochod6w. Kryształowe zwierciadła reflektorów Zeiasa daj4 
bogat4 pełnię światła, która pozwała z oddali rozpoznać odrazu światło 
Zei1sa. Szlifowena powierzchnia zwierciadeł ZeiSP• broni srebrnę ich 
powłokę pn:ed żarem i wilgocię. zabeze>ieczaięc reflektorom Zei1sa 
1tał, wysołtę zdolnoać refłehorycznę. Ze wz1lędu na dłuai okres 
trwałości, cena reflektorów Zeiua jest nader umiarkowana. Szeroki 
tnop światła, łatwe przydemnianie iwiatła przy mijaniu i przebija. 
jęce małę ż.Ołte światło dodatkowe aę dalazemi czynnikemi bezpie-

czeństwa przy jazdach nocnych. 

ZHOPftTRUJCIE WHSZE SHMOCHOOY w REfLEKTORY mssn. 

ZEI SSA
R E .F L E K T O R Y

idealne oświetlenie dla samochodów. 

S p r z e d  a ż  w fabrykach i składach samochodowych 

Katalog ilustrowany „ A U T  O 3 6 3 "  wysyła darmo 

i opłatnie 

CARL ZBJS S - JBNA 
.JBNBRALNE PRZBDSTAWICIBLSTWO NA POLSKI? 

Dom Handlowy J. SEGALOWICZ
Warszawa, ul. Szpital n a  Hl 3 

Telef.: 57-54 I 57-55. Adree telegr. „Segwłcz Warszawa'' 

T BLACHĘ alumioiowę ryfłowaoę, LISTWY. 
PROFILi;'. mo1iętne. aluminiowe i telazne, 
RURY miedziane, CYNĘ angielsłc,, OŁÓW 

i t. p. 
ZAKUP STARYCH METALI. �I 

H u r t

f o s fo r 
bronzowe 

Ś C I Ą G A C Z E  D O  K Ó Ł
z najlepszego stalowego odlewu 

BUKS Y  DO SAM OCHODÓW ��0�!;,�� 
Wł.ASNEGO KRAJOWEGO WYROBU 

P. Z .  S T A C H I E W I C Z
K r e d y t o w a  16 Warszawa Telefon 426·18 

9 

D .e t ·a I . . 

, 
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Chassis type 12 CU-6 cylindrowy JUP lRSPORl". 
Ustanowiono rekord świata w l\rpajon 

27. VIII. 191.8 r. o s i ą g aj ą c  s z y b k o ś ć

210,770 kl./g. 

Chass is  type 8 CU - l O R P l D O  4 OSO� .  

chassis type 8 CU - C H 8 R IO l f l  „6ran d·luxe"

Chass i s  ty pe 8 CU C O  n O U IH- 1  n l f  RU  U R f  
4 osob. �Gr a n d - l u x  e" hors s�rle. 

GENERALNE PRZE DSTAWIC I ELSTWO NA RZECZ. 
P O SPOLITĄ P O L S K Ą  I W. M I ASTO G D A Ń S K  

T-wo „BAL TIC-LEVANT" Ltd. 
W A R S Z A W A ,  U L. D Ł U G A. N r. 2 3 .
: : T E L E F O N Y: Nr. N r  1 57-48 i 1 32-37 : : 

Z d. 25/IU nastąpi otwarcie 8alonu Wystawowego: ul. Królewska 6. 

10 

A u T o 
P R Z E G L Ą D
S A M O C H O D O W Y  

I MOTOCYKLOWY 

połączone 

1 9 k w i e c i e ń  2 9  

S P I S  R Z E C Z Y 
sir• 

Co mówi statystyka samochodów w Polsce . I 4 

Ze światowej statystyki samochodów . . . FJ 

Ameryka eksportuje coraz wiectj 16 

Kierujmy wycieczki samochodowe 11a Woly1i, 

Marja Seacl1ów11a . . . . . . . . . I7 

Ruch samochodowy 11a Wołyniu . . . . . . 21 

Druga próba gospodarceej wartości samocho-

du. Bolesław ]. Kac/ie/ . . . . . . . 27 

Kitka uwag o ucsestnictwie w Zjtździe gwiaź

dzistym do Mo11te Carlo, Marjaii Krynicki 29 

O znakach i reklamie dro{:'owej, Marja11 Kry

nicki . . . . . . . . . . . . . . ;2 

Major Segrave znów rekordzistq światowym 

szybkosci, M. K. . . . . . . . . . . ]] 
Próby 11owyclt modeli w fabryce Chryslera. • JJ 
Rekordy szybkóści w slaro.tytnym Rzymie 

(z w/oskiego) . . . . . . . . . . J7 

Witści z Anglji, Witold l /11/a11icki . . . 

Nieswykły wycsy11 11owrgo Forda w Angljt 

40 

44 

Fuzja General Motors Co. s firmą Opel . 45 
6-cio cylindrowy Clievrolet . . . . . . . 45 
Posiedzenie Miedzykl11bowej Komisji Au/omo-

bitowej . . . . 

Kronika sportou·a . . . . 

Kronika turystycz11a . . . 

Kronika prsemyslowo-lumdlowa . 

47 

48 

;r 
JJ 

WARUN K I  PRENUMERATY 
1111 j>a(>ilf'2t 

S«!Y.ł(ym 
110 1>apie„•1 łr1d0ttl)'m 

Rocznie 24 zł. 36 zł. 
Półrocznie 12 zł. 18 zł. 
Kwartalnie . 6 zł. 9 zł. 
Patrz kom1111ikat „Od Wydaw11ictwa" 11a ostatniej 

stronie w tym numerze. 

Preiwmerate 11ależy wpłacać do P. K. O. 11a konto 

Automobilklubu Polski Nr. 1648, zaznaczając na 
blankiecie wpłatowym: „Prenumerata A11to". 
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IUftSZft  P I E RWSZft  

n own o P o n n  

Zadziw1cic się, kiedy po
wiem�· wam, że nigdy 
nie kupowaH�cie rzc -
cz�·wiście N O W B J 
opony dla waszł'go sa
mochodu, a jednak o4-
wiadcienic to jest 1u
pelną prawdą. 

Opony, które l.upowa
liśde poprzednio, miJ1ły 
JUŻ po kilka miesięcy, 
może rok, a kto wie, czy 
nie więcej, od chwili o
puszczenia f a b r y k  i . 

F R A N K  A. S B I B B R L I N G  

w roku 1898 zbudował swoją pierwszą oponę. 
Od tego czasu sfabrykował i sprzeda! przeszło 
50 młljonów opon. 

i est wynalazcą pierwszej bezrantowcj ·opony 
automobilowej (Straight :Hde),-pierwszej pra
ktycznej, prędko zdejmujĄcei się z kola.Jest wy
nalazcą pierwszej maszyny budującej opony 
i fundatorem .dzisiejsiych opon Cords (Sznu
rowych). 

udoskonalił i wprowadził protektor, ochrania
jący oponę, oraz wzmocnił konstrukcję bocz
R) eh ścian. 

wprowadził wułkanizacj� metodą wodn4. 

jest obecnie uznanym wodzem przemysłu opo
nowf'go. 

Czas i temperatura, te dwa czynniki na któ1·e opona najwi�cej jest wraż1iv:a1 wpływały na nią ujem
nie podczas transportu, leh.:nia n& składzie„ podczas) magazynowania u spr7.f'dawcy. 

Dzisiaj ofiarujemy wam okazję posiadania pierwszej NOWIU opony. Gwarantujemy wam, te przy
bywa do was NOWA i �wida, jak w dniu opuszcunia fabr) ki- z całą j•j naturalną siłą i elastycz
nością, uieuszkodzonĄ przez czas i temperaturę. 

;,eiberling odkrył watn� nową kompozycję gumy zwanq APPJNITE, 
APPINTB nietylko ochrani3 opony od szkodliwego wp) lwu czasu i temperatury, lecz dodaje oponie 
50•/, więcej siły, wytrzymało§d od zużycia, cięć i zniszczeń. 

Jest to doprawdy najlepsza opona jaką kiedykolwiek widzieliśmy. Większa, silniejsża, mocniejsza 
i NOW A, jak w dniu zbudowania jej. 

Obejrzyjcie tę osobliwą oponę w naszym składzie, a dowiecie się o nie wi�cej. Obejrzyjcie ją 
i porównajcie z najlepszą znaną wam. 

SEIBERLING RUBBER COMPl\NY - f\kron, Ohio, U. S. f\. 

Gener Jl na Reprezentacja na Polskę i W. M. Gdańsk 

SEIBERLING w POLSCE: Warszawa, Nowogrodzka 42, teł. 532-36. 
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Każdemu automobiliście znane są niebezpieczeństwa, któ
rym jest on poddany na skutek zarzucania wozu podczas 
jazdy na śliskich drogach. Protektor „All Weather" opon 
„Goodyear" został specjalnie zbudowany celem zapo-

biegania obślizgiwaniu su; samochodów. 

JEDŹCIE NA OPON ACH „GOODYEAR '' W INTERE

SIE WŁASNEGO BEZPIECZEŃSTW A. 

Ż11dajcie ich u swych dostawców. 
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